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DZIENNIK BYDGOSK
W wchodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRSMUMERATA -

w ekspedycji i ageaiiMach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIK. A MIEJSKIEGO" wynosi kwaTtaSssle 6,75 zli na pocztach, przez Mato­
wego w dom 7.83 zŁ — Miesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.61 zl,
pod opaską w Polsce 4.06 zł, do Francji i Ameryki 6.68 złotych, do Gdańska
4.83 guldeny, do Niemiec 4.88 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nis odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają-prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja Otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Rudnik.
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redakcji i administracji
ulica Psznańsk-a 30.
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.15 groszy od wiersza tniiins., szerokości 38 milim. Za reklamy od nailim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia s!owo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. -(Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. -

, Bank Dyskontowy.
Konto czekowe; P. K, O, nr. 203713 -i Poznań.

Aby uniknąć niadckładnoSd, ogłoszeń telefonem nie przyjmują się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Mumer 252, BYDGOSZCZ, sobota, dnia 31 października 1925 roku. Rok XIX,

Os SBlyRBla na os%galsnłB
gabineta Fainlevego?

Par.yż na brak sensacji w ostatnim,
czasie narzekać nie mógł. chociaż w Pa-

1 ryżu tak samo jak i gdzie indziej nerwy
przeciętnego śmiertelnika po ostatniej
wojnie stępiały zupełnie, chociaż po­
trzeba było już nadzwyczajnych, prze­
kraczających orbitę codzienności wypad
ków, by poruszyć i zaciekawić ogół. Wa­
tek do zastanowień, rozmyślań, do roz­
praw i dyskusji dawały obywatelom sto

Iicy Francji takie wydarzenia, jak po­
dróż Coilłauxa do Ameryki, jak przyby­
cie Cziczerina do Warszawy, jak konfe­
rencja zwołana w Locarno i spotkanie
sie w cztery oczy sana na sam Brianda
6 kaclerzem l,utherem. Wszystko to
Hawało prasie francuskiej materiał po­

’

datny do tłustych tytułów, do spazma­
tycznych wykrzykników, no i co poza
leni idzie, do zwiększonego nakładu
dzienników.

t Pod ta powierzchnia kłębi sie cały
Szereg spraw codziennych, nie mniej za

sadniczych, nie mniej! ciekawych i nie

mni,ej godnych zastanowienia, a prze­
dewszystkiem kwestja budżetu na rok
1926 oraz obecna wypłata ,,bonów obro­
ny narodowej".

y Od czasu powrotu p. Caiłłaus^,, z

Waszyngtonu, frank francuski zaczał

ogromnie spadać. Wszelkie zapowiedzi
rządu francuskiego o kontrakcji, wszel­
kie bombastyczne deklaracje poszczegól
Pych ministrów, że spekulacja będzie
zwalczana bezwzględnie i w sposób ka­
tegoryczny nie działały i nie odniosły
żadnego skutku. I nic dziwnego — zła
bowiem, zaczynającego toczyć orga­
nizm francuski, nie należało szukać w

giełdach międzynarodowych, lecz w głę­
bi najżywotniejszych interesów we-

wnatrz kraju.
W dniu 1 listopada ma Francja za­

płacić 3,5 miliarda pożyczek, w grudniu
upływa termin zapłacenia 10 miłjardów
k ogólne wypłaty krótkotermino-we się­
gają 130 miliardów franków. Sa to kło­
poty nielada i najtęższe umysły zasta-

aawiaja się nad tem, jakby można z

nich wybrnąć.
Budżet na rok bieżący został tylko

K trudem zamknięty, na rok przyszły po­
trzeba dla zrównoważenia obu stron 3,8
miliardów nowych podatków. Kraj, pła
cacy tak czy tak jedno z największych

^obciążeń skarbowych, musiałby uginać
się pod nowa fala śruby podatkowej.

Minister finansów Caillaux przefor­
sowany do rządu ku zdumieniu całego
świata, dawał kilka miesięcy tem,u Bóg
wie jakie przypuszczenia. Mówiono o

nim. że jest to najtęższa głowa, że naj­
lepszy francuski finansista — tymcza­
sem projektowana przezeń pożyczka
złota nie dopisała zupełnie, kraj stracił
zaufanie do własnego systemu pienięż­
nego, nie ma też doń zaufania i zagra­
nica. Sytuacja przedstawia sie tem gro­
źniej. że rząd nie jest w’ stanie czynić
jakichkolwiek oszczędności, gdy wojna
,w Marokku i Syrji pochłania nowe mil­
iony.

Wobec takiego stanu rzeczy zaczęto
ze strony kartelu lewicowego wysuwać
coraz bardziej natarczywe żądanie, aby
gabinet obecny podał sie do dymisji.
Premjer Painleve ,chciał zapobiec temu

przez nakłanianie Caillaux’a, aby usta­
lił sam, Gaillaux nie chciał nawet sły­
szeć o tem i wyw’ołał konieczność poda­
nia sie do dymisji całego gabinetu. Ga­
binet powziął decyzję dymisjow’ania już

Mowy gafeSoat francuski.
Painieva - prem-jas-em, Brian;l

ParyŁ 29. 10. (teł, wł.) Pisma francu­
skie poda,ły listę nowego gabinetu w

składzie następującym:
Painłeve - premjer i minister finan­

sów.
Briand — sprawy zagraniczne.
Chautemps — sprawiedliwości.
Schrameck — sprawy wewnętrzne.
Daładier — ministerjum wojny.
De Monsie — roboty publiczne.
Borel — min. marynarki.
Durand — rolnictw’o.
Chaumet — handlu.
Delhoss — oświaty.
Morel — kolonji. ,Ł....
Nowy gabinet, w’łączając podsekreta­

rzy stanu, liczy w swojem łonie 4 sena-

— min. spraw zagranicznych.

torów, należących do radykałów lewicy
demokratycznej i st,ronnictw’a radyka­
łów socjalnych, pozostali ministrowie są
członkami izby deputowanych, wśród
nich znajduje się trzech republikanów-
socjalistów, dziesięć radykałów i rady-
kałów-socjalnych, oraz trzech członków
lewicy radykalnej. ,,

Socjaliści francuscy nie b!erą
udziału w rządzie.

Paryż, 29. 10. (PAT) Paul Boncour

oświadczył w kuluarach izby deputowa­
nych, że nieobecność w rzędzie socjali­
stów pow’ażnie zaciąży na przyszłem u-

stawodawstwie.

Wydobycie zwiali nieznanego
żołnierza we Lwowie.

Pierwsze frsy groby zawiodły. - W dalszych trumnach zraSWttófW

zwłoki żołnierzy polskich. — Bohater z przestrzeloną głową i zlania -

nemi nogami. - Złożono go w potrójnej trumnie.

Lwów, 29. 10. PAT . Dziś po połu­
dniu na cmentarzu obrońców Lwowa

odbyła sie ekshumacja (wydobycie)
zwłok nieznanego żołnierza. Przystą­
piono do rozpatrzenia trzech gl’obów,
na których widniały krzyże z napisa­
mi: nieznany żołnierz. Po otwarciu
trzech trumień okazało się, że na zwło­
kach nie znaleziono żadnych widocz­
n,ych oznak przynależności do wojska
pol,skiego. Wobec tego rozkopano dal­
sze groby, w których znaleziono już
zwłoki z widocznemi oznakami tej przy­
należności. Z tych trzech trumien pa­
ni Jadwiga Zarugiewiczow’a, której syn

poległ pod Zagórzem i został tam po­
chowany jako nieznany żołnierz, wy­
brała jedna- Okazało się, że spoczywa
tam szeregowiec W. P., odziany w blu­
zę, marynarkę oraz maciejówkę z orzeł­
kiem. Żołnierz ów zmarł wskutek po­
strzału w głowę i ma złamane nogi.
Zwłoki te złożono w trumnie drewnia­
nej, która następnie włożono do meta­
lowej, a tę ostatnia do dębowej i usta­
wiono w kaplicy cmentarnej obrońców
Lwowa na pięknie ozdobionym kata­
falku,. Około zwłok zaciągnięto wartę
honorową,

S poasii afsiiira My świaMi mówi sa liwge-
Lwów, 29. 10. PAT . Na wstępie

dzisiejszej rozpra,wy ogłosił przewodni­
czący uchwałę trybunału, przychylają­
ca się do wniosków obrony. Trybunał
postanowił powołać cały szereg nowych
świadków dla stwierdzenia rozmaitych
okoliczności, natomiast odmówił prze­
słuchania jako świadków dyrektora de­
partamentu p. Bertoniego, podsekreta­
rza stanu p. Siennickiego, jakoteż byłe­
go ministra p. Hubnera i szefa kance­
larii cywilnej p. Prezydenta Rzplitei. p.
Lenca. Przystąpiono z kolei do prze­

słuchania , świadków. Świadek Roman

Warchoła, ukraiński komunista, zezna-

je. że widział Steigera w towarzystwie
niejakiego Mraka, który należy do par­
tii komunistycznej. Przewodniczący
przypomniał świadkowi jego zeznanie,
złożone w śledztwie, według którego
niejakiemu Szumińskiemu oświadczył
świadek, że Steiger należał do trójki te-

rorystycznej. Zapytany o to Warchoła

zaprzecza temu, twierdząc, że sędzia
śledczy jego nie zrozumiał: Rozprawa
trwa dalej.

w ubiegły piątek — nie chciał jednak
wprowadzać chaosu przed rozpoczęciem
obrad Rady Ligi Narodów, rozpatrują­
cej konflikt grecko-bułgarski i odroczył
zrealizowanie postanowienia tego do
wtorku.

Nowy rząd nie będzie miał łatwego
zadania, ale istnieją przecież wszelkie
dane, że może wybrnąć z kłopotu i ura­
tować kraj od ruiny. Przemawia zatem

zresztą i dużo czynników obiecujących,
jako to fakt, że bilans handlowy daje
saldo czynne w sumie do -i-ch miliar­
dów, że plan Dawesa działa sprawnie i
w tym okresie budżetowym winien do­
starczyć 550 milionów marek wpływu,
że prestige polityczne zostało, umocnio­

ne zgoda aliantów- w poglądzie na pakt
reński, gwarantujący spokój i bezpie­
czeństwo. tak konieczne dla normalnej
działalności gospodarczej.

Położenie może polepszyć się znacz­
nie dzięki temu, że doskonałe zbiory te­
goroczne wykl,uczyć musza import pro­
duktów rolnych,

Francja miała do zwalczania inne,
większe znacznie trudności i wychodzi­
ła z wszystkich tarapatów dotychczas
zwycięsko — miejmy nadzieję, że i te­
raz, jakkolwiek ponuro przedstawia się
jej przyszłość, będzie umiała znaleźć

sposoby podżwignięcia się i wzbudzenia
zaufania do poderwanego nieco kredy­
tu,, L. P.

PalBlev8-prewtler Francji.

Paryż, 29. 10. (PAT) Painleve przed
Stawił prezydentowi Doumergowi nowo

utw’orzony gabinet. W nadchodzący wto­
rek lub czwartek gabinet przedstawi sią
parlamentowi.

Minister Toszka ma głos!i
Rząd nie myśli o wydzierżawieniu lub sprzedaży
kolei państwowych. — Jakie to kontraMa zawie­
rał wi,cemisilster Eberhsriit. — Spółka ptotro-
wicka chciała skaroicwać rząd. - O nadużycia
kolejowe w Zdo!bunowie i Skarżysku. — Nowy
byznss z przysnusowem. ubezpieczeniem pasa

żerów. Ł.’,’Ł; L”;’A’

Warszawa, 29. 10. (PAT) Na1 dzisiej;,
szem rannem posiedzeniu sejmow’ej ko ’

misji komuni’kacyjnej minister kolei
stwierdził, że zaró-wno o wydzierżawie­
niu, jak i o zastawie lub sprzedaży kole?

wogóle niema mow’y. Sa to pogłoski po­
zba’wione jakiejkołwiek bądź podstawy.
Zakupy dla kolei prow’adzone sa całko(
wicie w kraju, mimo pewnych zobowią­
zań zagranica na podstawie, starych u.­
mów, aie i one są już na w’yczerpaniu.:
Następnie minister udzielił komisji wy-,
jaśnień w sprawie zawarcia w r, 1923-

przez wiceministra, Eherhadta umowy;W|
sprawie budowy w Piotrow’icach wieł-j
kich zakładów naprawy taboru kolejo­
wego. P. minister stw’ierdził, że umowa
ta zawarta’ została niekorzystnie dla(
skarbu państwa. Spółka znalazła się wj
trudnej sytuacji i zaproponowała rządo­
wi kupienie zakładów za 5 miljonów zł}
jednak sprzedała je wkońcu za 1,990.000)
złotych. W rezultacie dalszej dyskusji’
komisja na wniosek pos. Sommersteina
(koło żyd.) wezwała p. mi,nistra kolei do
przedłożenia komisji na najbliższem po-;
siedzeniu całokształtu materjałów w tei

sprawie. W dalszym ciągu posiedzenia:
m. in. pos. Kapelińśki (Wyzw.) zapytał(
w sprawie nadużyć kol,ejowych, jakie(
miały miejsce w Zdołbunowie i Skarży­
sku. Zos. Gerlicz (ZLN) zapytał p. mi-!
nistra w spraw:ie zarządzenia p. ministra
kolei żel. o pzymusowem rzekomo ubez­
pieczaniu się podróżnych i bagaży w ja-,
kiemś towarzystwie ubezpieczeń. P. w?
nister obiecał udzielić odpow’iedzi na na;

stępnęm .posiedzeniu, komisji.
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Co uchwalono, aby ratować

skarb państwa?
Premjer Srabski otrzymał nowe, daleko idące

pełnomocnictwa.
blaszego akcje Sankta Falskiego tak nisko stoją ? - Panu Grabskiemu wolno

zaciągnąć gEożyrakę S08 mSlfon!§w złotysSs. - tajnego monopoiu nie wolno wy-

dzierżawlag, - Pozwotony jest ?ylko zastaw doeheslóty monopo)owych. - Ps-

więfcszenfe funduszu gospodarczego. - Wieorjentująey sję członek Koła źydo.
wskiego i co z ta^o wynikło.

Warszawa, 28. 10. PAT. Połączone
komisje sejmowe skarbowa i budżeto­
wa, rozpatrywały na dzisiejszem ran-

nem posiedzeniu w dalszym ciągu. usta­
wę o środkach nadzwyczajnych. Na

szczególna uwagę zasługuje przemówie­
nie pcs. Wierzbickiego, który zaiał się
ustaleniem stanu faktycznego Hanko

Polskiego. Obliczając pokrycie e,misji,
pos, Wierzbicki stwierdził, iż przyczyna
niższego kursu akcji jest nie brak po­
krycia, który jest wyższy od nominal­
nej wartości akcji, lecz wyłącznie tylko
wysokość stopy procentowej na rynku,
W końcu pos. Wierzbicki zaznaczył, że

krytykując działalność Banku Po’lskie­
,.go, należy jednak wyeliminować z tej
krytyki odpowiedzialność ministra
skarbu, bo Bank Polski, to przecież nie
rząd, lecz akcjonariusze tego banku i
w!adze, wyłonione przez akcjonariuszy.

Na popołudniowem posiedzeniu ko­
misja ukończyły dyskusje szczegółowa
nad pierwszemi 8 artykułami projektu
ustawy o środkach złagodzenia przesi­
lenia finansowego, poczem komisja
przystąpiła do głosowania. Al’t, l, u,­
poważniający ministra skarbu do za­
.ciągania pożyczek zagranicznych, został

przyjęty z ta zmiana, że upoważnienie
to na skutek oświadczenia rządu prze­
widuje łączną wysokość mających się
zaciągnąć pożyczek zagranicznych. —

800 miljonów złotych. Pozatem został

skreślony ustęp, dotyczący upoważnie­

nia do wydzierżawienia jednego z mo­
nopolów państwowych, pozostawiono na

tomiast możność zastaw-u dochodów z

przedsiębiorstw monopolowych. Al’t. 2,
upoważniający ministra skarbu do wy­
puszczenia biletów skarbowych oraz

art, 3, upoważniający ministra skarbu
do powiększenia państwowego fundu­
szu gospodarczego wpływami, zaciąg­
niętych pożyczek — zostały przyjęte z

pewnemi drobnemi zmianami. W związ­
ku z tem został przyjęty wniosek pos.
Wiślickiego (kl. żyd.), domagający się
powołania do państwowego funduszu

gospodarczego przedstawicieli organi­
zacji gospodarczych. Art. 4, przewidu­
jący, iż łączny obieg monet srebrnych,
niklowych i bronzowych nie może prze­
nosić kwoty 12 zł. na każdego miesz­
kańca Rzplitej oraz art. 5, rozciągający
nadzór ministra skarbu nad działalno­
ścią banków zostały przyjęte bez zmian.
Art. 6. dotyczący upoważnienia mini­
stra skarbu do udzielania pomocy in­
stytucjom kredytowym został większo­
ścią jednego głosu odrzucony, a to

wskutek tego, że jeden z członków ko­
ła żydowskiego przez pomyłkę głosował
za skreśleniem tego artykułu, podczas
gdy całe koło żydowskie wypowiedzia­
ło sie za utrzymaniem go. Wobec te­
go panuje przekonanie, że artykuł ten
w trzeciem głosowaniu w komisji u-

zyska większość.

Krytyka paktu w Locarno
Fakt w Locarno Jest bardzo elastyczny. - Przekreśla en układ genewski. -

Zmusił nas do ustępstw wobec niemieckich optantów. - W Locarno wygrała
Francja na szkodę Polski.

Wai’Tzawa. 28. 10. (’PAT) Sejmowa
komisja spraw zagr. przystąpiła dziś do

dyskusji nad ezposó, wygłoszonem w u-

biegłym tygodniu przez ministra spraw
zagr. w sprawie układów łocarneńskich.

Pierwszy zabrał głos pos. Seyda (Z!,N)
który zastanawiając sie nad strona pra­
wno-polityczna układów, zauważył, iż

redakcja icłi jest tak elastyczna, iż u-

możłiwla różna interpretacje. Niemcy
nie taja tego, i z cała świadomością dą­
żą do tego

Poseł Niedziałkowski (PPS) znajdu­
je, że umowy łocarneóskie nie sa ideal­
ne. Stronnictwo mówcy za lepsza dro­
gę uważa protokół genewski. Locarno
jest do tego protokułu droga okólna.

Polska może się ostać w Europie, o ile
sie stanie pozytywnym czynnikiem po­
koju światowego, a nie wlokącą sie w

ogonie innych państw, bo wtedy straci
swe znaczenie i nie dostanie sie do Ra­
dy Ligi Narodów, gdyż nasz udział w tei
Radzie jest możliwy tylko wtedy, o ile

nasza polityka nie zboczy od kierunku

wyraźnego i szerszego popierania pre-
stigeu i rozwoju Ligi Narodów. Mówca
oświadcza_ co do sprawy optantów, iż
zarządzenia w tej mierze były logiczna
konsekwencja zawarcia umów w Lo­
carno.

Pos. Rudziński (Wyzw’.) nie podziela
optymizmu min. Skrzyńskiego i pos.
Niedziałkowskiego. Mówią, że Polska
weszła do koncertu europejskiego, ale
w pakcie reńskim Polski niema. Wy­
niki konferencji w Locarno sa raczej
zaprzeczeniem zasad protokółu genew­
skiego, niż realizow’aniem go. Francja
uzyskała gw’arancje specjalne, ale prze­
pisy co do przemarszu przez zdemilita-

ryzow’ana strefę reńska sa jednakowe
dla Francji i Niemiec. Mówca szczegó­
łowo analizuje układy i stwierdza, że

dotychczasowy sojusz polsko-francuski
został przekreślony. Pakt między Pol-
ksa a Niemcami nie dotyczy ani agre­
sji. ani bezsporności granic.

Polska kozłem ofiarnym?
Berlin, 29. 10. (PAT) We wczorajszem

swem przemówieniu w Essen na temat

konferencji w Locarno, kanclerz powie­
’dział m. in.: Oczywiśeie Niemcy nie chcę
i nie mogą prowadzić w-ojny od strony
’wschodniej. Niemcy nie sa jednak w sta­
nie podpisać ze sąsiadem wschodnim
traktatu, któryby gwarantował obecna

;linję graniczna z Polskę. Podpisaliśmy
traktat rozjemczy taki, jaki mamy z pań­
stwami, z któremi nie graniczymy. W stęp
’do traktatu rozjemczego z Polska mówi

oczywiście o jego celu pokojowym i sta­
wia ten cel na naczelnem miejscu trak­
tatu. Inaczej nie mógłby postąpić żaden
Niemiec. Pozostałą część wstępu można
nazwać prawno-politycznem streszcze­
niem wywodów prawniczych traktatu.
Traktat z Czechosłowacją jest identycz­
ny z traktatem polsko-niemieckim.

w ń’

Uwagi Luthra o Polsce są zwykłą
Sztuczką kuglarską. Pacyfista Bernhard
w ,,Voss. Ztg." zapewniał, że mimo trak­
tatów w Locarno, Niemcy nie wyrzekają
się Alzacji, Austrji i Czech. Granice
Francji i Czech nie są lepiej zabezpieczo-
ae przed Niemcami, niż granica Polsk!

Nadzwyczajna sesja
parfamentu francuskiego.

Paryż, 29. 10. (PAT) Dziś otwarta tu

została nadzwyczajna sesja obu izb par­
lamentu. Przewodniczący obu izb wy­
głosili przemówienia, poświęcone pamię­
ci zmarłych członków. Prace parlamen­
tu odroczono do wtorku. W/dniu tym
rząd złoży w parlamencie deklarację.

He wynosi czeski sk’arb narodowy?
Praga, 29. 10. (PAT). Wartość darów,

złożonych dla skarbu Czechosłowacji
wynosi 25 miljonów koron złotych. Jest
to wynik zainicjowanej swego czasu

zbiórki w celu stworzenia podstawy
waluty.

Zamordowanie uczonego.
Wiedeń, 29. 10. (PAT) ,,Politische

Korrespondenz11 dowiaduje się, że we­
dług telegramu posła austrjackiego w

Konstantynopolu, zamordowany został
w okolicy Zile podczas wycieczki uczony
austrjacki pułk. dr. Weith. Poseł turecki
we Wiedniu wyraził wczoraj w minister­
stwie spraw zagranicznych współczucie
swego rządu i doniósł, że władze turec­
kie Uczynią wszystko celem wyjaśnienia

tego wypadku i ukarania winnych-

Zatarg gresfco-tałgarsM.

Sofia, 20. 10. PAT . We środę. 28-go
b. m,, o godz. 19. oficer bułgarski spot­
kał się z attache wojskowymi Anglii,
Francji i Włoch i podpisał protokół,
wzywający dowództwo wojsk bułgar­
skich do zaprzestania wrogich kroków
wobec Grecji.

Paryż. 29. 10. PAT . Dziś rano Ra­
da Ligi Narodów przyjęła do wiadomo­
ści telegram greckiego ministra spraw
zagr. oi’az pierwsze sprawozdanie rze­
czoznawców wojskowych. Wycofanie
oddziałów greckich i bułgarskich odby­
wa się normalnie. Po południu Rada

Ligi wyznaczyła złożona z pięciu człon­
ków komisję śledczą, w skład której
wejdą 1 dyplomata. angielski., 1 oficer
francuski, 1 oficer włoski oraz dwie o-

soby pywiłne narodowości SBweizkieJ
i belgijskiej.

Paryż, 29. 10. PAT, Rada Ligi Na-(
rodów mianowała komisję, której zada/
niem będzie przeprowadzenie śledztwa-
w sprawie zajść na granicy bułgarsko-
greckiej, ustalenie odpowiedzialności
za. tę zajścia oraz określenie słusznego
odszkodowania. Skład tei komisji jest
następujący: Przewodniczący — amba.
sador angielski w Madrycie Humboldt,
członkowie - oficer francuski, Oficer
w!oski i dwie osoby cywilne Szwed i Ho-

łenderczyk. Komisja ta zbiorze się w

Genewie dn. 6 listopada, w celu opra­
cowania w końcu tego miesiąca spra­
wozdania. które zostanie złożone Radzie

I Ligi Narodów na jej sesji grudniowej

Grecka art^Ssrja os??zeHwJe pozycje foOłgarsfcSe.

Rada Ligi grozi niepostesznei Grecji
zblokowaniem na morzu.

Paryż, 29. 10. (Te!, wł.) Wobec tego,
że rząd grecki lekceważy postanowienia
Rady Ligi Narodów dano mu do zrozu­

mienia, że jeżeli nie zmieni sw’e(j taktyĄ
wówczas mocarstwa ententy przystąpię(
do zblokowania Grecji na morzu,.

Miasto Damaszek w gruzach.
Londyn, 28. 10. PAT . Biuro Reutera

donosi z Kairu, że jakkolwiek wiado­
mości o zajściach w Damaszku są

sprzeczne, nie ulega iednak zdaje się
wątpliwości, że miasto to było widow­
nią między 18 a 20 października poważ­
nych wydarzeń. Pod -wpływem agita­
cji i szerzących się pogłosek o zbliżaniu
śię Brusów, mieszkańcy miasta -wraz z

oddziałem powstańców rzucili się na

żołnierzy francuskich. Przyszło _do po­
tyczki. wciągu której zginęło 100 Fran­
cuzów po walecznej obronie. Władze
francuskie wysłały na miejsce wypad­
ków tanki i auta pancerne, które zada­
ły pow’stańcom pow’ażne straty. Po­
wstańcy osłonięci barykadami strzelali

dalej i podpalili różne dzielnice miasta.)
Ostrzeliwanie miasta prze Francuzów
trwa od niedzieli w nocy. We wtorek
wiele budynków publicznych uległo znB
szczeniu. Na ulicach leży kiłkadzie-s
siat trupów, zaś około 2 000 osób zgB
nęlo prawdopodobnie pod gruzami do-
mów. Według pogłosek powstańcy krą­
żą w okolicy Damaszku i należy się lir

czyć z dalssemi walkami.
Londyn, 28. 10. (PAT) Wczoraj do A-

leksandrji przybyło około 350 uchodź­
ców z Damaszku. Sa to przeważnie
chrześcijanie, przybyli z Syrii przez Bey
routh. Władze syryjskie podejmują sta­
rania, by powstrzymać masowe uchodź-
two z Syrji.

Socjaliści niemieccy za

rozwiązaniem parlament?.
Berlin, 29. 10. (PAT) Wczorajsza u-

chwała komitetu wykonawczego frakcji
śocjałno-demókratyćznej jest obszernie
komentow-ana przez prasę dzisiejszą.

Uchwala ta -- pisze ,,VorwńrtsM -

oznaczą, że socjal-demokraci widzą wyj­
ście z obecnego kryzysu tylko w rozwią­
zaniu parlamentu.

,,Bsrliner Tageblatt11 pochw’ala bez za­
strzeżeń decyzję socjalistów, która mo­
że tylko przyśpieszyć wyjaśnienie sytu­
acji. Uchwała ta - pisz- organ demo­
kratów r- rozprasza najskuteczniej ilu­
zje, jakoby gabinet obecny mógł prowa­
dzić politykę zagraniczną głosami par-
tyj lewicowych, a politykę wewnętrzną
głosami prawicy.

,,Germania4 donosi, że uchwała ko­
mitetu frakcji socjal-demokratycznej
wywołała wielkie wzburzenie w partji
ludowej, która nadal pozostaje w jak
najściślejszej łączności z nacjonali­
stami.

Półoficjalna ,,Tagliche Rundschau41

pisze. że pomimo uchwały social-demó-
kratów gabinet Luther-Stresemann be­
dzie usiłował utrzymać obecny Reichs-

iag ! znalazłszy, oparcie w partiach u-

miarkowanych, starać się o większość
dla ratyfikacji traktatów łocarneńskich.
nie oglądając się na niemlecko-narodó-

wych.
Wyczuwają, o co Idzie.

,,VossiśChe Ztg.11 donosi z Wrocławia,
że wystąpienie niemieckich narodowców
przeciwko traktatom locarneńśkim wy­
wołało żywe niezadowolenie w szerokich
kołach niemieckich na G, Śląsku. Na-

stępfetwem konferencji w Locarno było
zrzeczenie się ze Strony rządu polskiego
jego praw- do G. Śląska, Poznańskiego
i Pomorza,

Strajk w przemyśle naftowym
ukończony.

Strajk w przemyśle naftowym w Bo­
rysław-iu na tle panującego obecnie prze,
silenia gospoda,rczego, wyw-ołany przez
organiza,cję PPS., zakończył się uchwa­
leniem szeregu i-ezolucji, m. i. noweli­
za.cji ustawy o ochronie lokatorów i
zaniechaniu eksmisji bezrobotnych.

Sprze’daż towarów rosyjskich
aa targach zagranicznych.

,,Izwiestja11 donoszą, że sowiety przez
wystawianie swych towarów na targach
zagranicznych, sprzedały w r. 1925 roż­
nych wytworów, na sumę przeszło 28
milionów rubli. / ’"’ ”-" "
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Kwestja żydowska --

zagadnieniem mlędzynarodowem.
Projekt zwołania międzynarodowego kongresu antysemickiego.

Kwestja żydowska była dotąd uważa­
na za sprawę wewnętrzną zainteresowa­
nych państw i narodów, każdego z o-

sobna. Temu co się’ gdzieindziej działo

przyglądano się naogół dość obojętnie.
Hiszpanie, Francuzi i Niemcy, przed wie­
kami, kiedy plaga żydowska zanadto już
lm dokuczyła;, wygnali niepożądanych
przybyszów, sądząc — całkiem mylnie -

że przezto na zawsze żydów się pozbyli.
Tymczasem, co się okazało? Późniejsze
pokolenia bądź to puściły w niepamięć
drakońskie zarządzenia i przywileje na.­
dane niektórym miastom jak n, p. Byd­
goszczy, w których wzbroniono żydom
mieszkać, bądź też — zlakomiły się na

złoto żydowskie... Tak z biegiem lat sy­
nowie Izraela prawie wszędzie na nowo

się usadowili i kwestja żydowska znowu

stała się’ aktualną.
Ledwo już dysząc pod jarzmem se­

mickich w’pływów i omdlewając w uści­
sku molocha - kapitału - narody chrze­
ścijańskie same zagrożone duchowo i ma

terjalnie,. deprawowane w każdej dzie­
dzinie, zabrały się nareszcie do obrony,
pojmując odtąd kwestję żydowską, ina­
czej, głębiej, jako zagadnienie - ralędzy-
aarodewe.

Pierwsze przebłyski tej świadomości
mamy do zanotowania przed 50 laty, w

okresie walki podjętej z groźnym ru­
chem społecznym - soęjalizmem - pod­
sycanym przez żydów’, podobnie jak wiel­
ka rewolucja francuska i późniejsza
. ,wiosna ludów", wychodówane w lożach
masońskiech, miały gorliwych poplecz­
ników w żydach. Dzisiejszy komunizm
tak gamo.

Kiedy chcieliśmy wybadać pewnego
inteligenta-żyda, dlaczego współwyznaw­
cy jego stają zawsze w pierwszych sze­
regach wszelkich rewolucji, odpowie­
dział nam z całą szczerością:

— My starozakonni ,,postępowcy" -

a w gruncie rzeczy zachowawcy - nie

dlatego łączymy się z socjalistami i ko­
munistami, że nienawidzimy gojów’, ale

g!ównie dlatego, że jako prześladowani
i wyrzuceni niejako za nawias społeczeń­
stwa — garnąć się musimy ku tym, któ­
rzy radykalnie dążą do zmiany krzyw­
dzącego nas ustroju społecznego.

Krzywda ta jest urojona.
Antysemizm dzisiejszy nic nie ma

wspólnego z srogiem prześladowaniem
wiary Izraelitów w czasach daw/nych.

Nowoczesny odruch przeciw żydom
na podłożu połitycznem, gospodarczem
i kulturałnem zaczął się dopiero pod ko­
niec XX. wieku, i ogarnął Niemcy, Au-

strję, Rosję, Polski — która miała naj­
więcej żydów - nie wyłączając. Wszę­

dzie były lokalne wysiłki, w granicach
mniej lub więcej godziwych, atoli do tej
pory brak - jednolitej akcji, podjętej
rozumnie.

W roku 1886 odbył -się - w Dreźnie

pierwszy międzynarodowy kongres an­
tysemicki. Obesłany on był przez wszyst­
kie narody europejskie. Uchwalono na

nim zasady walki z żydostwem i stwier­
dzono przy tej kazji dość dobitnie, że
nożem ani pałką ’-ulturaln° ludy posłu­
giwać się nie będą.

Szaleńcy tu i owdzie w łatach póź­
niejszych dopuszczali sfę haniebnych
wybryków, (czarne sotnie i pogromy w

Rosji, puszczanie z dymem dw’orów ,w

Rumunji, karczemne burdy hrabiego
Piicklera w Prusach) myśli prze wo ’niej
wypaczyć jednak nie zdołali.

W Austrji powstała sit- - partja chrze

ścijańsko socjalna pod wodzą Luegsra,
późniejszego prezydenta miasta Wiednia,
która obrała sobie za zadanie paraliżo­
wanie wpływów-żydostwa środkami par­
lamentarnemu

W Niemczech podobną/ organizację
polityczną, skierowaną wyraźnie prze­
ciwko żydostwu, powołał do życia karno

dzieją nadw-orny Stócker już w r. 1878.
Z czasem powstała w Niemczech tak
w’ielka liczba wydaw/nictw i zrzeszeń an­
tysemickich, gruntownie spraw/ą się zaj­
mujących, że żaden z narodów europej­

skich Niemcom na tem polu dziś nie do­
równa. Organizacja ,,Hackeńkreuzlerów"
i.Hittlerowców w Bawarji, jakkolwiek
z innych pow/odów może nam niesympa­
tyczna, j,est najpotężniejszą. Oprócz li­
teratury popularnej i ulotek w miljono-
wym nakładzie wydaje ona poważny
miesięcznik ,;Der Weltkampf" (Deutscher
Volksverłag Dr. E, Eocpple — Munchen)
poświęcony kwestji żydowskiej we

wszystkich krajach. Do stosunków pol­
skich odnosi się to pismo nader życz­
liwie, stawiając spontaniczne odruchy
społeczeństwa polskiego przeciwko ży­
dom — innym narodom za wzór do na­
śladowania, Stwierdza przytem, że rząd
w Polsce ogromnie się z opinją liczy...

W Anglji ruch antysemicki robi po­
stępy. Tygodniki ,,The Patriot" i ,,Bri-
tish Guardian" zyskują coraz więcej czy- -

telników. Na ulicach Londynu widnieją;
dużych rozmiarów plakaty brytyjskich

’

faszystów nawołujące ’udność do rozwa­
gi, aby nie pozw’oliła się za nos wodzić
przez — rząd będący na usługach żydow­
skich. Wskazuje się am jak wzburzeni
arabowie pc ?.pili z Lordem Ba!fourem
w Palestyn?a któremu taką sprawiono
,,owację", że policja i lotnicy bombami

dymiącemi rozpędzać musieli tłumy,
buntujące się przeciwko tyranj i Sjonu.

Najtrudniej rozwiązać kw’estję ży­
dow’ską we Francji, gdzie loże wolno-
mułarskie, kompletnie opanowane przez
żydów, wywierają wpływ zabójczy. Je­
dyne pismo antysemickie ,,La Yieille
France" — upadło. Żydzi siedzą na le­
wicy i na praw/icy — tocząc czerw na

schorzałym organizmie. Światli patrjoci
szukają pomocy zagranicą. Zamierzają
wydawać nowe pismo — Ł’ordre social".

Do komitetu należy kilku generałów i
jeden z członków Sorbonny.

Szw-ecja posiada trzy zdeklarow’ane
pisma antysemickie: ,,Vidi", ,,Faderens-
landet" i ,,National-Socialisten". W Danji
zaczęto dopiero niedaw’no na tem polu
pracow-ać. ,,Dansk Nationalt Tidskrift"

zdobywa wpływy. Szwajcarzy mają ca­
ły tuzin pism antysemickich, szczerze

republikańskich — w języku niemie­
ckim i francuskim, liczących każde po
kilka tysięcy prenumeratorów- .

Włosi, mimo sw-ojego Mussoliniego,
tak samo jak Francuzi usidleni są przez
żydów i przechrztów. Prawie cała prasa
w’łoska jest w ręku żydów. Organizacji
antysemickich niema. Faszyści zaklina­
ją się, że nie są antysemitami...

Działalność Forda w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej znana jpst
w szerokim św’iecie. Mimo zapowiedzi
sjonistycznej ajencji prasowej Ford prze­
konania swego nie zmienił. Ma,gnat ten

uprawia nadał antysemityzm nic jako
,,spleen" (zachciankę) lecz całkiem ce­
lowo.

Czysto polityczny antysemityzm, po­
dobnie jak w wiekach dawniejszych an­
tysemityzm wyznaniowy — zawiódł po­
kładane w nim nadzieje. Ludzkość bu­
dzi się z letargu i szuka nowych dróg
celem rozwiązania starego jak świat za­
gadnienia. żydowskiego — rasowego i

międzynarodowego - przez zespolenia
wysiłków/ i wymianę zdań. W tym celu

w/yszła z pewnych kół zdrowa myśl zwo-

łania międzynarodowego kongresu an­
tysemickiego — do Monachjum lub do

Warszawy.
Urzeczywistnienia tego pomysłu nie-’

chaj skwapliwie się podejmą naszą

,,Rozwoje", różne Ligi Obrony Wiary, za­
maszyste Szabes - Kurjery, Myśli i Ha’­
sła. Narodowe - a przysłużą się napew-
no ludzkości. St, N,

Z KRAJU.

Dymisja prokuratora skutkiem, ucieczki
Leszczyńskiego,

Z Warszawy donoszą: Prokurator
sądu okresowego. Rudnicki, złożył, iak

słychać, dymisję, a to dlatego, że przy-
pisują mu również wino w ucieczce ko­
munisty Leszczyńskiego.

Aresztowanie komunistów w ŁsdzL

W związku z wykryciem w Łodzi

przed kilku dniami organizacji komuni

stycznej, nocy dzisiejszej aresztowano
6 osób i znaleziono obfity materjał kom.

promitujący. Stwierdzono, że wszyscy
aresztowani byli karani już ciężkiem.
więzieniem za prowadzenie agitacji ko-’

munistycznej.
Przed sądem okr. łódzkim rozpoczę­

ła sie wielka rozprawa przeciwko 20 ko­
munistom .oskarżonym o działalność

Ministrowie, niemieccy nssJonaUści, którzy ustąpł?I, megodząc się
na pakt zawarty w Loorno.

Z lewej ku. stronie- prawej: Minister spraw wewnętrznych Schiele, minister skarbu
von Sehlieben i minister gospodarstwa krajowego — Ńeuhaus.
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Przet!uiraczyla dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
Zamknął drzwi na klucz ijzeszedł na

pierwsze piętro. Nie odczuwał tego ra-

- dosnego podniecenia, które go zwykle
przejmowało przy zbliżaniu się wielkich
bitew. Gdyż stawką tym razem była
Florencja i skutki możliwej klęski wy­
dawały mu się groźniejsze niż śmierć.

Wyjrzał przez okno i zauważył agen­
tów pilnujących podwórza. Naliczył ich
sześciu. W oknie zaś od swego gabinetu
ujrzał komisarza Webera.

— Masz tobie! - pomyślał — nie dał
się wywieść w pole! Będzie ciężko. Wi­
docznie nie dowierza, Nie ma co, chodź­
my!

Przeszedł pierwszy salon, wszedł do

gabinetu. Weber spostrzegł go. Wrogo­
wie zmierzyli się oczyma.

Kilka sekund jeszcze trwała cisza,
poprzedzająca pojedynek, który musiał

być szybki, ostry, bez najmniejszego wa­
hania, bez chwili roztargnienia. W trzy
minuty najdalej musiało być wszystko
skończone.

Ra dość połączona z’niepokojem inalo-
^h’ała się na twarzy komisarza. Nareszcie

miał prawo, rozkaz nawet, w-alczenia
przeciw temu przeklę’temu Perennie,
przeciw- któremu odczuwał nigdy niena­
syconą chęć zemsty. Była to tem więk-:
sza rozkosz, że posiadał w ręku wssyst- j
kie atuty, gdyż don Luis broniąc Fio- i

reneji i retuszując jej fotografję popełnił
błąd, który się przeciw niemu zwrócił.
Z drugiej strony jednak Weber nie za­
pomniał, że don Luis Perenna był to nie
kto inny, jak Arsene Łupin i myśl ta

wprawiała go w pew-ien niepokój.
-- Najmniejszy błąd, a będzie źle ze

mną — myślał sobie widocznie.
Rozpoczął tonem żartobliwym:
— Jak widzę nie był pan w pawilio-

nie panny Leyasseur, jak mnie poinfor­
mow-ał pański służący.

- Mój służący mów-ił według moich
w-skazówek. Byłem w sw-oim pokoju na

drugiem piętrze. Nie chciałem schodzić,
zanim z nimi nie skończę.

— I cóż, udało się panu ?
— Tak jest, Florencja Leyasseur i Ga­

ston Sauverand są tam u mnie związani
i zamknięci. Może ich pan zabrać.

— Gaston Sauverand! - zakrzyknął
Weber. — A więc to jego rzeczywiście
widziano wchodzącego ?.

— Tak, mieszka! u Florencji Leyas­
seur, której jest kochankiem.

— Ho! Ho! jej kochankiem? - po­
wtórzył komisarz głosem drwiącym.

— Tak, i kiedy sierżant Mazeroux

sprowadził Florencję do mego pokoju,
żeby ją w-ybadać zdała od służby, Sau-

verąnd, przewidując aresztowanie ko­
chanki, miał śmiałość nas dogonić chcąc
nam ją wyrwać z rąk.

- I obezwła,dniliście go?
- Oczywiście.
Jasnem było, że komisarz nie daje

najmniejszej wiary całej historji. Wie­
dział już przez p. Pemałiona i sierżanta
Mazeroux, że Perenna kocha się we Flo

reneji. Wiedział też, że don Luis nie był ;
człowiekiem zdolnym w-ydać kobietę ką- 1

chaną, nawet w przystępie zazdrości.
Podziwiał więc uwagi.

- No, toście się dobrze spisali! —

rzekł z udaną dobrodusznością. - Niech­
że mnie pan zaprowadzi do swoich w-ięź­
niów. Ciężką mieliście przeprawę?

- Nie bardzo. Udało mi się rozbroić

tego bandytę. Jednakże Mazeroux został
lekko zraniony w palec sztyletem.

- Nic poważnego?
— Ach, nie, poszedł do apteki zrobić

opatrunek.
Komisarz zdziw-iony zatrzymał się.
- Jakto. Mazeroux nie jest na górze

z więźniami?
- Nie.
— Ależ, pański służący mówił mi...
— Mój służący mylił się. Mazerous

wyszedł na kilka minut przed pańskiem
przybyciem.

- To dziwne, moi agenci mówili mi
też, że się tu znajduje. Nie w-idzieli go
wychodzącego...

— Jakto, nie widzieli go wychodzą­
cego? - powtórzył don Luis z udanym
niepokojem. — Gdzieżby on był w ta­
kim razie? Mówił mi przecież wyraźnie,
że idzie do pobliskiej apteki.

Komisarz z rosnącem niedowierza­
niem spojrzał na Perennę. Widocznie
dón Luis chciał go się pozbyć, w-ysyła­
jąc go na poszukiw-anie sierżanta.

— Poszlę jc-dnego z moich agentów -

rzekł. — Gdzie się znajduje ta apteka?
- W pobliżu, przy ulicy Bourgogne.

Można zresztą zatelefonować.
- Ach! można zatelefonow’ać? —

szepnął komisarz.
— Teraz nic już nic rozumiał, Wy­

glądał na człow-ieka, który sam nie w-ie
co mu na głowę spadnie. Powoli skie­

rował. się do telefonu, zagradzając row-

nocześnie drogę Perennie, tak, żeby się
ten ostatni nie mógł wymknąć.

Don Luis cofnął się aż do aparatu
i niby ulegając nakazowi komisarza We­
bera, wziął do ręki słuchawkę i wołając;

- Hal!o... Hal!o... ,,Sase 24-09"...
— Drugą ręką, opartą o ścianę, prze­

ciął nieznacznie drut telefoniczny szczyp-’
czykami, które był wziął przezornie ze

stołu.
— Hal!o... 24-09 . . . Czy to apteka?

Hallo... Czy jest tam u was sierżant Mą-
zeroux, z dyrekcji policji? Co takiego ?.­
Co pan mówi?... Ależ to okropne!... Czy
pan jest tego pew-ien? Rana jest zatruta?

Ruchem szybszym od błyskawicy rzu­
cił się Weber do aparatu, odtrącając don
Luisa, który się znalazł tak, jak tego
pragnął, na progu kabiny, przy ścianie,
pod żelazną zasłoną. Komisarz schw-ycił
słuchawkę, w-zburzony na myśl zatrutej
rany sierżanta.

— Ha!lo... Ha!lo... zawołał, nie spusz­
czając oka z Perenny i nakazując mu

skinieniem, żeby się nie oddalał. Hallo...
Mów-i komisarz Weber... Hallo... Więc
sierżant Mazeroux... Hallo... Odpowia­
dajcież, do djabła!...

Nagle puścił słuchawkę, spojrzał na

druty i zobaczywszy przecięcie odwrócił
się, ukazując twarz, na której malowała
się wyraźnie myśl:

— Masz tobie, oszukał mnie!
Perenna Stał trzy kroki za nim, opar­

ty od niechcenia o ścianę arkady.
luśmiechał się. Uśmiechał się mile,

z serdeczną dobrodusznością.
— Nie ruszaj się! -- rzekł mu, ski­

nąw-szy prawą ręką.
(Ciąg dalszy nast’ąpi)



aar. C Sobota, dnia 31 października 1925 r, Nr. 262.

antypaństwowa, Prócz tego dwaj pod-
sadni: Tenenbaum i Dmowski oskarże­
ni sa o to, że korzystali świadomie z pod
robionych dowodów osobistych. Roz­
prawa Tenenbauma budzi wielkie zacie­
kawienie.

Studia jenerałów polskich w Paryżu.
Telefonują z Warszawy: Dzisiejszy

dziennik personalny wojskowy zamiesz­
cza rozkaz, mocą którego szef departa­
mentu intendantury, jenerał Norwid
Neugebauer, ma udać się na trzymie­
sięczny kurs wyższych studjów wojsko­
wych. Na miejsce jego mianowany
jest pułkownik Wołkowicki. Jednocze­
śnie inspektor armii, jenerał Rydz-Śmi-
gły, wyjeżdża do Paryża, celem zazna­
jomienia się z zagadnieniami inspekto­
ratu armii. Również do paryża wyjeż­
dża pułkowmk-pilot Rajski na wyższe
studia wojskowe.

Wdzięczność,. która zwie!rzała.

Jak wiadomo, w Warszaw’ie w szla­
chetnym porywie w’dzięczności posta­
wiono Ameryce pomnik tejże nazwy.
Ponieważ jednak, podobnie jak uczucie
wietrzeje także kamień, więc" w krótkim
czasie zauważono, że pomnik rozsypuje
sie poprostu w gruzy, tembardziej, że

b,ył budowany z kruchego materiału,
jak każda wdzięczńość. Wobec tego
Tow. polsko-amerykańskie zwróciło się
do Magistrat,u z żądaniem, ażeby odbu­
dował pomnik z materiału, uzyskanego
z rozbiórki soboru.

Konduktorzy urządzają napad
na kobietę w pociągu.

Zamieszkała w Warszawie, ek,sped­
ientka. 21-letnia Marjanna M., jadać 2"
b. m. pociągiem krakow’skim z Sędzi­
szowa do Warszawy, znalazła się za

Dęblinem w sytuacji niezwykle tragicz­
nej. Do przedziału III klasy, w którym
znajdowała się samotna M,, wkroczyło
trzech konduktorów, którzy zamknęli
drzwi na klucz i żądali od M, uległości.
Gdy zaatakowana kobieta wyraziła obu
rżenie, napastnicy usiłow’ali użyć siły.
Podczas obrony porwano na M, ubranie
Napadnięta zamierzała wyskoczyć ok­
nem, lecz udaremnił to jeden z konduk­
torów. W rezultacie M. zwyciężyła. Po

przyjściu pociągu na dw’orzec Wschod­
ni. M . zawiadomiła policję, która aresz­
towała konduktorów’.

Ciekawy proces w Ł’sdzl, ’

Przed Izba sadowa w Łodzi toczyła
się ciekawa spraw’a, w której rolę oskar

życiela odgrywał narzeczony, a narze­
czona zasiadła na ławie oskarżonych.
Tłem spraw’y było tragiczne zakończe­

nie patrzenia przez dziurkę od klucza
do pokoiku narzeczonej. W dziurce tej
umieściła bow-’iem narzeczona szpilkę
od kapelusza, rozpalona do białości i
naraziła swego przyszłego m,ęża, który
zgrzeszył natrętna ciekawością na stra­
tę oka. Sad. po uwzględnieniu okolicz­
ności łagodzących skazał pannę Irenę
II. na trzy miesiące więzienia, zawie­
szając w’ykonanie wyroku na 5 lat,

Z prawosławia na katolicyzm.
We wsi Jezioro w pow. łuckim odbyło

się uroczyste poświęcenie nowo zbudo­
w’anego kościoła katolickiego. Uroczy­
stość ta zasługu,je na szczególna u,w-a-gę
z następujących przyczyn:

Proboszczem parafii praw-osławnej
w Jeziorze był od 1915 roku ksiądz Eu-
zeb,iusz Ślozko-Dorogiński. W roku bie­
żącym ten ksiądz, uznając błędy schy-
zmy wschodniej, na drugi dzień Świat
Wielkięjnocy wraz z żona i córka prze­
szedł na katolicyzm. Nie zważając na

prześladowania, którymi zaczął? podle­
gać ze strony _swoich byłych współwy­
znawców’, ks. Ślozko nietyiko nie wyje­
chał z Jeziora, ale w ciągu letnich mie­
sięcy potrafił o własnych siłach zbudo­
w’ać drew’niany kościółek.

Pośw’ięcenia dokonał ks. biskup Go­
dlewski w’ asystencji licznego ducho­
wieństwa i vz obecności przedstawicieli
w-ładzy.

ko ław’nicy zasiedli pp. Baczyński z O-
strowa, Krokowski z Inowrocławia. Ru­
dnicki z Czarnkowa i inni.

Po ukonstytuowaniu się bińra zja­
zdu zabrał głos p. naczelnik Wilczyński,
aby imieniem p. wojewody Bnińskiego
jako reprezentanta rządu zjazd pow’itać i
i życzyć mu owocnych obrad. Po nim,
przemówił jako gospodarz grodu Prze­
mysława p. prezydent Ratajski. Nawią­
zując do pietyzmu, jakiemu inwalidzi
daii wyraz przez złożenie wieńca na gro
bie Bolesława Chrobrego, za,pewnił on,
że społeczeństwo tak postęp’ującym o-

fiarom wojny nigdy nie odmówi swe­
go poparcia. Miasto Poznań zaś, w któ­
rego radzie 2 inwalidów pp. Stachecki
i Hochliński już od kilku lat z wieli
kiem pożytkiem dla ofiar wojny pracu­
je, uwzględn. zawsze słuszne postulaty
związku, o ile to tylko będzie możliw’e.

Bardzo życzliwie przyjęli zebrani

przemówienie generała Kędzierskiego,
który przybył na zjazd z polecenia gen
Sosnltowskiego. Imieniem dowódcy D.
O K. VII i wojsk jemu podległych zło.
z:,,’ł on zjazdowi serdeczne życzenia,
,,Krew Wasza — mów’ił p, gen. Kedzier-
ski — zmieniła polityczna mapę Euroi
py. Krew nasza, być może, będzie mu-

siała, stanąć w obronie tych zmian. Łą­
czy nas przeszłość i powołanie. Uwa­
żamy się za braci po broni. I stad też.
do wszystkiego, co słuszne i uzasadnio­
ne w’ Waszych żądaniach, odnosimy
się z serdeczna życzliwością".

Z wzruszeniem przyjął zjazd życzli­
we i serdeczne oświadczenie sędziwego
przedstawiciela weteranów z r. 1863 jak
i dalsze przemówienia pp. posłów Pio­
trow’skiego z Chrz. Demokracji oraz Ci­
szaka z N. P. R . p, Langego, reprezen­
tanta Zw’iązku Powstańców i Wojaków’,
radcy kolejowego p. Jaroszyńskiego,
który przemawiał imieniem dyrekcji
poznańskiej, p, Wolskiego, prezesa So­
kolstwa Wielkopolskiego, p. podpułk.
Chłapow’skiego, przedstawiciela zw’iązku
Oficerów Rezerwy, p. Mamyi, reprezen­
tującego podoficerów rezerwy, p. Rosta,
prezesa wielkopolskiej chorągwi Hal­
lerczyków i generała Poniatowskiego,
przemaw’iającego imieniem Dowborczy­
ków;.

Życzenia listowne przysłali ftłóma-

e.ząe nieobecność swoją) generałowie:
| Sosnkowski i Hauser, p. poseł Sokolnic-

ka. Bractwo St.rzeleckie Poznań. X Pra­
łat Adamski, radca wojewódzki p. Wo-
łowicz i inni. Z ogniw związkowych
jak Kraków. Katowice, Łódź, Warsza­
wa i t, d. przysłano telegramy.

Z wielkiem zainteresowaniem wy­
słuchali tak goście jak i delegaci spra­
w’ozdania p. Stacheckiego o działalno,­
ści Zarządu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

V, Wielkopolski zfazfS wojewódzki
Związku inwalidów Wojennych P.
Sztandary inwalidzkie skylą się przed prąchami Bsćssława Chrobrego- - Ob

brzymie zainteresowan?e zjazdem, - Rr?emówleule p. - Skłaa

p/azydjum. - Prezydent Ratajski wita ugzsstnlkfiw. -

. ,Krsw na§ga zmieniłć

polityczną map’) Europy”...
Związek Inw’alidów’ Wojennych, naj-

’

w’iększa dziś organizacja w Polsce, łą­
czy lokalne ogniwa swoje, na terenie

jednego -województwa położone, przez
t, zw. zarząd i radę wojewódzką Zwią­
zku. Poszczególne organizacje w’oje,­
wódzkie odbywają rok,rocznie swe zja­
zdy przed kongresem ogólno-krajowym.
W bieżącym roku tylko stało się. inaczej
a to z tego pow’odu, że kongres odbył
się rychło (zw’ołany ze względu na cały
szereg pilnych i ,ważnych zagadnień)
n,ieoczekiwanie już w lipcu b. r. Zjazdy
wojewódzkie: odby’w’ają się więc teraz

dopiero. W niedziele ub. obradowano
na 3 takich zjazdach i to w Łodzi, Kra­
kowie i w Poznaniu. Sprawozdanie ni­
niejsze opisuje jedynie zjazd w Pozna?
niu. i

A

Już w przeddzień zjazdu i w niedzie­
lę rychło rano zaczęli delegaci i goście
napływ’ać różnymi pociągami bardzo
licznie. Zebraw’szy się o 8,15 przed,sie­
dzibą Koła poznańskiego na ulicy Woź­
nej, udali sie potem gremialnie do ka-
t,etjl,ry.,,,,jPp wysłuchaniu ,Mszy św,, .na

mtencję "zjazdu odprawionej. nokjoniiy
się sztandary Zw’iązku w liczbie 25 pro­
chom. w’ielkiego przodka naszego Kró­
la Władysław’a Chrobrego, składając
rótynoczęśnie wieniec z szarfami w ko­
lorach narodow’ych. W międzyczasie
uformowali delegaci, członkowie Koła
Poznań i liczni, przybyli z prowincji go­
ście pochód, który z orkiestra w’ojsko­

wą l)a czele ruszył w’śród ulewnego de­
szczu do ,,Apollo", gdzie dużą salę
giełdową obrano jako miejsce zjazdu.Ńa czele pochodu przed sztandarami

członkowie Wydziału Wykonaw’czego
i i W’ładze w’ojewódzkie Związku.

Duża sala gi Ulowa w ,,Apollo" w’y­
pełniła się po brzegi. Łoże i galeria za­
jęte były do ostatniego miejsca. Tylko
pierws.zy rząd krzeseł na sali zarezer­
wowano dla reprezentantów/ w’ładzy i
brat,nich organizacji h; w’ojskowych.

Zjazd zagaił w kilka minut po godz.
H-e i przewodniczący Zarządu Woje­
w’ódzkiego p, Stachecki. krótki§m prze­
mówieniem. w którem pow’itał gości i
delegatów, uczcił pamięć zmarłych
wdów i inwalidów’ i zw’rócił uwagę na

ciężkie położenie państwa, nakazujące
inw’alidom obradow’ać poważnie i spo­
kojnie. Piękne swe przemówienie, na­
cechow’ane powagą i zrozumieniem roli
związku, w; życiu społeeznem. narodu,
zakończy’ł p. Stachecki toaste:m na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, poezem
orkiestra wojskow-a zagrała hymn naro­
dowy. u I

Następnie powołano prezydjum z:a-

zdu w następującym. składzie:

Mann,łkiem zjazdu został jako re­
prezentant najwyższej w:ładzy wyko­
nawczej związku wiceprzewodniczący
Wydz. W ykonawczego p. Antoni Szvl-
lcr z Warszawy. Wicemarszałkami zo­
sta,li PP. Werc z Kościana i Organiściak
z Poznania. Pióro powierzono PP. Ma­
łeckiemu i W’oźniakow’i z Poznania, J.a-

0 yjśda Osy do Wisty,
Bieco o starej Wiśle. - Kolonizacja nizin. -

Poręczone przywileje. — Sekciarstwo i germani­
zacja. - Zburzona wieś. - Zniweczona zamy­
sły. - Powrót na Sono macierzy. - Uprawa ty­
toniu. — ŻrótSSo, dobrobytu. — Apel do miaro­

dajnych czy siników.

W Oddaleniu dwóch m,il na północ od
Grudziądza, gdzie schodzi śię granica
niemiecka z Wisłą. —- leży Wełcz, jedna
z najw’iększych, najstarszych i najcie­
kawszych miejscowości powiatu grudzią­
dzkiego, której historja sięga roku 1294,
a przed przybyciem Krzyżaków zwaną

była. ,,Wolice". Od Wełcza począwszy on­
giś biegła Wisła w dwóch ramionach

rc?Wołegle ku północy, tw’orząc długą a

,wąską wyspę (Werder); to też Krzyżacy,
; staw’iając na wyspie tej gród obronny

przeciw książętom pomorskim, nazwali
go ,,Marienwerder". A że w czasie po­
wodzi w’zburzone fale Wisły zagrażały
twierdzy, przenieśli ją Krzyżacy na miej­
sce bezpieczniejsze, gdzie zczasem rozbu­
dow/ał się dzisiejszy Kwidzyn. Z biegiem
lat zanikło, przeważnie wsk’utek wznie­
sionych tam i grobli, prawe ramię zu­
pełnie.

Na osuszonych nizinach osied.li około
,i.:i3i r, koloniści ze zachodnich Niemiec;
dzieląc ziemię, Wielki Mistrz przyznał
,.2 Włóki" dla budującego się kościoła_.
Następni.e niespokojne czasy, pow_’ódź i

zarazy wyrządziły w ludności miejsco’­
wej tak w’ielkie spustoszenie, że zaszła
konieczność sprow’adzenia nowych kolo­
nistów; przybyli menonici z Holandji.
Poręczeniem króla Zygmunta III przy­
znano przybyszom rozmaite przywileje,
jak wolny wywóz produktów (laboris et

seminis) Wisłą, wolne rybołóstwo, a w

razie wylewu Wisły wolne past’wiska w

lasach państwow’ych, należących do
Zamku grudziądzkiego.

Przepisy odnoszące śię do utrzymania
tam i grobli były ostre, lecz wykonanie
ich ułatwił król polski rozporządzeniem
do zarządu lasów’, aby wydaw’ał wymie­
nionej gminie drzew’o i chróst potrzebny
do rozbudow’ania- i utw’ierdzenia grobli
bezpłatnie z lasów’ państw-ow’ych,

Pomimo tych starań i w’ysiłków’ spo-
w/odowałaWisła w r. 1661, przerywając
tamy, straszną pow’ódź, która zalała wiel­
kie przestrzenie niziny. Wskutek wojen
szwedzkich w’yczerpana, częściowo spa­
lona gmina zaniedbała naprawy grobli,
tak że trzy lata później pola i łąki stały
jeszcze pod wodą. Część obszarów zamie­
niła się wskutek nanoszonego piasku w

nieużytki. Wszystkie te okoliczności

miały w następstw’ie ten skutek, że część
kolonistów opuściła Wełcz, szukając wy­
godniejszych osiedli.

Gd tego czasu zachodzą w’ zapisach
ludności Wełcza też polskie nazwiska.
Widocznie zajęli Polacy opuszczone pla­
ców’ki. i ich zpcwnością jest zasługa w

tem, że miejscowy kościół zdołał utrzy­
mać swój katolicki charakter mimo nie­
bezpieczeństwa reformacji, mimo sek­
,ciarstwa, panoszącego się w’łaśnie we

Wełczu, mimo protestanckich rzą.dów
pod panowaniem pruskiem. Gmina ka
tolicka malała wprawdzie i słabła Wsku­
tek germanizacji i protestantyzacji, a

sekciarze tamtejsi ośmielili się w r. 1801
— za dobrych czasów niemieckich - na­
wet tak dalece, że zabrali rolę kościelną
i podzielii ją między swoich, zostawia­
jąc przy kościele tylko 30 morgów pia­
sków i nieużytków.

Około r. 1880 wybudowali protestanci
z pomocą rządu własny zbór; babtyśei
tamtejsi mają tam dziś jeszcze własną
murowaną kaplicę’ a blaukreuclerzy i
menonici swoje domy modlitewne. Ze

szpecone nazw’iska -- Ćhibursky, Bun-

kowsky, Pitrowski itd., jakie w’e Wełczu
zachodzę, dowmdzą o bezw’zględnie upra­
w’ianej germanizacji w otoczeniu sekcia-

rzy i w-yznaw ców protestantyzmu.
Po przejęciu Pomorza na łono macie­

rzy, rozpoczęło się odruchowo odniem-
czanie wsi. , Prawie połow’a osad rol­
nych -—jest ich tam około 80 — przeszła
już w polskie posiadanie, a z chwilą, gdy
wyprow’adzą się optanci niemieccy, któ­
rych jest we Wełczu kilkanaście, zmie­
nią się stosunki na lepsze. Polacy, szcze­
rze przywiązani do kościoła, starają się
o pozyskanie w-ła,snego duszpasterza; o-

be cnie Odprawia ksiądz zamiejscowy raz

w miesiącu nabożeństwo w sympatycz­
nym kościółku. /

W r. 1912 rząd pruski, przygotowując
się do przyszłej wojny, w’ykupił około
40 gospodarstw ud Wybudowaniu Web
cza, położonych ńa t, zw. Górach Łosio­
wych (Bingsbęrge), zburzył je i wyciął
przylegające doń lasy, celem w’zniesienia
fortyfikacji. Wykonano już kilka szos

strategicznych na wymienione w’yżyny_ i
rozpoczęto budowę fortów- na grzbiecie
gór ciągnących się w-zdłuż Osy aż do wsi
Rogoźna i do t, zw. Księżych Gól’ na

w’schód od Grudziądza, który jako przy­
szła w-arownia pierw-szorzędna miał e-

wentualpie już w 1807 r. wielkie we woj­
nie spełnić zadanie. Prace były rozło­
żone ńa 10 lat - lecz Człow-’iek Strzela a

Pan Bóg nosi kule! Wynik wojny zni­
weczył niebotyczne zamysły niemieckie,
a Góry Łosiowe, u których stóp w’ije się
królow-a rzek polskich, a z których szczy­
tu ma się przecudny w-idok na prze­
strzenne niziny kwidzyńskie a od połud­
nia na obszerną dolinę Osy, patrzą -

puste i ogołocone, — smutnie na otacza­
jące je piękne i barwiste krajobrazy.

Wełcz przedew’szystkiem znany jest z

plantae.it t,ytoniu w znaczniejszych roz­

miarach. W obecnym roku wynosi ob
szar uprawiony tabaką, który się nieste­
ty powoli cofa, około 120 morgów’; zeszłe­
go roku płacono za centnar tytoniu 37 zŁ

Sprzęt z morga wynosi 10—20 centnarów
zależnie od gleby i uprawy. Przed wojną
taktowano uprawę, tytoniu jako ba_rdzo
ważny czynnik gospodarstwa wiejskiego,
to też, dając znaczne dochody, hodowla
tabaki był,a głównem źródłem dobrobytu
mieszkańców tej w’si.

Obecnie są tamtejsi rolnicy zajęci su­
szeniem tytoniu, który, pospinany w dłu­
gich ogonach, rozwieszony jest po stry­
chach stódół, szop i domów mieszkal­
nych. W zimie następuje wspólna odst,a-

’

wa tego cennego produktu, a nader cie- y
kawy sprawia to- widok, gdy szeregi wo­
zów drabiniastych, wysoko naładow-a­
nych liściem tabaczanym, przejeżdżają
przez miasto do miejsca odstaw’y.

Wtajemniczeni w szc,zegóły naszego
przemysłu tabacznęgo twierdzą,, że z ty­
toniu we Wełczu wyhodowane_go, w yra­
bia się w fabrykach białostockich i w’ar­
szawskich w’cale niezłe cygaro, które ja­
ko marka ,,Non plus ultra" w-r_aca czę­
ściowo z powrotem na Pomorze, jako -spe­
cjalność dla naszych znawców’ i smako­
szów’.

Hodowla tytoniu jest zajęciem ła-
twem a donośnem- Za czasów polskich
już poczyniane póby w powiecie w’yka­
zały, że i inne miejscowości mają podat­
ną. glebę pod uprawę’ tytoniu; t,o też nasi

plantatorzy zasługują na poparcie ze

strony miarodajnej, aby pieniądz, które­
go t,ak obficie wydaj emy za produkta im­
portow-ane, pozostał o ile m’ożności w?

kraju. Warto zapamiętać, że Welęz sany
odstaw’i w obecnym roku, przeciętnie
biorąc, około 1800 centnarów tytoniu,
którego wartość przedstawia sumę _po­
w’ażna. Os-ski,
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List z Kratowa.

(Zgromadzenia kupców. — Rzadki jubi­
leusz, - N’owe zakłady. — Inauguracja
. .Odrodzenia". — Ochrona przed po­

wodzie.)

i,; _

Przesilenie gospodarcze, jakie prze­
żywa kraj cały w ciężkie położenia po­
stawiło również sfery rękodziełniczw-
kupieckie. Następstwa kryzysu w tych
sferach objawiają się w formie coraz

częstszych upadłości nawet zasobnych
firm, nie mówiąc o tych, które powstanie
swoje zawdzięczają inflacji, a więc firm,
nie mających silnych podstaw. Brak

kredytu obrotowego ,oraz ubytek konsu
mentów, spowodowany ogólnem zubo­
żeniem społeczeństwa, zagraża poważ­
nie egzystencji rękodzieła i kupiectwa.
Przyznać jednak trzeba, że te warszta­
ty pracy poważnie dążą do ratowania
się. W ostatnich czasach również i w

Krakowie powstał silny ruch, majacy
na celu samoobronę mieszczaństwa
przed następstwami przesilenia. Po

zjeżdzie rękodzielniczym, o którym pi­
sałem w ,,liście11 poprzednim, odbyło
się w sobotę, 24 bm. liczne zebranie kup­
ców chrześcijańskich m. Krakowa, zwo­
łane przez sekretarjat rękodzielniczo-

; mieszczański Gh. D . Zebraniu przewo­
dniczył p. inż. Tręutler, referaty wy­
głosili dr. Kuśnierz, dr. Rozmarynowicz.
dr. Zakrzewski, oraz p. Jaworski, kie­
rownik sekretarjatu. Rezultatem po­
ważnych obrad było uchwalenie szere­
gu rezolucji, zawierających postulaty
kupiectwa. — Podobne zebranie od­
było się w dn. 24 bm., zwołane przez
Kongregację kupiecka, reprezentującą
kupiectwo polskie oraz przez Stowarzy­
szenie Kupców, organizacje kupiectwa
żydowskiego. Temu zebraniu przewo­
dniczył prezes Kongregacji p. senator
Adelman (Ch. D.) . I to zebranie uchwa­
liło szereg rezolucji. Na obydwu zgro­
madzeniach domagano sie wprowadze­
nia moratorium, tj. zwłoki w spłatach
zobowiązań. Postulat ten stawiany ró­
wnież i przez kupiectwo innych miej­
scowości w Polsce, kryje w sobie duże

niebezpieczeństwo. O ile jest rzeczą po­
żadana, nawet ze względu na interes

wierzycieli, udzielić w indywidualnych
wypadkach zwłoki w spłacie zobowią­
zań, o tyle ustawowe wprowadzenie
jnoratórjum mogłoby zachwiać i tak

J opłakanymi stcjsuńkami finansowymi
w calem państwie, z drugiej zaś strony
cłołnhw ai a łrAćłem wiftln nn.dnżvć. ia.k

tego :byliśmyi-świadkami w okresie, kie- ’

dy moratorium obowiązywało. Mora­
torium nie tylko nie przyniesie ratun­
ku. ale pogorszy sytuacje, a wierzycie­
lom wyrządzi niezasłużona krzywdę, w

stosunku zaś do podatków może się
skończyć katastrofa. Sadze, że jedy­
nym środkiem, który kupiectwu rpoże
przynieść ulgę, to kredyt, udzielany na

dogodnych w’arunkach. W tym też kie­
runku winne iść wysiłki organizacji ku­
pieckich.

Rzadka uroczystość obchodził w nie­
dzielę, 25 bm. krakowski cech szew­
ców, a mianowicie 600-letnia rocznice

swego istnienia. W ciągu tych 600 lat
ceh szewski przeżywał rozmaite chwile,
zawsze jednak pozostał wierny hasłom
katolickim i patriotycznym, które w hi­
storji miasta Krakowa stwierdzał nie­
jednokrotnie krwią swoich członków,
odpierających ńajezdników od bram,
miasta. Dzisiejszy cech szewski,
jak wogóle wszystkie cechy, wiele stra­
cił na znaczeniu. Inne przyszły czasy,
inni ludzie. Ałe i dziś jeszcze odgrywa­
ła krakowscy mistrze szewscy duża
rolę w życiu miasta, a odegrają jeszcze
poważniejsza, jeśli z-dołaja sie wyswo­
bodzić z ekonomicznej niewoli żydow­
skiej. . Z okazji swego jubileuszu zaku­
pił cech szewski nowy sztandar, które­
go poświecenia dokonał biskup kra- ’

kowski X. Sapieha. W uroczystości !

wzięły udział delegacje cechów szew- i
skich z wielu miast polskich oraz inne

cechy krakowskie.
W ostatnim czasie powstała w Kra­

kowie bardzo pożyteczna instytucja,
mianowicie państwowa szkoła budow­
lana. przeznaczona dla kształcenia mi­
strzów budowlanych. Nauka w tej
szkole trwa 3 lata, przyczem uczniowie
jej w sezonie budowlanym obowiązko­
wo odbyć musza praktykę w rzemio­
słach budowlanych, jak ciesielstwo,
murarstwo, kamieniarstwo. Szkoła bu­
dowlana mieści sie w państwowej szko­
le przemysłowej.

W krótkim już czasie, bo w dn. 20-go
listopada br., oddana zostanie do wła­
ściwego użytku wielka radiostacja na­
dawcza, budowana przy gimnazjum
matematyczno-fizycznym (ul. Studenc­
ka’). Radiostacja przeznaczona jest dla
celów doświadczalnych dla wszystkich
szkol krakowskich. Pozatem beda w

niej nadawane na Kresy wschodnie i
zachodnie wykłady i odczyty. W ten

sposób kresy nasze korzystać beda mo­
gły z nauki i wiedzy, pielęgnowanej w

naszem mieście.

W sobotę, 24. bm.. odbyło sie w jednej’
ze sal uniwersytetu krakowskiego,
inauguracyjne zebranie stowarzyszenia
katolickiej młodzieży uniwersyteckiej
,.Odrodzenie". W zebraniu oprócz li­
cznie przybyłych członków ,,Odrodze­
nia" oraz delegatów innych związków
akademickich, wzięli również udział

sympatycy tego zasłużonego Stowarzy­
szenia. Referat o ,,społecznych zada­
niach akademika" wygłosił p. Antoni
Chacinski. jeden z twórców ruchu od­
rodzeniowego wśród młodzieży uniwer­
syteckiej, obecnie sekretarz jeneralny
Ch. D. Życzenia z okazji rozpoczęcia
roku szkolnego składali pp. senator

Adelman, imeniem Ch. D,, poseł Pu­
chałka i imieniem chrześc. związków
zawodowych, oraz red. Warchałowski.
imieniem prasy chrześcijańsko-demo-
kratyczhej. Dodać winienem, że ,,Od­
rodzenie" krakowskie, noszące poprze­
dnio nazwę ,,Polonia", posłało jeszcze
parę łat przed wojna światowa z inicja­
tywa kilku działaczy chraeśc.- społe-
cznych, między którymi najczynniej
działali: red. naczelny ,,Głosu Narodu",
p. Matyasik oraz poseł p. Puchałka. Sto­
warzyszenie to przez szereg pierwszych
lat swej działalności prowadzić musiało

zaciekła walkę z młodzieżą soejalisty-
czno-żydowską, która wówczas usiło­
wała opanować uniwersytet. Walka
jednak zakończyła sie zwycięstwem, ka-:

tolickiej ,,Polonii" obecnie ,,Odro­
dzenia."

Kierownik ministerstwa robót pu­
blicznych, p. inż. Rybczyński, odbył pod­
czas swego pobytu w Krakowie w dn?
19 brn. konferencję z przedstawicielami
miasta w sprawie zabezpieczenia Kra­
kowa przed powodzią. P . Rybczyński
zainteresował sie naj ważniej szemi po­
trzebami w tej dziedzinie. Chodzi prze­
dewszystkiem o budowle ochronne.. dla
ulicy X. Józefa od klasztora SS. Norber­
tanek ku wałom w dolinie zwierzy-
niecko-przegorzelskiej, oraz miedzy
Skałka a mo?stem zwierzynieckim,
wreszcie o regulacje rzeki Wilgi i dal­
szego zasklepienia rzeki Rudawy. Te
konieczne roboty wymagają. rzecz oczy­
wista, poważnych kredytów. Jakkol­
wiek istnieje tendencja do wprowadze­
nia w budżecie państwowym daleko idą­
cych oszczędności, to jednakże zabez­
pieczenie Krakowa przed powodzią, jest
rzeczą tak niezbędna ,że choćby ograni­
czone kredyty znaleźć się powinny.

Zabrzeski.

Wiec ,,Rozwoju" w Gromadnie.
Gdzie równouprawnienie? — Żyd ma karczmę we wsi, a polak nie

może otrzymać koncesji...
GROMADKO, pow. wyrzyski. Zapowiedziany

wiec parodowy, który odbył się w niedzielę, dnia
25. bm. pómimo ulewnego deszczu i niewygo­
dnych polnych dróg, parafianie licznie przybyli
na wiec.

Krótkiem, lecz treścłwem przemówieniem za­
gaił wiec i przewodniczył mu Przew. ks. wice
dziekan Domeracki.

Zaproszony na wiec, jako referent p. Bernard
Żmudziński z Bydgoszczy, sekretarz ,,Rozwoju",
w blisko dwugodzinnym referacie przedstawił
historję żydów. Żydzi, którzy przed wiekami,
jako niewolnicy, wyrzutki, wygnańcy, wypędze­
ni przez inne narody, przyszli z prośbą do na­
szych praojców, a praojcowie przyjęli żydów z

miłosierdzia chrześcijańskiego.
My, jako prawnukowie, musimy teraz staczać

walkę z tem plemieniem tydowskiem.
Związek Samoobrony Społecznej ,-;Rozwój’;

roz,począł prace w całej Polsce, aby jak najszer-
sze masy poznały żyda, jego duszę i ,taktykę.

Największym wrogiem Polski, był, jest i bę­
dzie żyd, św-iadczy o tem histprja. Gdy wojska
moskiewskie wkraczały do Księstwa Warszaw­
skiego, w roku 1813, żydzi w--ybiegli hurmem na

spotkanie moskali z muzyką i różnokolorowemi

chorągw-iami, ozdobionemi cyfrą cesarza.

Od samego początku, jak tylko powstało
Państ’wo Polskie, żydzi postawili wszystko na

kartę, aby nie dopuścić do potęgi Polski. Żydzi
to bardzo dobrze zrozumieli, że jeśli Polska

będzie silną, to nigdy nie dopuści do panowania
żydowskiego nad ś’wiatem. Dlatego też żydo-
stwo walczy z Polską i oczernia poza granicami.

Żydostwo żyje w dostatkach w Polsce, pomi­
mo tego rozpisują się żydowskie piśmidła, że
stan żydów w Polsce jest katastrofalny, że Po­
lacy mordują, pejsy i brody żydom obcinają.

juz to samego wyduchu wojny, praBsa ame­
rykańska i europejska, będąca wyłącznie w rę­
kach żydowskich, po dziś dzień pisze o barba­
rzyńskich mordach żydów w Polsce!

Dowodem tego, przyjazd misji żydowskiej z,

Ameryki, która miała zbadać rzeczywisty staa

rzeczy.
Wobec tego, musimy się domagać od Rządu,

aby przedstawicielstwo dyplomatyczne infor­
mowało obce państwa, i ich rządy, o isłotnem

położeniu żydów w Polsce.
Z tego wynika, że stoimy w obliczu wielkiegft

;niebezpieczeństwa, zakusy bo-wiem żydowskie
sprowadzają i sprowadzać będą jak największa
nieszczęścia na Polskę, jeżeli pozostaniemy
bojętnymi.

Szanowny referent wzywa wszystkich do pcw
pierania własnego handlu i przemysłu.

Jako Polacy i katolicy, dalecy jesteśmy, aby
krzywdzić kogoś bojkotem, ale praca nad wła­
snym dorobkiem niema nic wspólnego z bojko­
tem żydów, bo wysiłki popierania swoich to jest
dobro Ojczyzny, dobro narodu. P. Żmudziński
przedstawił nam jeszcze dużo szantażu żydow­
skiego, również poruszył o kościele narodowym.;

Prosił miejscowych pp. nauczycieli, i ks. wice-:
dziekana, aby na zebraniach były wykłady f

odczyty o niebezpieczeństwie tydowskiem.
W końcu referatu mówca podkreśla, że w

Gromadnie niema polskiej restauracji, pomimo
że Polak ma odpowiednie ubikacje i salkę do’

zebrali, zabaw itp. ale nie może otrzymać kon-
sensu na wyszynk. — Na czem to zależy? Jest

knajpa, ale żydowska; więc żydowina bogaci się
w Gromadnie,

Za pouczający referat w serdecznych słowach
podziękowali zebrani referentowi gromkiem niech

żyje. Po wyczerpaniu porządku, zamyka wiec
ks. Domeracki.

KORONOWO. W niedzielę, dnia 25. bm. u- ]
rządziło Towt. Pań Miłosierdzia na sali p. Gołlni-j
ka wentę na rzecz ubogich, która w dochodach

przyniosła wprawdzie o połowę mniej, aniżeli

ubiegłego roku, lecz pozwoli jednak na urzą­
dzenie choć skromnej gwiazdki dla ubogich.

Giężkie czasy zaważyły, bo wieś mniej do­
pisała dostawą żyta aniżeli dotąd, i wenta sa­
ma mniej była odwiedzana. Jednakże, widocz­
nem było, że każdy dawał co mógł, owszem,
nawet tacy, którzy cię.żko o byt wałczyć muszę.
— o biedzie naszęj pamiętali. — Cześć im za to,

Wszystkim, którzy jakimkolwiek darem, za­
interesowaniem. Praca, lub popisami Przyczynili
się do tego zbożnego dzieła,’serdeczne Bóg za,płać

ŻON. Nasz Zoń, położony na pograniczu po­
wiatu chodzieskiego i wągró’więckiego, ma para­
fjan swoich w obu powiatach i wspólne też Kół­
ko Rolnicze, prowadzone przez p. Ruebenbauera,
pod którego przewodnictwem zwiedzano w tym
roku Instytut Naukowo-Rolniczy w Bydgoszczy,
dla zapoznania się z różnemi doświadczeniami

prowadzonemi tam dla rolniczej praktyki. Go­
ściny dla zebrań, jak i gorliwej współpracy u-

dziela nasz proboszcz Ks. Majewski. Cala pra­
wie połowa samej plebanji oddana jest przez
niego specjalnie na salkę dla zebrań. Gospodarkę
na swoich, polach proboszczowskich prowadzi on

w ten sposób, że przeważnie wydzierżawia po

kilka, lub kilkanaście morgów mniejszym po­
siadaczom ziemi. W ten sposób gospodarz, co

ma mały kawałek własny, - dodzierżawiwszy.
może już utrzymać więcej inwentarza i mieć

lepszy obrót.
W , Kółku Rolniczem jest zawsze wielkie za­

interesowanie, bo nasz przewodniczący sam ma

dużo praktycznego zasobu gospodarczego i du-

| że zamiłowanie do ziemi i ludzi.

Pod pręgierz opinji publicznej.

Sprzedawczyk I służalec żydowski w Nowem.

Od dnia 1. czerwca br., wydzierżawił p, Nowa­
kowski Antoni, zamieszkały przy rynku nr. 18.
skład żydkowi, Juljuszowi Weitznerowi. Żydek
ten. urzą.dził u siebie jak na Nalewkach kantor
obok wszelkich rupieci i galanterji skład cu­
chnących surowych i gotowych skór.

Oburzenie wszystkich obywateli ogarnęło
szczególnie w święto Bożego Ciała, kiedy staro­
dawnym zwy-czajem ustawiono ołtarz w drzwiach

p. N. ze sąsiadującym sklepem żydka. Kiedy rze-:

sze wiernych chyliły kolana przed Najświętszym
Sakramentem, w’ypatrywał sobie żydek tryum­
fująco z poza okna wystawowego na swoje jak­
by zwyciężone i korzące owiec.zki. Czyn ten

p. N. nie da się tłumaczyć względami jakichś je­
go trudności finansowych, albowiem zalicza się
do dobrze sytuowanych obywateli miasta.

. Tem smutniej, przedstawia się zagadkowy
czyn p: N,, że w naszem mieście już od pewne­
go czasu kołatali żydki także u p. Kerberowej,
wdowy, utrzymującej się jedynie z dzierżawy
niewielkiej kamienicy. Natomiast p. Kerbsrowa,
zdając sobie spra.wę z hańbiącej propozycji,
zwróciła się w swych tarapatach o pomoc do tu­
tejszych obywateli polaków, którą jej też na­
tychmiast udzielono, i tem samem do wydzier­
żawienia składu żydkord nie doszło.

Oto na,wet niemka nie skusiła się na brzęczą­
ce srebrniki judaszowskie!

A co na to sumienie p. Nowakowskiego?

Towarzystwo SamodzłeJnych Kupców w N’owem.

Za zgodność:
W. JaździecEko, prezes, Doaazs^ .sekretarz

STANISŁAW BEŁZA.

Ha wyżynach fi nizinach

Szwajcarji.
(Ciąg dalszy)

Na wielkim, placu, odsłoniętym ze

’wszystkich stron, stoi w Ęinsiedeln to o-

pactwo, cel niezliczonych od wieków piel
grzymów.

O hiałych murach, dwóch wieżach ko­
pułami nakrytych, o szerokich przysiad­
łych do niego trzypiętrowych budowlach
patrzy ono na warownię obronną,, unie­
sioną’ ponad budowle miejskie, i panu­
jącą nad temi budowlami.

Zewnętrznym wyglądem swoim nie

zachwyca, bo i kościół i sam klasztor z

zewnątrz pięknemi bynajmniej nie są_ .

Ale przemawia gromkim głosem powagi
wielkiej i wielkiego namaszczenia.

Widzisz, że to jest miejsce niezmier-

nej czci, ża jest magnesem dla tłumów
niezliczonych, że w niem i przy niem od
wieków, jak w nasze_j Częstochowie, znaj­
dowały pociechę miłjony_ o_puszczonych
i nieszczęśliwych, i wieki jeszcze znaj­
dować ją bę’dą,

Póki w sercach ludzkich nie _wy-
schnie wiara, ten kwiat, który godzi lu­
dzi choćby z nąjcięższem i najbardziej
kamieniami usianem życiem.

Poważny i namaszczenia pełen ko­
ściół opactwa tego z zewnątrz, olśniewa
na wewnątrz bogactwem i bajecznym
kolorytem. ,

Wprost drzwi wchodowych czworo­
kątną kaplica Matki Boskiej. Cała_ z

marmuru czarnego, ze złoconemi ozdo­
bami po bokach, stanowi ona świątynię
w świątyni, ale jednak są one ściśle

związane ze sobą.
Bo we wgłębieniu jej nad bogatym ;

ołtarzem, widnieje wizerunek Tej, która

^jest królową tego ustronia i roztacza

mad niem opiekę swoją.
Uniesiona ponad ołtarzem, oświetloną

tajemniczem światłem _spływ’ającym na

?iei twarz jak gdyby nie z tego świata,

r
tuli do swych piersi Odkupiciela win na- s

szych, łagodnym wzrokiem spoglądając s

na korzących się przed nią w pokorze, c

wzywających jej orędownictwa w nie­
doli rozkrwawionych serc. — I wlewa 1
pociechę w serca. J

Kiedy się przed tą kaplicą stanie, i ’

powiedzie okiem dokoła, widzi się’ cały
ogrom i wspaniałość świątyni, która za- 4
mykając ją w murach swoich jest ja,k
gdyby olbrzymią jej ramą. Składają się ,

na to marmury i st!uki, ozdoby z bronz_u, .

malowidła po bokach i na szczycie.
I wszędzie pieszczą wzrok, wstrząsają
ducha, czarują błyskiem drogocennych
kamieni, blaskiem złoceń, kolorytem ,

farb.
I jeżeli o wrażenie chodzi, góruje nad

naszą Jasną Górą.
Ale pod innym zato względem porów­

nania ona z Jasną Górą nie wytrzymuje.
Nie mówi Szwajcarowi tego, co Jasn_a
Góra mówi nam. Bo nie rozegrało się
przed jej ołtarzem nigdy to, co rozegrało
się w Częstochowie przed wzokiem na­
szym, bo w kronikach histo-rycznych
kraju nie zapisała się ona podobnemi
jak nasza zgłoskami, -r- nie skruszyła ;
się tu w proch żadna potę’ga óbca jak
szwedzkiego najeźdźcy za naszego Jana
Kazimierza, — ńie zapłonęła tu po jej
odparciu przez Kordeckiego iskra Boża,
która zelektryzowała i od upadku już w

17 stuleciu uchroniła Polskę.
I nie padał tu nigdy na kolana boha­

ter tej miary! i tych dla świata całego
zasług co nasz król Sobieski, gdy szedł
oswabadzać Wiedeń i chrześcijaństwo
od Turków, --

. nie biegł tu nigdy, jak
nasz naró,d, do Częstochowy, po ulgę w

cierpieniach i łzach, gdy go barbarzyń_ca
moskiewski i sprawca naszych rozbio

i rów, przeniewierczy Prusak, rozpinał na

krzyżu.
Wię’c Ęinsiedeln jest Częstochową ka­

tolickiej Szwajcarji, jest nią niezawod­
nie, ale dla Szwajcarji całej znaczeni_a
tego, co Częstochowa dla Polski, nie

posiada. I
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Wieści z Jeżewa i sto!icy.
(Korespondencja własnot)

/ Mato Słyszy się o naszej miejscowości Mó­
wi się wprawdzie, że najlepsze to te kobiety,
o których najmniej, lub wcale się. nie mówi,
fessz w życiu pubłicznem jest inaczej; często
żachodzą rzeczy ważne, których nie powinna
’sóę zbywać milczeniom, i dlatego przesyłam
,,Dzień. Bydg?1 oto garść wieści p Jeżewa i oko.

Mtey.
Jeżewo leży nad ożywioną 1 ia,ją kolejową

’Sradzłądz-Łaskowice, mamy stację kolejową
’i znakomita komunikację, ponieważ 8 pociągów
osobowych na dobę przechodzi w jedną i dro­
gą stroną; a przez Laafcowice mamy wygodne
połączenie tak z Bydgoszczą, jak i w stronę
(}dońska. Pozatem przechodzi tteiennie kilka

pociągów towarowych, obładowanych przewa­
żnie drzewem. Drzewo to idzie w kierunku Gdań­
ska. Nim Ni-emcy wywołali ,,wojnę haodtową".
przechodziło takich pociągów kilk?.rw,’łsae, a na­
wet kflkadziesiąt na dobę.

Ną widok tych U’anspfntowoaf eh wArzynrów,
’dębów, buków i. świerków, które urosły na sto­
kach polskich Ka.rpat, hen daleko, nad grani­
cą rumuńską, które dziesiątki i setki lat sza-

rniały nad falami Prutu i innych potoków gór­
skich, tworząc wspólnie malownicze krajobra,­
zy zaem wsehodraio-potadniowyeh, a które spie­
szą, aby powierzyć się fajom polskiego Bałty­
ku — to aż serce się śmieje na myśl tego bo­
gactwa narodowego, za które dte łasy, franki i

funty wpływają do krajtfe
Wieś nasza to jakoby małe miasteczko; węsg.

;feie domy są murowane i przeważnie piętrowe,
Mamy kilka większych składów łokciowych i
interesów spożywczych, kilkanaście rodzin u

Tieędniczych, pięciu nauczycieli, nadleśnictwo,
i 2 księży, katolickiego } protestanckiego, a na

błoniach poza wsią wielką osadę włościańcką.
Pracujemy jak możemy, aby jako tako przetrwać
obecne ciężkie czasy przesilenia gospodarczego.

Źle było w naszej wiosce i te bardzo źle, w

czasie wojny; pomimo niezgorszych warunków

ekonomicznych, zanikł wów’czas ruch gospodar­
czy prawie zupełnie. Jarmarki i targi ustały zu­
pełnie, bo rząd zabierał nam w’szystko i nie było
doprawdy czego sprzedać. Obecnie jest już le­
piej; jarmarki wstały w’znowione, a o targi
postaramy się gdy lepsze nastaną czasy.

W obecnej chwili, najaktualniejszą sprawą
’jest wykończenie nowego kościoła, a będzie to

kościół wielki i obszerny, cały murowany o

trzech naw’ach. Prace postąpiły już tak dalece,
że obecnie wykonuje się dach i wieżę o 28 mtr.

wysokości. Koszta budowy wynosić będą podo­
bno około 200.000 złotych, ale nie skąpimy gro­
sza, bo wspaniały kościół, to nie tylko zaszczyt
dla, naszej parafji, ale równocześnie dowód,
czego energiczny duszpasterz i ofiarność para-
fjan nawet w ciężkich czasach dokonać mogą.
-Dopiero to radość będzie w parafji, gdy pożegna­
my stodółkę, do której schodzimy się na nabo­
ż’eństwo, a zgromadzimy się w nowym, pięknym
przybytku Pańskim, aby podziękować Bogu za

otrzymane łaski i tam o dalsze Go prosić.
Na drugim końcu wsi, tuż przy figurze Matki

Boskiej wystawili w roku 1905 protestanci zbór,
lecz nieco mniejszy od kościoła naszego; kościół

swój stary podarowali gminie protestanckiej w

Dragaczu nad Wisłą, gdzie obecnie jeszcze stoi,
Ruch towarzyski w Jeżewie jest rozwinięty;

mamy tu m. ii tow. Powstańców i Wojaków,
:ow. śpiewu, tow. ludowe i tow. Sokół; obecnie

daje się odczuwać brak odpowiednich sił, aby
nic nie uronić z tego, cośmy już osięgnąć zdołali,

W najbliższem sąsiedztwie Jeżewo, położony
"jest, sławny z czasów najeźdźców majątek Li­
pinki, który — jak wiadomo — został wywła­
szczony, poniew’aż znajdował się w potokiem
posiadaniu. Utworzono obok większej resstówki

kolonję niemiecką, która przyczynić się miała
’do germanizacji okolicy. Lecz histor,ia rządzi
się sprawiedliwością; wszyscy niemcy do jetfcae-
ro opuścili już swoje osady, a resztówkę otrzy­
mał syn wywłaszczonej poeiedzieielki pani L,

Rozmaite płotki i wieści iście tatarskie krążą
po wsiach i kolonjaeh leśnych na tle narad w

l,ocarno; prasa, niemiecka informuje tendencyj­
nie, bydgoska ,,Rundschau" urabia politykę dla

Niemiec, ich agenci kolportują wieści o bliskim
i:awet plebiscycie na Pomorzu; lud, nie czytają­
cy gazet, poczyna się bałamucić i niepokoić.
-Niektórzy- w’ierzą w taką np. bajkę, ie Pomorze

złączy się w najbliższym czasie z Gdańskiem;
w przeciwnym razie wypowiedzą nam Niemcy
Wojnę — a że ta.k pewnie będzie, dowodzą W-
łowienłi tem, że 24. bm. rzekomo zwolniono już
. wszystkich robotników, zatrudnionych w lasach

państwowych. Jest to rzecz trudna, przekonywać
takie jednostki. O ile jednak zwolnienia robotni­
k.ów lasów państwowy eh. nastąpić muszą, to na­
.leżałoby im podać w’łaściwe powody, ażeby ci

L,idzie -iic ,mogli się bawić w płotki i bajki.

G-ÓRNA GRUPA- (Safcśeate tow. młodzieży),
Za- staraniem gorliwej działaczki-nauczycielki
p. Błaszkiewicżównej, założono Stowarzyszenie
Polskiej Młodz,ieży Katolickiej. Założono od­
działy męski i żeński. Zebranie organizacyjne
odbyło się jednej z ostatnich niedziel po mszy
W. odprawionej w kaplicy ks. Misjonarzy, na

salce zakładu. Na zebranie przybyła dość po­
kaźna ilość młodzieży płci, obojga. Zebranie

feagaił pochwaleniem Pana Boga, ks. guperjor
(Spychała, poczem przemawiał zaproszony na

to zebranie p. red. Rakowski z Grudziądza,
(który przedstawił zbożne cele tegoż stowarzy­
’szenia. Skutek zebrania był ten, że po odczy-
teniu ustaw przez drh. Jana Wojaka z Dolnej
jjjrupy/ uchwalono jednomyślnie założenie sto-

ąwreyszenia. Zapisało się do oddziału męskiego
feo-cjdonków, a do oddziału żeńskiego 38 .ę?łon,r.

kim Wybrano też poszczególne zarządy. W
skład zarządu oddziału męskiego wybrano dęb
Jana Wojaka prezesom, Burdyńskiego sekr. a

drh. Sobiechow’skiego skarbnikiem. Do zarządu
oddziału żeńskiego wybrano drh. Józefinę Ka­
czorowską przewodniczącą, Gertrudę Kałdowską
sekretarką, a nauczycielkę BSaszkiewiczówną
skarbniczka, Patronem powyższ-ych stowarzy­
szeń będzie ks. superjor Spychała, a protektorem
ka. Chyliński, proboszcz parafji bzowskiej, do

której Grupa G. należy. Na zakończenie zaśpie-
waM ,,Kto się w opiekę11,

KGRTFOW0. (Walne zebrania wojaków;.
Up?yna5 znów jeden rok od wyboru zarządu.
Odbyło się przeto znowu walne zebranie miej­
scowego Tow. Powstańców i Woja,ków i to w

niedzielę, 18 hm. Zebranie zagaił dotychczaso­
wy prezes drh. Wardziński. Sekretarz drh. Jan­
kowski przeczytał protokół. Dra, Jankowski z

Tuszynek przeprowadzi! wybór now’ego zarządu’,
w skład którego weszli: Wardziński Marcel jako
presos, Krucayński Jan z Tuszynek jako zast,,
Krzyża.nowski, sauczyciei z Tuszynek jako sekr.,
Brzostowski z Korytowa jako zast, Jani-cki jako
skarbnik, Jankowski z Tuszynek jako zast.,
Na. komendanta wybrano drh. Jastrzębskiego z

Korytowa a na zast dyb. Niedzielskiego z Tu­
szynek. Wybór zarządu został dokonany; pu-
dziękowano staremu zarządowi za jego pracę,
poświęcenie się itd. Po zupełnem wyczerpaniu
porządku dziennego zebranie zamknięto. Po­
nieważ zostało nora) założone Tow, Pow. i Wo,i.
w pobliskiem Dolskiem Łąkiero, wystąpiło z

naszego Tow. klika członków na korzyść wyżej
wspomnianego Towarzystwa,

GRUGKNB, (SE jarmarka)-, Przy dobrej po­
godzie c-dbył się tutaj ostatni w tym roku jar­

mark, który połączony był z targiem na konie i |

bydło. Koni i bydła spędzono sztuk kilkanaście, I

Ceny jak wszędzie po jarmarkach. Interes szedł
licho. Kupców byleby dosyć, lecz niejednemu 1
brak... gotówki. Także :;a. targu kramnyra ruch ;

był mały. Zrerztą i wystaw’ców nie było. Ale f
za to była na jarmarku pożądana ilość szulerów
- graczy w trzy karty. Niejeden z nich zrobił
wcale dobry interes. Dziwić się należy, że w grę
oewyższą naciągnąć da się dużo łatwowiernych.

ŚWIEKATOWO. (S ruchu wojackieae). Ze­
branie wojaków, na które przybył oficer iastruk-

cyjny z P, K. U . Grudziądz, p. Szałek, odbyło się
w niedzielę, dnia 18-go bm. Zebranie zagaił oraz

przywitał przybyłego oficera, prezes drh. Skła-
danowski. W czasie przemówienia kpt. Szałek

wyświetlił cele i zadania zrzeszeń- wojac-kjch,
potrzebę istnienia takowych ora,z łączenia ,się,
Jako potrzebę podał jak to Niemcy przed wojną
zrozumieli potrzebę organizacji w swych kryger-
ferajnach, do których to wstępowali wszyscy.
Tak samo i my Polacy powinniśmy zrozumieć

potrzebę organizowania się. Więc jaknajliezniej
wstępow’ać w szeregi towarzystw wojackicb-
A dużo jeszcze wszędzie takich, któr?y stoją je-;
szcze na uboczu. Niejeden z nich powie , co i
mi w; tem towarzystwie". Tak nie powinno być.
powinniśmy się wszyscy zorganizować i w zgod­
nej współpracy dążyć naprzód i do dcXzego roz­
kwita,

Na zakończenie powyższego zebrania odśpie­
wano pieśń ,,Bo-że coś Polskę11.

Po południu tegoż samego dnie, odbyły się
zawody strzeleckie o cenne nagrooy. Strzela­
niem k,ierował instruktor z P. K . U .. Wynik na

ogół był dobry. Pierwszym strzelcem tegoż dnia
został drh. - Alojzy Wojtaiewdcz a następnym?,
strzelcami drh. Wioch Andrzej i Bieliński Jau.

Z Rac’y SSiojskiej. Jakoby dla zamanifesto­
wania, że stara Rada Miejska przecież jeszcze
rządzi, na ostatnie posiedzenie środowe stawiła
się Rada liczniej, niż kiedykolwiek. Porządek
obrad obejmował aż 27 spraw nagłych wnio­
sków zg’łoszono około 15. Okazało się, że niektó­
re notatki Dziennika- Bydgoskiego, stały się po­
wodem interpelacyj pod adresem Magistratu.
Podchwycił je oczywiście szybko klub N. P. R.,
by zdobyć dla siebie pierwszeństwo. Zebranie

zagai! p. Dandelski. Jako pierw’szą sprawę po­
ruszył p. Dandelski wniosek magistratu w spra­
wie likwidacji względnie wykupienie elektrowni

przez miasto. W myśl uchwały Rządu wykupuje
państwo tylko takie objekty likwidacyjne, na

które znajdą się nabywcy, którzy za dalsze utrzy­
manie i wykupienie późniejsze mogę zaręczyć
swym majątkiem. Ponieważ Toruń w zasadzie
w’chodzi w rachubę jako reflektant na drugą po­
łowę majątku elektrowni, wymagana jest regu­
larna oferta ze strony miasta i odpowiednie ża-

ręczenie. Ze względu na doniosłość sprawy
-uchwala; przeszła bezsprzecznie.

O lepsze oświetlenie lęka)ł restauracyjnych.
Jako pierwszy zgłosił nagły wniosek p. Barań­
ski w sprawie zniżki opłat za prąd i gaz dla

restauraeyj. Wniosek ten poparty odpowiedniem
pismem ze strony tów. restauratorów, skarżące­
go się na zawrotne liczby najrozmaitszych
opłat i podatków wywołał sprzeciw’y ze strony
radnych z NPR-u mimo, że zarząd elektrow’ni ze

względu na przypuszcza-lne zw’iększenie się kon-

sum.cjj w’yraził swą zgodę na obniżenie opłat o

2§%. Mimo tego sprzeciwu wniosek większością
głosów’ 22 przeciw,’ 6 przeszedł,

O kontrolą wofiomicrzy. Następny wniosek

nagły NPR.-u o wprowadzenie kontroli wodo­
mierzy przez zaprowadzenie kart kontrojnyeh
przyjęto jednomyślnie.

Sprawa taryfy dla autodorsżsk. Dalszy w,’nio­
sek Wzgl. interpelacja pod adresem magistratu
w/ sprawie udzielania konseeyj na zawodowe
prowadzenie dorożkarstwa (patrz n,otatkę Dz,
ByńŚ4 wywołała dość ożywioną polemikę. Co
do ssańej rzeczy wyjaśnił prezydent, że odpo­
wiednie rozporządzenie policyjne nie przewiduje
ograniczeń, co do o-sób jak,im udz:iela się konce­
sje, natomiast ściśle reguluje prawo urzędu
policyjnego eo do k.ontroli ruchu samochod,owe­
go. W myśl tego rozporządzenia w’ydał urząd
policyjny już dawno (?) odpow’iednie zarządze­
nie, by wszystkie dorożki posiadały taksometry.
Mimo tego dopiero dwie dorożki zastosowały sję
do tego- rozporządzenia, Wobec czego wydano o-

stateczny termin do końca bm. Wszelkie do­
rożki, któ-re się nie zastosują do tego terminu

przyrzeka p. prezydent bezwzględnie wycofać z

ruch.u, gdyż’- jak sam przyznaje, sprawa ta już
bardzo długo się wlecze.

Na interpelacje w sprawie powoin, funkcjono­
wania wydziału ubeżpieczeii w mftgistraeie i

zużycie wpływów’ z podatku komunalnego od ko­
mornego p, prez, przyrzeka odpowiedzieć po wy­
jaśnieniu. W sprawie wydsierżaw’ienja sklepu
ratuszowego na restaurac,ję wyjaśnia p. Janków,
ski, że od dzierżawcy Moranowskjego pobrana
zoata!-a kaucja i 8 miesięczna opłata czynMU
z góry,! Ubikacje dobiero po odn,ow’ieniu zosta­
ną oddape do użytku, co niebawem ma pastę,pić.

Jła wpłyaęło pałatką od mieszkań IuksKSO-
wych i na jakie cale wpływy ta zasiały zużyte?
I tą kwestią p. prez, zaskoczony, przyrzeka wy­
jaśnić do przyszłego posiedzenia .

Podwyżka płac dla robotników magistrackich.
W myśl przyrzeczenia przedstawiciela miasta na

ko-nferencji st przedstawicielami robotników, do­
magają się obecnie robotnicy’ miejscy podwyżki
płac w stosunku podwyżki wzgl. w’zrostu kosz­
tów utrzymania notowanego przez urząd staty­
styczny. Magistrął (fe ,wniosku sie, ni,e przy­

chylił, Rada Miejska jednak uchwaliła podwyż­
kę o ’i,?O% dotychczasowych zarobków.

Sprawę k-omnnslnegs yodstku feakcyjnego
p. prez. także wyjaśnia na przy szlem posiedze­
niu. Na razie zakomuniko-wał p, Dan,delski, że

sprawa ta, jako nie leżąca w kompetencji magi­
stratu odesłaną, została do województwa.

Dla ciąga Artus został zamkaięiy? (Patrz na­
szą notatkę z przed kilku dniami). Jak należało

się spodziewać, sprawa Artusa narobiła wiele

wrzawy. Interpeiacja zredagowana w formie

zapytania do p. prez. a poparta otwartemi za­
rzutami winy pod adresem magistratu, spotkała
się z bardzo slabem odparciem. P. prez. tłu­
maczy ten fakt niemożliwością pokrycia wiel­
kich kosztów administracyjnych przez dzierżaw­
cę. P, prez. nie eprzeczy, że kazał wynieść
meble i stawić na podwórze ratuszowe, że na

zarządzenie Sądu Okręgowego .musiał je zno-wu

wstawić do Artusa i płacić koszta należne, lecz

zamknąć lokalu nie nakazał,. A cóż miał ro-bić
dzierżawca bez mebli — zapytał jeden z radnych.
,,Przecież wiadomem ąhyba Panom jest, że p.
Braune już w tym samym dniu po 3 godzinach
mógł meble odebrać z powrotem11 odpowiada p.
prezydent. (Czyżby to nie wyglądało na szy­
kanę? - przyp. zecera). W każdym razie skoń­
czyło się na tem, że p. prez. nie widząc wyjścia
ze sytuacji, powołał się na uchwalę Rady Miej­
skiej, która związała mu’ ręce zobowi.ązująe Ma­
gistrat do prowadz,enia procesu. Słusznie za­
uważył radny Gordon, że sądy nasze dobrze, afe

powolnie pracują. Fakt ten stał się już przy­
słowiem, wjęc na,leżałoby dla miłej zgody pozo,
stawić w mocy kontrakt p, Brannego i pozw’olić
mu dobrać sobie wspólnika zamiast cią-głe szu­
kać innego dzierżaw’cę i komisję Artusa zarzu­
cać ciagłs i)owemi wis^samt. W związku z

powyższą sprawą pozostawiono dalszy wniosek
o wydzierżawienie Artusa p. Marji Raczko-wskiej
omówić na tajnęra posiedzeniu.

Tajemnica jednej rękL I ta sprawa wpłynęła
jako interpelacja przed forum rady. Wyjaśnił
ję p. Dandelski, jako lekarz ordynujący w szpi­
talu miejskim. Ręka ta - przyznaje on — fak­
tycznie pochodzi ze szpitala miejskiego. Poża­
łowania go-dny ten fa-kt stał się jednak tylko
dzięki temu, że służba będąca przy operacji, jak
zazwyczaj przy amputacji razem z bandażem od­
sunęła rękę w miednicę stojącą obok stołu.

Zajęta jednak dalszemi zabiegami nad pacjentką
na razie ani czasu nie miała myśleć o ampu-
towaftej części ręki, tem w’ięcej, że bezpośrednio
po tym wypadku zołed’wio o kilka chwil Później
d.ostał się pod nóż lekarski kolejarz zmiażdżony
przez wagony. Wypadek ten jed-nak jest od­
osobniony, mógł się też ty)ko zda,rzyć przy ta­
kim pośpiechu. Wobec czego twierdsenia ,,S!o­
wa Pomorskiego’1, jakoby wypadki ta-kie zdarza­
ły się częściej a, nawet stale, są poprostu ’wys­
sane z pelca i dziennik ten za. szerzenie kolumnij
zostanie pociągnięty do odpowiedzialności- sądo­
wej. Na tem wyczęrpały, się wnioMd nagłe
i ijitęrpelacje,
V- tk A

— deszcze o p, Brostfewięzu. Ponieważ’-kią-
żą o zniknięciu p. Prezdowicza po Toruniu naj-
rozmoitsze, b, często fałszywe wersje, możemy
dla wyświetlenia sprawy z czytoinikauii naszemi
podzielić się zupełnie ścisłemi Wiadomościami;
otrzymanemi z zupełnie pewnego źródła.

W sprawie jego rzekomych nadużyć, w’ładze
nadzorcze, po przeprowadzonej ostatnio rewizji,
nadal podtrzymują stanówc?:e, twierdzenie, że

takowe absolutnie nie miały miejsca. Wybranie
3 miesięcznej zaliczki na poczet gaży, legało zu­
pełnie w kompetencji jego jako Gen. Dyrektora
to też nie można tej sprawy traktować jako nad­
użycia,- Natomiast przeważa u członków komisji
rewizyjnęj obecnie .op,inią, że p, D, absolutoie

i me aorosi oo piastowania tego stanowiska, co

} wynika z chaosu, jaki stwierdzono przy szcze-1
! gółowym przeglądzie administracji.

Bardzo wielką winę, że istnieją takie anor­
malne stosunki ko-misja kładzie na k.arb tej oko­
liczności, że w instytucji tej istniały aż 8 po­
sady dyrektorskie, obsadzone ludźmi ambitn,y7
mi, z których każdy starał się utrzymać na stał
nowisku, względnie nawet uzyskać tytuł Gei?Z

Dyrektora, przez co, przy ciągłej rywalizacją
nie było miejsca i czasu do wspólnej i jednolitej
linji pracy.

Samo tajemnicze zniknięcie tóumaćzy się o-

Łecnie tem, że p, D. nie widząc wyjścia z zawi-

kłanej sytuacji, osłabiony nerwowo, postanowił
wycofać się dobrowolnie, (cośkolwiek za późno. -.

- - red.) To wł,aśnie osłabienie nerwowe mogło go
doprowadzić nawet do , ,,chwilowego obltedu11,1
czemu też przypisać należy zniknięcia akurat

wtedy, kiedy miała się zejść Rada Nadzorcza- f

Wydzia-ł Krajowy. Za. ewentualność taka mogła
nastąpić, po-twierdza także fakt, że p. D., wyje­
chaw’szy do Warszaw’y, przez dłuższy czas nie
dawał o sobie znaku życia, a po kilku dniach
rospcBKąl w Warszawie z pewiftmj czynnikami
psKbratktaa(s a psżye"’M dla Poro. Stów. Ubezp.

y. Wybicki, starosta krajowy, za-pytany tęle-
tonicznie w tej sprawie, oczywiście nie zgodził
się na taka rzecz, i natychmiast zakazał mu

sprawowania jakichko-lw’iek czynności urzędo­
w’ych.

— Ostzmteaie. Od kiku dńi już wałęsają się
po Toruniu cyganie, ofiarujący na sprzedaż
pate-lnie po najrozmaitszych cenach. Ponieważ

przedmioty te, mają, wygląd miedzianych naczyń
ceny wyciają. się przystępnemi, co bardzo wielu

nieśw’iadomych nakłania do kupna. Po bliższsią
zbadaniu jednak okazuje się, że naczynia te

są z żelaza, obciągnięte bardzo cienką warstwą
miedzi, z jednej strony i cynkiem z drugiej }
wobec tego przedstaw’iają bardzo nikłą w’artość)
Okazuje się, że cyganie od jednych żądają 11 zł.,
od drugich 8, łub 5 zł., — w miarę, jak wy,-ł .

soko cenią rozum danego reflektanta. W inlore-
sie kupiectwa, jak i samej publiczności, władze

powinny zbadać tę spraw’ę i pociągnąć sprzeda­
jących do- odpowiedzialności, Tymczasem,
Mierność powinna się mieć na baczności.

1 Pomorza.

WĄBRZEŹNO. (Jarmark). We wtorek, dnia- 3,
listopada odbędzie się w Wąbrzeźnie jarmark na

bydło, konie i trzodę chlewną.

LIDZBARK. (Popieranie niemczyzny przez
Magistrat, — Słnszne stanowisko Rady Miej­
skiej). Upłynął już przeszło rok, kiedy to obecną
Rada Miejska wypowiedziała bez powodu po-)
sadę dyrektorowi rzeźni Polakowi, lek. wet. GoJ

netowi, kapitanowi wojsk polskich i ochotni­
kow’i, a jirzyjęła na jego miejsce niejakiego^
Delisa, który w roku 1918 służył w Toruniu
w Grenęszucu a później przebywał stale w Ber­
linie, nie troszcząc śię o Polskę. Zaraz na pocz-ąt­
ku jego urzędowania, p. D, nie zbliżał się doi

Po-laków, lecz pokazał swe prawdziwe oblicze;)
zawarł szczerą przyjaźń z hakatystą pastorem)
Partecke, i z innymi niemcami. Ostatecznie o-

żenił się z niemką z Berlina, tworząc tu dom)
nawskróś niemiecki. — Na ostatniem posiedzą-:
niu Rady Miejskiej, podał burmistrz Rochon ze-

branym radnym do wiadomości, że Magistrat
uchwalił niemca Delisa przyjąć na etat, lecz Rai
da Miejska na to się na razie nie zgodziła, po^
niew’aż p. D, nie mógł udowodnić, że jes-t oby­
watelem polskim, i że służył w wojsku potokiem;

Magistrat stara się podobno usilnie w staroj
gtwie w Brodnicy, aby p, Delisowj zostało przy­
zna.ne obywatelstwo polskie, a ostatni przyrzekli
że ma zamiar przez, 2 lata służyć w ’wojsku pol-’
skiem. Widzimy więc, jakie zabiegi c-zyni się u

nas wobec Niemców’, a działa się na szkodę
w’ł’asnych rodaków.

SPUSTOWO -(Z Tow. Powstańców i Wajs-
ł;ów). W dniu 8. listopada rb., obchodzi tutejsze
Tow-’arz.ystwo Po-wstańców i Wojaków rocznicę
swego zało-żenia. Dzień ten, d!a naszej placówki
wojackiej jest dniem pamiętnym i nader upói
czystym.

Uczcżenic rocznicy odbędzie się według na­
stępującego programu:

O godzinie 8, nastąpi wjwb To-warzystwa
w’ zwartym szyku do kościoła paraf.ialnego na

!nabożeństwo, po nabożeństwia uroczyste po-f
siedzenie w Szusto-wie. Po południu o godz. 18.
zbierze się. Towarzystwo w’raz z rodzinami na

sali p. Burnieckiego w Bohróweu, gdzie odbę­
dzie się przedstawienie amatorskie, poczem na­
stąpi zabaw’a taneczna połączona z różnemi tóz-

rywkami.
Niezbyt wesoło w-’ypadnie ta- pierwsza rocz­

nica, nauzej pla.cówki, gdyż prawne vr przededni.u
tej urOcz-ystośęi pożegnać musieliśmy na-szego
dotychczasowego ko-mendanta, założyciela t-utej­
szego towarzystwa Pow’stańców i Wojaków, któ­
re dziś liczy aż 150 członków’.

Ukochany nasz komendant, druh Wojewski,
(nadzorca drogo-w’y), zmuszony był wypełnić roz­
kaz przesiedlenia się i w dniu 18. bra, ną. zebra-’­
niu miesięcznem z na,mi się pożegnał.

Wypada nam zaznaczyć, że druh Wojewski,’
joli oficer rezerwy, sprawnie zorganizował swój
oddział i tylko jego staraniom zawdzięczamy:
’wybudowanie strzelnicy. Niejednokrotnie po­

święcał swe wolne chwile w mozolnej pracy dla
dobra naszego Towarzystwa-. Dziękujemy mu

serdecznie za wszelkie wysiłk,i, starania i prace
w tym kierunku, i życsymy mu na now’ern miej,
scu jego pobytu, jaknajlepszego powodzenia.

Marny nadzieję, że nasz nowowybrany ko­
mendant (sekretarz pocztowy) podchorąży rezer­
wy druh Reszka, nie zawiedzie pokłada,nych w

nim dużych nadziei i po-prowodzi Towarzyt!,
k_u świetnej przyszłości.
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Z Gdyni.

Kamleft tfa budowy por?u ze Szwecji.
W poniedziałek rano przybył do portu

’ar Gdyni szwedzki statek motorowy Polonja
który przy wiózł ładunek szwedzkiego grani-
tli do budowy porta.

SwtetM eSefcSrycsae w partito.
Wobec wzmożonego racha w porcie

gdyńskim przystąpiono do założenia świa­
tła elektrycznego w porcie. Są to roboty
tymczasowe. Światło ma byd 3-go listopa­
da gotowe,

W niedługim jednak czasie przeprowa­
dzony zostanie do porta o dużym napięciu
ś na terenie porta stanie specjalny transfor­
mator, który będzie sprowadzał prąd z elek­
trowni w Rudkach po całym porcie. Ró­
wnocześnie wobec decyzji władz o

wybudowaniu specjalnej elektrowni dla

,poitu — prowadzone są już przez specjali­
stów studja wstępne nad tą. sprawą.

Zatopiona (tej-s głoOwlgnJ^fa.
Olbrzymia dra-ga firmy’Acksrman która

Wskutek wypadku wywróciła sig w kanale

Wejściowym do portu - została po częścio­
wym jej_ rozebraniu podźwignigta na po-
,wieraehmę. Obecnie wypompowuje sig z

!niej wodg, poczem costanie ustawiona do

ponownego montowania. Pracę wydobycia
dragi dokonały dwa cłbsmmśs krany ssro-

wadsma a Gdańska.

9race oSsała dzielnicy wOtewaf eł!serSw
w Orabowie I Helu

Prace dokoła budowy dzielnicy willo­
wej dła oficerów marynarki w Grabowie po­
suwają sig dzięki energji budowniczego p.
Ziółkowkiego żwawo naprzód. Proce pro­
,wadzone są odrazu w trzech, miejscach
około 5 wilk O. ile pogoda pozwoli, prace
te będą jeszcze rozszerzone i możliwe, że

w tym roku jeszcze dalszych kilka will
będaie ragpoessętyeh.

(łMteu waaksj’9 PKssewińków w

Ssfezycs C^teteWEssge.) Zarząd fabryki ,,H. Ce­
gielski i Skał." po zwolnieniu kilkuset robotników
z oddziału fabryki na Wildzie, przystąpił obe­
cnie do redukcji parsonolu biurowego. W związ­
ku b tam, ijseMąjpa w najblUKzym czasie zwol­
nienie 110 praco?mffeów biurowych, zajętych w

tem przedMęWorstwie.
— Krwawy dramat nwSesKj w Pozraamu.

tW nocy 8 wtorku na środę rozegraj się przy ul.

Cybtóakiego, w I’orimIu krwawy dramat na tie
mi łomem. Mieszkający tana pokrywacz dachów
SŁ Ku!czak, wystrzelił z rewolweru do swojej
kochanki, 19 letniej Klary Adamskiej, i zrani} ją
ciężko w brzuch. OHarę zamachu odstawiono do

szpitala, Ku! czaka za.ś do więzienia śledczego

KROMKA

Znalezienie ciał św. Piotra i Pawła.

Znany archeolog, prof. Sayce, zdając
ha konferencji w Edynburgru sprawę z

bada,ń, dokonywanych obecnie w kata­
kumbach. kościoła św. Sebastiana w

Rzymie, oświadczył, iż z archeologiczne­
go punktu widzenia nie ulega wątpli­
wości, że ciała Piotra i Pawła znajduj§
sie pod głównym ołta,rzem tego kościo­
ła.

(Kościół św. Sebastiana, znajdujący
się na Via Appia Antica. jest jednym z

,,siedmiu kościołów Rzymu41, które od
wieków odwiedzali pielgrzymi, zbudo­
wany został na katakumbach datują­
cych sie od pierwszych czasów chrześci­
jaństwa).

Zmiany personalne w armji.

,,Dziennikiem personalnym44, nr.

1.10, z dnia 83 ten,, komendant wyższej
szkoły wojennej, jen, dyw. Serda-Teo-
dorski, został przeniesiony w sta,n spo­
czynku.

Komendantem szkoły jest mianowa­
ny dowódca 28 dywizji piechoty, jene­
rał dyw. Dzierżanowski, którego stano­
wisko dotychczasowe obejmuje jenerał
bryg. Piskor.

B. szef dep. I-go min. spraw wojsk.,
Sen. dyw. Stanisław Wróblewski, obej­
muje stanowisko dowódcy 7 dywizji
pie,choty, jenerał bryg. Mikołaj Majew­
ski — dowództwo 18 dyw. piech., jene­
rał bryg. lek. Rogalski został rnjano-

y wany I-szym inspektorem służby zdro­
!wia. jenerał bryg. lek. ZWierzchowski
aaś został powołany ze stanu nieczyn­
nego na stanowisko komendanta offc.

teskoły sanitarnej.

Wielkie ogólne zebranie
Cirigśeihbliego ZjgteKoh Zasotogp

odbędzie się w ponśsds?słefc, dnia 2 listopada fo. r . o godz, 7’4 wlecz,
na sali ,,Ogniska41, ul. Jagięń’ońska 71.

Referat o 5,Położeniu gospodarczym" wygłosi poseł H. Piotrowski.
O liczny udział członków uprasza

Zarząd Okręgowy
(-) K, Kaldowski.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 października 1925 roku.

KALENOARZTjK.
Dziś w piątek Alfonsa Rodrygjusza.
Jutro w sobotę fJanaezjusza j Lucylłi.
Wschód słońca o godzinie 854.
Zachód słońca o godzinie 4.33 .

m’żur.y iwałs w aptekach: ’"­
od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku 2-go

listopada br. mają, dyżur nocny następujące ap­
teki:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Aniołem, uł. Gdańska.

2C908) Wypożyczalnia Książek l,ektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie ód 8. do 6.

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza S).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt cd godz. 12-13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19 .

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt od

godziny 9-14 i cd 17-20 . Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
I?-SO . Wypożyczalnia codziennie od 11-13.80 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-13.45. -””

— Mhzsbb Miejskie przy Stary’m RynSu ot­
warto codzienne od godz. 9—3 po poł.

Sale Muzeum ze wzg-lędu na wygodę publicz­
ność!’ są stało ogrzewane.

Teatr Miejski.

Dziś w piątek przedstawienie zaw’ieszone z

powodu generalnej próby z Bńrydjona", którego
premjera odbędzie się w przyszłym tygodniu.
Będzie to prawdziwe święto teatralne, ze wzglę­
du na arcydzieło polskiego romantyzmu, jakiem
jest ,,Irydion" Z. Krasińskiego. Inscenizację i

reżyserię prowadzi dyr. Karol Benda, który po
raz pierwszy da się podziwiać, publiczności byd­
g’oskiej jako artysta dużej miary w jednej se

swych najlepszych kreacji, odtwarzając -tytuło­
wą postać bohatera . Starannem doborem ról

głównych stanowią pp.: K. Lubieńska, H. Koz­
łowska, Wieslawska, Lorenz, Strzelecki, Moro­
zowicz, Rudnicki, Skarżyński, Kosiński, Lenk.

(Dekoracjo prżygotowuje p. Roman ęzapł;ęfci,;
Jutra, w sobotę z dużem powodzeniem. grana

w’strząsają.ca nŚzaieró na wakacjach" z J. Kro
kowskim w ro-li tytułowej.,

W niedzielę 1 listopada po poł. o godz. 3 .30
..Balladyna”, której ostatnie przedstawienie
odbyło się, przy Wyprzedanej widowni; wiecz,
o godz. 7 .89 ,,Śm.ierć u wakacjach",

W poniedziałek 2 listopada o godz. 7.80 wiecz,
j,Ketssiem" W. A, Mozarta’ sta,raniem Tow. Mu­
zycznego w Bydgoszczy . (Ceny zniżone).

Teatr Rspulernj
(w ogrod

’zie Patzera).
Dziś w piątek po rąa ostatni nDopychadło",

sztuka na tle stosunków mioszczańsko-społecz-
nych w 4 aktach przez J. Szutkiewieża.

Jutro w sob’otę 31 bm., po ras drugi ,,Mą!ką
ScfewascscEo^f", sztuka w 5 aktach G, Zapol­
skiej. Śddząc z wczorajszej premjery, entuzja­
stycznie przyjętej przez publiczność, sztuka ta

będzie się cieszyła rekordowym powodzeniem.
W rolach głównych: W. Skarżyńska, Ol. Weisso.
wa, X. Faliszewska, H. Sokołowska, J. Bogda­
nowicz, T. Rapacka, B, Mianowska, T. Po].
J. Comobis, T. Morozowicz, S.t . Larewicz, St, By-
strzyńsfei, F. Syder, R, Juraszek i inni.

W niedzielę tylko jedno przedstawienie, prem­
iera, dotąd nie granej w Bydgoszczy sztuki
A. A,snyka pt. Brada Lerehe” w 3 aktach z _cza­
sów wyw’łaszczenia ziapi polskich przez Niem­
ców, Bilety na wszystkie przedstawienia na­
bywać i zamawiać można w księgarni bydgoskiej
,p ,N. Gieryna, Piać Teatralny 3, tel. 345.

Teatr dobrze ogrzany.

-. Uszanowanie ,,Eachas.mk”. W myśl rozpo­
rządzenia policyjnego z dnia 14. IV . 1896 r. doty-
czącego święcenia niedziel i dni św’iątecznych
nie mogą się odbywać w dniu zadusznym, dnia

2 listopada, sr. i wigilję dnia zadusznego. pu­
bliczne przedstawienia, widowiska i inne zaba­
wy publiczne z wyjątkiem koncertów muzyki

l, kościelnej (orates’jów)..

— Osobiste. Dnia 28. brn. mistrz rzeźnicki p.
B. Kotoliński, obchodził 25-ietni jubileusz mi­
strzowski. Z grona znajomych nadesłano Mu
wiele życzeń.

— Srebrne gody. Dnia 3i hm. obchodzi zac­
ny obywatel miasta naszego werkaiistarz kolejo­
wy p. Kaksymiłjaa Ciszewski wraz z swą ipał-
żonką Weroniką z domu Chyłów srebrne wesele
Jubilatom za,syłamy nasze n.ajszczersze, życzenia
wszelkiej pomyśłnośoci i oby przy czerstwcm

zdrowiu doczekali złoteg wesela.

— Ciekawe odczyty red. St, A, Wołowskiego.
Znan,y prelegent, redaktor pisma ,,Rzeczy Cieka­
we” p, St A Wołowski, któreś oodczyty cie­
szy ?y się w Bydgoszczy tak wiołkiem powodze­
niem, bawi obecnie u nas i wygłosi w da 3 i 4

listopada dwa nader ciekaw’e odczyty w sali kina
Kristał. W dniu 3 listopada p, St A. Wptow§ki
wygłosi odczyt ,,Cd się znami dzieje pe śmierci
i podczas snu", w dniu zaś 4 listopada ,A"aJeia-
alce masc-nerjt 1 masonów". Obydwa te odczyty
cieszące się tak wie!kiem pow’odzeniem prele­
genta, jak red. Wołowski wzbudzą bez wą,tpienia
łatwo zrozumiałe zainteresowanie ze względu
na wysoce aktualna, i wart.ościow’ą treść.

- Tlabożeństwa dła BłuckeiEłeisyefe. W nie­
dzielę, dnia 1 listopada, br o godz.. 10 odbędzie
się nabożeństwo z kazaniem dla głuchoniemych
w kaplicy ńw. F’lorjana. Po południu o godz.
3-ciej zbiora. się głuchoniemi pod. swym sztanda­
rem i wezmą udział w procesji zadusznej z ko­
ścioła św. ’!’rój cy na stary cmentrz. O gpdz. 6
odbędzie się walne zebranie na salce p. Jar-

natha, na którym nastąpi wybór nowego za­
rządu.

— O wartości pieniądza 1 bankach emisyjnycii
mówić będzie dzisiaj (piątek o godz. 7 . wiecz.
w Liceum Handlowem, Nowy Rynek 8, p. Sta­
nisław Woda, dyrektor tut. Oddziału_ ,Banku
Polskiego.

- Konfaroasja radz!dełska w gimn. mat

przyn im. B4 Kopernika odbędzie się w przyszłą
niedrtełę 1. listopada, od 19 do 12 w południe.
W czasie tym udzielać będą w poszczególnych
klasach pp. Opiekunowie klas Sz. Rodzicom i O-

piekunom informacji o postępach w nauce i
zachowaniu ałę wychowanków, na którą Dy­
rekcja gimn. wszystkich zainteresowanych u-

przejmie zaprasza.

— Odznaczenie bydg oskiej iteay sa wysta­
wie w Paryżu. Fabryka czekolady i wyrobó-w cu­
krowych ,,Lukullus” w Bydgoszczy (uh Poznań­
ska 28), wzięła ud,ział w Międzynarodowej Wy­
stawie Przemysłowej w Paryżu; która odbyła się
we wrześniu. hr. Wyroby. wymienionej firmy
zdobyły scbie zasłużone uznanie, analiza bowiem

wykazała, że zawierają wyłącznie odżyw’cze skła­
dniki, bez domieszek bezwartościowych. Uznanie
to, Komitet Wystawy wyraził przez udzielenie
firmie ..Lukullus” złotego medała.

Cieszymy się, mogąc donieść o tak cbłuJbnem
odznaczeniu jednej z firm bydgoskich. Fabry’ka
,,Lukullus14 zatrudnia obecnie około 70 łudzi, i

jest uzasadniona nadzieja, że jeszcze się rozsze­
rzy. Jest to objaw bardzo pocieszający, w okre­
śla powszechnego zamierania naszych fabryk.

,Urządzenia fabry’ki ,,Lukullus" odpowiadają
najnowszym wymaganiom, a wyroby cieszą się
wielką wzf^tościąi

- Po’wstańcy I Wojacy Obwodu Bydgoskiego!
W dniu 1. listopada br., o got!z. 9 . przed poi-,
odbędzie się w kościele garnizonowym uroczy­
sta msza św. na intencję poległych P,owstańców
i Wojaków.

W tym celu stawią się wszystkie towarzystwa
Powstańców i Wojaków obwodu bydgoskiego w

powyższym dniu o godz. S,15 w Ognisku, po­
czerń udadzą się do kościoła ganjizonowęgo, ce­
lem wysłuchania mszy św.

Zarząd obwodowy zaprasza. Szanowne Oby.
watelstwo - miasta Bydgoszcz;.’, oraz wszystkie
,wojskowo-wyehowawcze, jak i inne towarzy­
stwa, na powyższą uroczystość.

Po nabożeństwie nastą.pi ;ilożenie wieńców
na grobie Nieznanego Powstańca Wielkopolskie­
go, oraz odpowiednia do chwili przemowa.

Zbiórka towarzystw w niedzielę o godz. 8.15

przad południem w Ognisku
- 3Serfsałka na dochód Tow. Pań Miłosierdzia

par. Serca Jesusa odbędzie się w niedz.ielę, dnia
8. listopada o godz. 5 . popoł. na dużej sali Re­
sursy Kupieckiej przy u!. Jagiellońskiej. Ze

względu na niski wstęp, zaproszeń osobistych
nie wysyła się. Bliższe szczegóły podamy w

przyszłym tygodniu.
— Wiee;zOTask. Dnia 7-go li,si,opada br. Koło

Miejscowa Związku Niższych Pracowników
Pocztowych Telegr. i Telef. urządza w sobotę,
dnia 7-go listopada br., o godz. 7-mej w-ieczorem
w sali Patzera przy ul. św. Trójcy wieczorek
towarzyski, na który zaprasza, jaknajszersze sfe­
ry. bydgoskiej publiczności,

- FmŁ Ł. JSrayźaaowBkł w objeżdsie Woje­
wództwa Poznańskiego przybył do naszego mia­
sto ze swym wspaniałym odczytem. Prof. Krzy­
żanowski w sali kino ,,Nowości" wygłosi odczyt
ilustrowany niezwykle ciekawemi i wzrusza.ją-
ceml filmami pt. ,,W morzu łez i krwi” w sobotę’
i niedzielę 31. 19. i 1.11. rb.) .

Prof. Krzyżanowski przebywszy kilka lat w

kazamatach ezereswye%a,jek sowieckich, wicie

przeżył i wycierpisł’, posnął dokładnie rozmaite
zbrodnicze systemy krwiożerczych rzędów ^rajro
bolszewickiego11.

Prelekcje prof. Krzyżanowskiego o okropno­
ściach rządów komunistycznych w’ywierają nad-

zwyczaj silne wrażenie, a jednocześnie ośw’ietla­
ją fakty starannie ukrywane przed światem.
Podkreślić natoźy, to film w ,,Morzu łez i krwi"

jak i odczyt prof. Krzyżanowskiego nie jest by-,
najmniej żadną fantazją, a tylko małą cząstką
tych mąk okropnych, jakie przeżywają ludzie

pod rządami komunistów.
To też przedewszystkiem powitani skorzystać

z odczytu ci wszyscy, którzy jeszcze wierzą w

ideo!ogje komunizmu i przybyć na prelekcje
prof. K, Krzyżanowskie?go, aby naocznie przeko­
nać o tem co się dzieje w tym ,,ra,ju" rządów
komunistycznych. Fakty przedstawione praez
prof. Krzyżanowskiego może doprowadzą, tyck
utopistów do otrzeźwienia.

-

’

Eaplasnjsny się eta ,.AlHaaee Franęa!se".
LAHiance Franeais-a popiera, rozwój stosunków
intelektualnych polsko - francuskich, ułatwia
kontakt ekonomiczny i spoleejsny, dąży do za­
cieśniania węzłów tradycyjnej śympatji pomię­
dzy narodem polskim a francuskim, szerz:;’ zna­
jomość języka francuskiego, zapoznając z dru­
giej strony społeczeństwo francuskie ze zdrową,
narodową myślą polską,

Lokal Tow. w glmnaajum Kopernika na par­
terze obejmuje czytelnię otwartą dla członków?
codsień od 6—8 wiecz.; liczne dzienniki i czaso­
pisma francuskie, oraz bibljotekę, świeżo znacz­
nie wzłrogacona, dają sposooaość pogłębiania
znajomości języka i wspaniałej kultury fran­
cuskiej. Czasopisma i książki można ,wypoży­
czać do domu bezpłatnie.

— Dyrekcja Fracucslsich Knraów Bządew;tńi
w gimnazjum Kopernika, podaje do wiadomo­
ści, iż z dniem 1. listopada otwarte zostaną
nowe kursy: początkujący i wyższe. Zapisy

przyjmuje codziennie Sekretariat Kursów, od

godz. 6-8 wiecz.
W połowie zaś listopada odbędzie się uroczy,,

ste wręczenie dyplomów i nagród, uczniom, k’tó­
rzy uczęszczali na kursy w ubiegłym roku szkol­
nym, oraz rozpocznie się serja odczytów z prze­
źroczami, na temat bistórji sztuki i cywilizacji
we Fi’fm,cji, wygłoszonych przez prof. Uniwersy­
tet!} Poznańskiego p, Jaąues Langlade i prof.1
Andre Mathien, dyrektora Francuskich Kursów
w Poznaniu.

- Fifeay tatatee ŁjOJWP. a mtanawicta: JEtak
sterowca Z. R. IIL” humoreskę ,,Precz z koleją",
ora.z ,,Poświęcenie kamienia węgielnego pod

’instyt-ut Aerodynamiczny w Warszawie" będzie
wyświetlało kino szkoły wydziałowej męskiej w,:

Bydgoszczy przy uł. Konarskiego do sotooży 7-

listopada.
Ze względu na nadzwycza,j interesujące zdję­

cia miast środkowej Europy, jakoteż se względu
na to, że dają one obraz obecnego lotnictwo,
filmy te znajdą poparcie se strony kół rodziciel­
skich, zwłaszcza, że cena jest przystępna po 20
i 30 gr. d!a kształcącej się młodzieży.

— Zairad Obwodowy Funduszu Benobocła
w Bydgoszczy , podaje do wiadomości osób zain­
teresowanych, że Ministerstwo Pracy i Opieki
Społecznej w dniu 31. łipca rb. wydało rozstrzy­
gnięcie o następującem brzmieniu:

,,Terminatorzy, którzy są zapisani w cechu
i odbywają naukę w poszczególnych warszta­
tach (zakładach) izemieśłniezych, nie podlegają
przez cały czas trwania nauki, obowiązkowi
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia i tem

samem nie mogą być włączani do liczby pra­
cowników danego zakładu, potrzebnej w myśl

art. 1 . Ustawy’ z dnia 18. 7 . 1924 r. dla poddania
takie-go przedsiębiorstwa obowiązkowi zabez­
pieczenia na wypadek bes-robecia.

Za tennina,torów (uczniów uwatać należy
tych, którzy:
1) zapisani są do księgi uczniów danego cechu,
2) posiadają umowę nauki z majstrem cech,, i

3) prakt.ykują u majstra cechowego.
Wobec pow’yższego zarządza się: aby te za­

kłady pracy, prowadzone przez majstrów ce­
chowych, które chcą być zwolnione z obowiąz­
ku płacenia wkładek sa zatrudnionych u nich’

terminatorów, (uczni) złożyły w Obwodowemu’
Biurze Funduszu Bezrobocia, uł. Długa 58, w,
terminie do dnia 1. grudnia 1925 r. dowody)
stwierdzające okoliczności wymienione w pun-^
ktach 1-3. )

Niezastośpwanie się do powyższego, łub o-’

puszczenie wyznaczonego terminu pociąga za’

sobą wszelkie konsekwencje, wynikające z usta­
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia

(Dz. U. R. P. z d. 31. łipca 1924 r. nr. 67, poz. 650)ą

Z racji Tygodnia Lożtdczego w BydsosaBzy
specj’alne podziekawania. ?

II. Tydzień Lotniczy dał w mieście Bydgo­
szczy wyniki następujące: 1500 zł.

Komitet Wojewódzki L.O.P.P. w Poznaniu’

podając powyższe do wiadomości publicznej,
składa Zaiźądowi Komitetu Miasta i tym wszy­
stkim, którzy pracą swą i ofiarnością ,przy czy-’
nili się do powodzenia T’ygodnia Lotniczego,
serdeczne podziękowanie. Wysiłek organizato­
rów i wBpółdziałsnie społeczeństwa dają mo­
żność Lidze Obrony Powietrznej Państwa prowa­
dzenie dalszej pracy na zamierzonym .poziomta-
ku większej chwale polskiego lotnictwa.

Kmmibtż WejewóiSs’W lUWPJ’. w PoEsanta.



Str. TŁ Sobota, dnia 31 października 1925 r. Nr. 242

— ,,Harmonia" urządza zabawę Jesienną. Jak
ftam donoszą, tut. Tow. śpiewu ,,Harmonja1
(,urządza w sobotę, dnia 31 bm. w salach Strzelńi-

icy przy ul. Toruńskiej swoją zabawę jesienną.
!Komitet zabawy, chcą.c jaknajlepiej ubawić
twoich go’ści, nie szczędzi czasu i pracy, nad udo­
skonaleniem programu i przygotowuje w tym ce­
(lu rozmaite niespodzianki,

’ m.’ i. wystąpi chór

śpiewu pod batutą znanego z swej rutyny dyr.
p. Ii Jaworskiego.

i Tow. znane z dobroczynności i w’ystępów,
)w których zdołało, się w ostatnim czasie wyłonić
!na pierwsze miejsce, cieszy się milą sympatją
ogółu, przez co, zalecamy, najgorętsze poparcie
,tegoż.

Program -w "kinach.

1 - Tom Mis, znany ulubieniec narodów, przed
pół rokiem tryumfalnie witany w zachodniej
Eur.opie, od dzisia,j da się podz,iwia,ć w dramacie

pt. r, Wilcze Doły", wyświetlanym w kinie ,,Ma­
rysieńka”. Na nie mniejszą uwagę zasługuje
nadprogram, w którym główne role grają mał­
!py i inn,e zwierzęta.

— ,,Sn flagranti11 czyli na gorącym uczynku
,wyświetla kino Kristal już trzeci dzień z nie-

epodziewanem powodzeniem. Dramacik podo­
bał się ogólnie, jak również zaśmiew’ano się na

(śmie,rć z farsy pi. ,,Czekoladowy posteranko-

E”, a ciekawe rzeczy ze świata są istotnie cie-
wemi i interesującemi, niestety program po-

WyżsKy idzie dziś po raz ostatni nieodwołalnie

,-
- ^Szkoła kokot" wywśietlona w kinie No­

)wości wczoraj pierwszy raz stała się szkołą hu.
moru i dowcipu, nawet dla tych, którzy nie ze

’wszystkiego lubią się śmiać. Może to dla tego,
jfee główny rej wodzi w tej komedji urocza Tal-

raagde, której gra pełna temperanmentu i życia
nest okrasą, obrazu. Wym,ienić również należy
!doskonałą reżyserję, ktć postarała się o odpo­
!wiednio i ładne go ćBa filmu.

Kronika policyj-na.
Dnia wczorajszego areszto­

,wano 2 pijaków i 6 kobiet za przekroczenie prze­
pisów policyjno-obyczajowych.

’
— Starostwo w Lublinie donosi, że przytrzy-

isaaamą została dziewczyna umysłowo-cbora łat
bkoło 18. Na koszuli i pończochach ma przy­
szyte łatki z napisem K. K, S. 16 Jeziorska K. G,
,iNie naęże ona podać skąd przybyła.
’z — Waga dziesiętna pochodząca z kradzieży,
,-sałaJdRje się w III komisarjacie policji państwo­
!wej. Osoby zainteresowane mogą się zgłosić w

godzinach, urzędowych .

i’ — Olbrzymia kradzież w Poznania. Przed
’dwoma dniami włamali, się niewykryci sprawcy
do mieszkania kupca Wiśniewskiego Antoniego

feSoftacz ul. Podolska 27). Łupem złodziei padło
8800 dolarów gotówką, 130 marek niemieckich
złote zegarki, hiżuterje, platery i różne rzeczy.

Orkiestranlów wojskowych
nlewoSno częstować wMRą,

,.5’Ponieważ rozpowszechnił się zwyczaj,
źe z okazji występowania orkiestr wojsko­
wych na balach, przyjęciach, nawet urzą­
dzanych przez wojskowych, częstuję się
orkiestrcntów wódką, więc polecono do­
!wódcom pułków, aby przy zawieraniu umo­
wy o dostarczenie ,orkiestry cywilnym oso­
bom i towarzystwom wyraźnie jako jeden
z warunków udzielanie orkiestry żądali
przyrzeczenia, że inne napoje alkoholowe

prócz piwa, orkiestrantom nie będą dawane

Nie zapominaj,

że kupując towar zagraniczny,
pomagasz wywozić do obcych
nasze z/oto, którego kopalń
Polska nie posiada.

ia pocztowce,

i j- W kancelarii sądowej nr. Ł

Chcesz się czego dowiedzieć, powiadają idź

między ludzi, lub do urzędu jakiegoś: tam się
jiowiesz o możliwych i niemożliwych rzeczac,h.

Choćby do kancalarji sądowej nr. 4. w Byd­
goszczy.!

Oto mała rozmówka z sekretarzem działu hi­
potek przy sądzie:

— Proszę o wyciąg z hipoteki?
— Jakto -- zaraz . Pan widzę, lubi żartow’ać?
— Jest pilna potrzeba. Może pan sekretarz

cechce przygotować na jutro, lub pojutrze?
— Nie dosta,nie pan ani za tydzień, ani za

dwa — słyszę odpowiedź.
— Ależ panie, tam człowieka licytuje urząd

Skarbowy. On musi się wyka,zać, że posiadłość
jest w % obciążona długiem?

— To nas nic nie obchodzi.
? — ’A więc kiedy otrzymam? - -

-”— Niech pan wniesie -,odpowiedni wniosek.
Może za miesiąc, może za dw’a, odpowiemy.

— Czy to zwykły sposób urzędo-wania panów?
— Ta,k, odpowiada mi pan sekretarz. I rozkła­

dając ręce, dodał: ludzi niema, panie. Jest nas

trzech w urzędzie, nie możemy podołać,
i Chciałem coś jeszcze powiedzieć, ale nie mo­
głem ze !!tłumienia ust otworzyć. Tyle naraz, to

za wiel,e. Rys.

Masze urzędy miejskie.
Tin.

Więztenie policyjne. - ,,Szpital" dla wenerycznych.
Jasna rzecz, że tani, gdzie działa opie-

ka, pieczołowitość i kara, musi się zna­
leźć i klatka, w której nieraz trzeba za­
mknąć ,,kanarka11, który za wiele ,,śpie­
wa11.." I naszemu więzieniu policyjnemu
pasaje miano ,,klatki". Zaiste, czas naj­
wyższy, aby miasto pomyślało o więcej
odpowiednich i higjeniczniejszych ubi­
kacjach dla aresztowanych. Że ten. lub
ów ’w stanie podchmielonym lub zupeł­
nie pijanym zbytnio się nie przejmuje
w’arunkami, w jakich go ulokują,; ho czy,
na chodniku, czy w rynsztoku, jest mu

często obojętne, to jednak ze względu,
iż jest to więzienie, że tak pow’iem, ,,pod­
rę’czne", przebywają tam w’ielokrotnie
ludzie trzeźw’i i przytomni... A wtedy
bezwzględnie wywrze ono na nich przy­
gnębiające wrażenie...

Jeżeli w’eźmiemy pod uwagę, iż w ro­
ku bieżącym przesunęło się przez tą
,,mordownię11 posiadającą zaledwie ośm
cel — aż 2.900 osób, w czem pijanych za­
ledwie 323; będziemy mieli dostateczny
obrazek cierpień i przeżyć, na jakie mer

że być narażony obywatel, który winnie

czy niew’innie zaw’adzi o progi tego przy­
bytku.

Więzienie to, wybudow’ane przed 60

laty przy ul. Parkowej, podzielone na

szereg bardzo ciasnych, na ogół mówiąc,
pokoików, oświetlanych gazem, służy
nietylko pomieszczeniem dla aresztowa­
nych, ale i szpitalem dla. wenerycznie
chorych, o czem pomówimy niżej. Przy
tem staroświeckiem urządzeniu tego do­
mu w,’ięziennego brakow-ałoby jeszcze o-

palania piecykami żelaznymi wewnątrz
cel... Prawda, że jest przeprow/adzona
kanalizacja i wodociąg, co umożliwia
prowadzenie na, miejscu dezynfekcji,
pralni i kąpielni. Ale oświetlenie gazo­
we, które wyrugow/ano już w połowie na­
szego stulecia, z domów aresztowych i

więziennych, kompromituje nasze mia­
sto przed zachodnią Europą. Zdziw’iłem
się niezmiernie, iż do dnia dzisiejszego
nie było’ tam żadnego wypadku zatrucia-

się gazem, gdyż,- mając tak łatw/y i do­
godny środek, niejeden osobnik w pierw­
szych chwilach depresji targnąć się mo-

żai;na :swo.je życie... Zaiste, sz.czę’śliwie
układały się jakoś wypadki dla naszego
domu więziennego. Po za c,elami dla,
aresztant,ów, w parterz,e mieści się skro­
mne mieszk’anko (pokój z kuchenką) dla

dozorcy tego gmachu, p. K, Krawczyń­
skiego, który pełni swą ciężką służbę
przy pomocy t,rzech policjantów, przysy­
łanych z Komendy Pol. Państwowej na

ośmiogodzinny dyżur... Dozorca Kraw­
czyński, piastujący od czterech lat swój
pełen odpow/iedzialności urząd, zna swo­
ją kli]entelę, zarów/no z pośród notory­
cznych pijaków, jak i ,,wesołych cór Ko

ryntu11 — ,,ale" — powiada mi poufnie —

bywali tu u nas i lepsi goście... .Charak­
terystycznym objawem, iż naj więcej klu-

jeateli pijackiej dostarcza I Komisarjat,..
Nie badałem porów/naw’czo knajp I Ko­
misarjatu z innymi komisariatami, przy­
puszczam atoli, iż w tym wypadku zde­
cydowała o liczbie pijaków ilość knajp
w’ obrębie tego komisarjatu.

O ile więc pomieszczenia dla areszto­
w’anych pozostaw’iają bardzo wiele do ży­
czenia, to już

,,SzpiteS’ dia wenerycznych.

mieszczący się( w tym samym budynku
na II piętrze, zakrawa na skandal... Łą­
cznie z tym ,,szpitalem11 na I piętrze mie­
ści się poczekalnia dla. przybyw’ających
do rew/izji lekarskiej prostytutek i ga­
binet lekarski dla badania...

Zacznijmy od poczekalni i gabinetu.
Pierw’sza ujdzie jeszcze w porównaniu z

całem rozlokowaniem rzekomego szpita­
la. Jest to duży pokój umeblowany ław­
kami. W gabinecie lekarza, którym jest
dz. Kowalewski,, umeblow’anie więcej, a-

niżeli skromne z niezbędnym ,,tronem",
na którym zasiadają kolejno przybyłe do
kontroli kobiety. ,,Tron11 ten mógłby już
spocząć dawno w Muzeum miejskiem
cyfrą ,,ciężaru", który do dziś wytrzymał,
jak niemniej podaniem daty jego wyko­
nania, która bodaj zahaczy o epokę jed­
nego z Faraonów egipskich

Na bocznej ścianie skromna szafecz-
ka z jeszcze skromniejszym zapasem na­
rzędzi lekarskich, to wszystko, co na

pierw/szy rzut oka spostrzegłem.
Idziemy ńa II pię’tro, dozorca zgrzyt­

nął kluczem w zamku, na drzwiach na­

pis ,,rzerzączka11, oczom moim przedsta­
w’ił się widok do głębi oburzający. Na
kilku łóżkach, po dwie na każdem, jedne
z obwiązanemi głowami, drugie bez ,,za­
wiązek", w wieku od 17-25 lat, dziew­
częta... Atmosfera nieprzyjemnie draż­
niąca powonienie... Łóżka wraz z poście­
lą uderzają sw’ą ,,szarością11... Idziemy
do drugiej ,,celi" również chore na t. zw.

trypra (rzerzączkę), wreszcie eto trzeciej,
tu napis goźniejszy: ,,syphilis" (kiła)...
Wybladłe twarze, oczy w dół zapadłe,
pewna część z chorych nakrywa twarze

kołdrami, a więc ,,wstydzi się"... objaw
dość dodatni... Większość jednak wszy­
st.kich chorych jest albo ,,wesoło11 nastro­
jona, albo spogląda na przybyszów obo­
jętnie. Ale naogół urządzenie tego ,,szpi­
tala", wygląd cel, warunki, w których
przebywają tam chore - to istny krymi­
nał... Nie wystarcza bow’iem, iż szpital
ten z musu zapewne urządzono w gma­
chu więziennym, ale my nie mamy pra­
wa karać chorych na równi z więźniami
łub jeszcze gorzej... A może te warunki,
kłócące się z higieną i ubliżające najele-
mentarniejszym wymaganiom aseptyki,
mają odstraszyć dziewczynę od jej za­
wodu, lub wpłynąć na poprawę tylko co

,,upadłej"? Zdaje mi się, że jedno jest
bezprawiem, a drugie, gdyby taką była
intencja, zakrawa na ironję... Jeżeli
wnikniemy w cyfry i treść ksiąg meldun­
kowych tego szpitala, to się przekonamy,
iż najgłówniejszą przyczyną upadku
dziewcząt w naszem mieście, to szerzące
się z zastraszającą szybkością bezrobo­
cie. Na 307 zarażonych kiłą lub rzerzą-
czką - służące i robotnice stanowią o.­
koło 90 procent!... Ten sarn odsetek wi­
dzimy i wśród sprowadzanych do oglę­
dzin, którym uległo w tym roku 1040 ko­
biet.

Charakterystycznem również jest, iż
dziewczę’ta, uprawiające prostytucję .za­
wodow’o, dają mniejszy procent chorych
Dostateczny obrazek dają cyfry: na kiłę
syfilis) zapadło w tym roku zawodow’ych
34, niezawodowych, t. zw. prywatek 43,
na rzerzączkę zawodowych 71, niezawo
dowych 112. Jest to dowodem, iż dziew­
częta uprawiające prost,ytucję zawodowo
więcej zwracają uwagę’ na siebie, oba­
wiając się choroby, która;pozbawia ją je­
dynych środków do życia i potrafią się
trzymać mniej lub więcej higienicznie...
Nieza-wodowe, przeważnie robotnice lub
służące, mało dośw’iadczone życiowo i
nieświadome co do chorób samych, jak
i środków zapobiegawczych tymże — pa­
da.ją ofiarą czę’ściej.

A ile jeszcze tych, ,,cichych prostytu­
tek" tych niezawodowych grasuje jeszcze
po mieście, roznosząc chorobę w śród­
mieściu i różnych zakątkach?

Braki w naszych przepisach ustawo­
wych z jed,nej strony, a brak odpowied­
nio urządzonego szpitala .dla wenerycz­
nych z drugiej strony, uniemożliwia ra­
cjonalną walkę z szerzącą się u nas taj­
ną prostytucją i chorobami węneryczne-
mi. Dziś leży chorych 25 i tp na niektó­
rych łóżkach po dwie, to chyba wystar­
czający dowód na niezbędność stworze­
nia czem prędzej szpitala, tem bardziej,
iż chore bądź co bądź dziś są karane nie­
tylko samą chorobą, ale j.eszcze i atmo­
sferą więzienną. Z jakiej racji i na ja­
kiej zasadzie litery prawa?

Zagranicą w państwach kulturalnych
leczy się upadłe dziewczęta podwójnie-;
fizycznie i moralnie. Są koła pań, które
w szpitalach nawracają upadłe, a w

chwilach ich poprawy zdrowia, uczą od­
pow-iedniej pracy. Po wyjściu ze szpitala
dają im uczciwą pracę.

Bądźmy pewni, że na tej drodze
uzdrowilibyśmy prędzej stosuiiki zdro­
wotne w naszem mieście. Przez zdrowie
moralne - droga do zdrowia fizycznego.

Na barkach panów radnych, naszych
ojców miasta spoczywa w pierwszym
rzędzie obowiązek zajęcia się losem tyeh
nieszczęśliwych: Szpital dla wenerycz­
nych niech znajdzie się na porządku
dziennym najbliższej Rady miejskiej,
tego wymaga uczucie ludzkości i chrze­
ścijańska miłość bliźniego. — Upadłym
człowiekiem nie wolno gardzić, należy
mu tylko współczuć, a tylko współczu­
cie, ten wykwit serca ludzkiego, zdoła go
podnieść i umąralnić...

S, Sokołowski.

Reforma ustawy o ochronie lokatorów,
w robocie.

Warszawa, 28. 10. (PAT).; ;Sejmowa
komisja prąwnicza rozpoczęła dziś dy­
skusję nad’wnioskami w sprawie now’e­
lizacji ustawy o ochronie lokatorów.
W dyskusji pp. Rzepecki (ZLN), Bittner/

(Chrz. Dem.) i Brodacki (Piast) wypo
wiedzieli się przeciwko wnioskom PPS.
i koła żydowskiego, które domagają się
wstrzymania podw’yższenia komornegG
na czas nieograniczony, względnie na je­
den rok, ochrony przy eksmisji lokato­
rów oraz przedłużenia ochrony dla lo­
kali fabrycznych do dn. 1 stycznia 1927.
Wnioski te popierali pp. Kwiatkowski
(Wyzw,), Matakiewicz (Kat. Lud,), Lieber
man (PPS) i Sanojca (Wyzw.) . Dysku­
sji nie ukończono.

Samopomoc mieszkaniowa,
W Prokocimiu pod Krakowem

(Płaszów )dobiega końca budowa kilku­
dziesięciu domków dla kolejarzy, któ­
rzy będą ich właścicielami, gdyż cała
budowa została przez nich dokonana,
przy częściowej pożyczce rządowej. Oto
wzór dla naszych spółdzielni mieszka­
niowych tak robotników, jak innych
pracowników, prywatnych czy państ­
wowych.

Wieś bBzrobofnyeli.
W dniu 31 października, tj. w sobotę,

o godz. 2 popoŁ. odbędzie sie wiec
wszystkich bezrobotnych w ,,Domu Ro­
botniczym". Dolina 2.

Oprócz wszystkich bezrobotnych ko­
mitet zaprasza także przedstawicieli
wszystkich organizacji zawodowych.
Ze względu na ważność i niecierpiąęycb
zwłoki sprawy prosi Komitet o liczne i

punktualne przybycie.
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Wzywamy niniejszem przedstawicieli
Powstańców i Wojaków, Sokołów, Cykli­
stów i Harcerzy na posiedzenie, mające
się odbyć w dniu 31 października (w so­
botę) o godz. 7-mej wieczorem na górnej
sali w ,,Ognisku"; (Jagiellońska 71), ce­
lem porozumienia się w sprawie utrzy
mania porządku na ulicach miasta, w

dniu 2 listopada (poniedziałek) podczas
uroczystości, związanych z po-grzebem
Nieznanego Żołnierza Polskiego!

Zarząd Konferencji Prezesów .

m. Bydgoszczy, /.

Odezwa

do pracodawców,
Zarząd Konferencji Prezesów zwra­

ca się z gorącym apelem do wszystkich
pracodawców - czy to urzędów pań­
stwowych, czy komunalnych, czy też
właścicieli prywatnych zakładów prze­
mysłowych, aby zecheieli zwolnić z

pracy w dniu 2 listopada wszystkich
członków orkiestr: kolejowej, sokolej,
inwalidzkiej i powstańczo-wojackiea,
które w tym dniu wspólnie z całem spo­
łeczeństwem winny złożyć hołd Niezna­
nemu Żołnierzowi Polskiemu przez o-

degranie odpowiednich utworów w róż­
nych dzielnicach miasta.

Zarząd Konferencji Prezesów j,est
pewien, że Pracodawcy w dowód wiel­
kiej czci dla Nieznanego Polskiego Bo­
hatera zastosuje się do niniejszej
odezwy.

Sarsąd Konferencji Prezesów
m. Bydgoszczy.
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DZIAĆ GOSPODARCZA.
Wartość traktatów

handlowych z Rosją.
Powołani i niepowołani głoszą dzi­

siaj na każdeni miejscu absolutna ko­
nieczność zawarcia traktatu handlowe­
go z Rosją, a w obecnie zapowiedzia­
nym początku rozmów o ten traktat,
widza wszelkie zbawienie dla Polski.

Uwagi poniższe o wartości takiego trak­
tatu nie mają być zaprzeczeniem ,wszel­
kiej wartości jego, lecz maja sprowadzić
te wartość do właściwych norm,

Zf?óry nam więc wypada stwierdzić,
że wartość praktyczna traktatu handlo­
wego z Rosja jest bardzo a bardzo wzgle
dna, a bez specjalnych dodatków, zwy­
kle zawieranych przy traktata-ch han­
dlow-ych, wartość ta znika zupełnie.
Głównym bowiem paragrafem każdego
traktatu handlowego jest paragraf przy
znający najwyższe uprzywilejowanie w

przywozie i wywozie towarów państ­
wom zawierającym ten traktat. Para­
graf ten jednak jeżeli chodzi o wywóz
do Rosji, i jeżeli uwzględniony ustrój
panujący obecnie w Rosji, jest zupełnie
bezwartościowy. Ustrój sowieckiej Rosji
przewiduje bowiem wyłączność handlu

zagra,nicznego dła Państwa, co w swej
konsekwencji doprowadza do zupełnej
dowolności zakupów zagranicznych Ro­
sji. Państwo sprowadzają,ce towar nie

potrzebuje oglądać się na mniejsze lub
większe przywozowe stawki celne po­
nieważ same ich nje pobierają. A wy­
,wozowe stawki celne nie maja prakty­
cznego znaczenia. Postanowienie w-iec
o liajwyższem uprzywilejowaniu, jesz­
cze zawsze zawarte w sow’ieckich trak­
tatach handlowych, ma tylko znaczenie
zachowa.wcze. praktycznego znaczenia

postanowienie to zupełnie nie ma.

Na jakie inne postanowienia, się je­
szcze Rosja godzi, widzimy z traktatu

handlowego niemiecko - rosyjskiego.
Traktat ten zawarty jest na 2 lata i nie
przedstawia znów ta,k wielkie korzyści
dla Niemiec. Jako jedno z najbardziej
istotnych postanowień prócz bezwartoś­
ciowej klauzuli najwyższego uprzywi­
lejowania, należy uważać uznanie przez
Niemcy rosyjskiego państw-owego mo­
nopolu hadlowego, postanowienie. o

którego obalenie Niemcy w-ytrwale przez
dwa lata, lecz bezskutecznie walczyły.
Innem! słowy kupcom niemieckim wol­
no zawierać transakcje handlowe tylko
z państwow. wyraźnie wymienionemi
przedstawicielami handlowemi Rosji so

wieckiej, które oczywiście nie sa ni-
czem krępowane. Handel z prywatny­
mi kupcami rosyjskiemi jest wyraźnie
zakazany. Pozatem traktat ten przewi­
duje, że Rosja nie przyznaje Niemcom
tych uprzywilejowań. które przyznała
Afghanistowi i Mongolii, a nawet tych,
które przyznała w drodze wyjątku Tur­
cji i Chinom taksamo jak Łotwie, Esto­
nii i Litwie. Ezterytorjalność rosyj­
skiego przedstawicielstwa będzie sie od­
nosiła tylko do 10-ciu osób. Ważniej­
szym postanowieniem jest dalej, że rząd
niemiecki będzie popierał w?szystkie u-

ż siłowania rosyjskie w kierunku użyska-
ł uia kredytów przemysłowych. Dalej;

Obje strony rezygnują z pobierania ceł

iranzytowych, formalności celne podle­
gają klauzuli najwyższego uprzywilejo­
wania. kupcy nieincy. osiedlający sie w?
Rosji podlegają jurysdykcji rosyjskiej
i kilka innych mniej w?ażnych postano­
wień.

Poza te ramy, zdaje sie, Rosja nara­
zić nie pójdzie, a przyznać trzeba, że

ramy te. sa nadzwyczaj szczupłe. Jak
już na w?stępie wykapaliśmy klauzula

najwyższego uprzyw?ilejowania przy po­
bieraniu ceł przyw?ozowych do ’Rosji
nie ma n.ajmniejszego znaczenia, jeżeli
dalej uwzględftimy postawienie o wy­
łączności handlu zagranicznego dla

państwa rosyjskiego, brak postanow?ie­
nia o swobodzie ruchów? kupców? nie­
mieckich w? Rosji, brak wyraźnego ze­
zwolenia zakładania filii przedsię­
biorstw niemieck:ich w Rosji oraz brak

,/S- praw?a osiedleńczego, to zrozumiemy, że
traktat te.n jest bardzo skromny.

Lecz inaczej nie bedzie w-ygląd_ał i
traktat handlowy polsko-rosyjski. War­
,tość jego będzie zależała od , tego, w ja­
kim stopniu bolszewicy będą chcieli sie
zrstoso”?ąć, do "ucho tego traktatu i

swe zamówienia skierować do Polski.
W każdym bądź ra,zie w?artość traktatu

handlowego z Rosja bedzie więcej poli­
tyczna niż ekonomiczna jako nowy do­
wód stosunków- polsko-rosyjskich.

Celem uniknięcia przerwy w od­
biorze dziennika, upraszamy wszyst­
kich Szan. Prenumeratorów o bez­
zwłoczne uregulowanie przedpłaty.

Walka o naprawę skarbu.
Potyczki interwencyjne spowite w e§ipskie ciemności. - Grabski

broni się przed dwuwaiutowością.

Warszawa, 28. 10. (PAT) Połączone
sejmowe komisje skarbow?a i budżetowa
w- dalszym ciągu obradowały nad pro­
jektem ustawy o poszczególn,ych środ­
kach przesilenia finansowego. Przewod­
niczący pos. Zdzieciiowski (ZLN), otwie­
rając posiedzenie, zaznaczył, że w zwią­
zku ze zgłoszonym na poprze dniem po­
siedzeniu wnioskiem, dotyczącym w?aran

ków, zaciągnięcia przez rząd pożyczek in

lerwencyjnych, otrzymał od p. prezesa
Rada Ministrów i ministra skarbu zape­
wnienie, żc najszezegółowsze informacje
o tych pożyczkach będą dostarczone

przez rząd komisji długów? państwowych.
Jednocześnie premjer zaznaczył, że ko­
misja ta, w niedługim czasie ma zdać

sprawozdanie ciałom ustawodawczym ze

swej działalności. Pos. Ryrka (Piast) o-

świadczył, że tego zapewnienia rządu nie
uważa za wystarczające. W dyskusji
nad art. 3, 4 i 5 projektu ustawy, doty­
czącej obiegu pieniężnego przema,wiał
pos. Wiślicki (ki. żyd.), który postawił

wniosek, by bilety skarbow?e były wy­
puszczone w złotych polskich w złocic
oraz, aby przedstawiciele organizacji go­
spodarczych byli pow?ołani do komisji
specjalnej, zawiadującej państwowy,m
funduszem gospodarczym. Premjer Grab
ski zaznaczył, że nie może zgodzić sie
na, wypuszczenie biletów w w-alucie in­
nej, gdyż w? danym wypadku chodzi o

zasilenie obr.otu pieniężnego i że taką ro­
lo premjer chce nadać wypusz-czonym
biletom skarbow?ym, co ma być ułatwio­
ne przez przyjmowanie ich dla opłat po­
datkow?ych i wymianę każdorazow?o na

bilon. Wypuszczenie biletów skarbo­
wych w zlocie nie mogłoby ternu zadość

uczynić, gdyż prowadziłoby do dwuwa-
luiowośei ze wzglę.du na, odmienny kurs
złotego w bilecie skarbow?ym i w złotym
banknocie. W dalszym ciągu premjer
oświadc.zył, że nic nic ma przeciwko u-

działówi przedstawicieli życia gospodar­
czego w komisji, zaw?iadującej państw?o­
wym funduszem gospodarczym.

Sytsaji ra poIsKim I gfeś§Wa ry§ta feiwa-

Sytuacja polskich eksporterów drzew­
nych stała się dzi§ki zastojowi w trans­
akcjach i dzię.ki ogólnemu kryzysowi na

rynku pieniężnym bardzo ciężką. To też

w kołach eksporterów jest w związku z tym
stanem rzeczy rozważana myśl utworzenia

ogólnopolskiego związku eksporterów —

zdaje się jednak, że myśl ta nie prędko
jeszcze będzie zrealizowaną.

W Malopolsce produkcja drzewa znacz­
nie została zmniejszona. Z tartaków tylko
duże są w mchu, wszystkie mniejsze pracę

wstrzymały. Zapotrzebowanie w?ewnątrz
kraju jest wobec braku ruchu budowlanego
minimalne. Transakcje z Anglją, Belgją,
Holandją i Francją są obecnie skutkiem

konkurencji drzewa skandynawskiego, fin­
landzkiego i rosyjskiego utrudnione. Eks­
port na wschód, do Turcji i Egiptu, jest
obecnie skutkiem wysokich taryf kolejowych
w Rumunji niemożliwym. Sytuacja na

Kresach jest podobną, w zachodniej Polsce

,cokolwiek lepszą. Skutkiem kryzysu, na

’,rynku pieniężnym sprzedają firmy drzewne

przy zapłacie gotówką po cenach niższych
od kosztów własnych.

Ostatnie przeciętne ceny eksoortowe

w,ynosiły: Sleepery, sztuka 7.09 -7 .50 zł.,
Deale za tu! 42-44 zł,, Madrier 41-45 zł.

Obecnie obowiązujące koszta transpor­
towe za przewóz drzewa ze stacji polskich
do Gdańska podaje następ?ująca tabela:

fracht za koszta transportowa za

Do Gdańska
klin.

wagon 15-

touowy
w złotych

1m3 1m3 sztukę

inięk. - tward. mięk. i tward. kopal- drze- mięk. I tward. Slee-

perówKI- E KI. G okrąglaków desek ków papier! podkładów

Bydgoszczy O oa t 108 102 81 6.40 8.50 4.10 6 .80 4,50 4.25 -.41 - .68 - 82

Baranowicz ’S 9 a a 781 231 30S1 14.40 19.20 9.20 15 .40 1160 11 .

- -.92 1.54 1 .84

Białegostoku a a a 5.67 18i! 159 11.30 , 15.10 6.- 12.10 8.80 8.30 -.60 1.21 1.20

Białowieży a a’ a w 626 195 172’’, 12.20 16.20 7.30 13 - 9.55 9.10 -.78 1.30 1 .56

Grodna aa-aa 651 201 178ł7 13.60 16.70 s,.. 13 30 9.80 9.30 -.8 0 133 1.60Krakowa.9aaa 675 W/, 1.93 12 80 17.10 8.- 13.70 10.70 10 10 -.80 1 37 1.60

Lwowa..oOaa 829 240 217-7, 15.- 20. - 9.60 16. - 12.10 11.40 -.96 1.60
’ 1.92

Łucka..aaaa SOS 23513 213 14.70 19 80 9.40 15 .70 11.80 11 20 -.94 1,57 1.88

Poznania , a a aa 302 138 1157, 8.60 11 .50 5.50 9.20 6,40 6.10 -.55 -.92 1.10

Tarnopola 9 a a w 969 2561/2 249 16.- 21.40 10.30 17.10 13.80 13,10 1.03 1.71 2 06Wilna..aaa a 808 2857, 213 14.70 19,60 9.40 15 .71 11.80 11 .80 -.94 1.57 1.88Warszawyaaaa 402 159 1387, 10.- 13.20 630 10.60 7,55 720 -.63 l.os 1,26

Do klasy F uależą wszystkie rodzaje
obrobionego i nieobrobionego drzewa, z wy­
jątkiem drzewa papierowego i kopalniaków.

Do klasy G należy drzewo papierowe
i kopalniaki. ,Na wagon 15-tonówy można
załadować 16 m3 okrąglaków miękkich
lub 12 m3 okrąglaków twardych lub 25 nr:

miękkich desek lub 15 m3 twardych desek
lub 18 m8 kopalniaków lub 19 m3 drzewa

papierowego lub 250 miękkich podkładów
lub 150 twardych podkładów lub 125 ęlee-
perów.

Na gdańskim rynku drzewnym panuje
cisza. Jest to ,jednak zrozumiałem, ponie­
waż sezon letni dla drzewa już się skończył,
zimowy się jeszcze nie zaczął, W Polsce

są do dyspozycji jeszcze pewne zapasy
drzewa, które kupcy gdańscy mogliby z ko­
rzyścią zakupić dla swych transakcji zimo­
wych, stoi ’temu jednak na przeszkodzie
brak gotówki. Sezon zimowy zapowiada;
znaczne ożywienie w handlu drzewem, po­
niewa?ż Anglja, Belgją, Francja,, Holandja.;
i Niemcy nie mają na zimę wystarczających
zapasów. ’Transakcje z Niemcami są dla
Gdańska obecnie cgręmn:e utrudnione,.

Niemcy płacą za dostarczony towar sześcio­
miesięcznymi wekslami, tj. na warunkach
na jakich mogą drzewo nabyć ?z Skandy­
nawji — g’dańscy eksporterzy jednak ta­
kiego kredytu udzielać nie mogą, ponieważ
sami od banków gańskich kredytu nie o-

trzymują;
Największą rolę na gdańskim rynku

drzewnym odgrywa po wojnie drzewo tar­
te. W Angli jest na ten rodzaj drzewa
duże zapotrzebowanie, jednakże skutkiem

smutnych doświadczeń zawierają kupcy an­
gielscy z Gdańskiem niechętnie transakcje.
Mimo tego udało się kilku starym firmom

gdańskim sprzedać do Anglji w ostatnich
dniach poważne partje drzewa tartego
o różnych wymiarach, po szt 13.15.

W ostatnich czasach gdańscy kupcy
drzewni zakupują towar w Polsce franko

stacja załadowcza, by móc zarabiać na

wahaniach polskiej waluty.
W sleeperach nie było żadnych trans­

akcji. Dla podkładów dębowych było pe­
wne zainteresowanie, ostatnio ceny wyno­
siły 5 sir 9 d za sztukę. Kopalniaki sprze­
dawano po 13 sh 6 d._,

Str, 9-

Wzrost obrotów, czekowych w P. X. O. R,oz­
wój czekowych obrotów w P. K . O. ilustrują nastę­
pujące cyfry za okres pierwszych 8 miesięcy 1925 i

w stycznia ogółem w obrocie czekowym istniała1
43,945 cont na ogólną sumę obrotu czekowego1
543.292.348 złatycli, przyczem obrót bezgotówkowy
wynosił 299.809.016 złotych. W sierpniu zaś tegoż
roku, mimo wahań złotego i innych objawów kry­
z,ysu finansowego, spadek, zaufania w stosunku dc(
P. K, O. nie miał miejsca, czego dowodem może być|
liczba cont w tym miesiącu wynosząca 46.178 na!

ogól.ną sumę, obrotu czekowego 605581.997 złotych’
przy obrocie bezgotówkowym 830.359.800 złotych.

Instytut Ekspoctąwy. W uznaniu konieczności,
zorganizowania racjonalnej służby informacyjnej }
celem ułatwienia akcji wywozowej organizacje go­
spodarcze w kraju zainteresowały się sprawę pow-:
stania Instytutu Eksportowego. Sprawa ta omówioną’
na kilku posiedzeniach Związku Izb Przemysłowo-(,
Handlowych została sformatowana co do postulatów
w ten sposób że życzeniem polskich sfer?gospodarczyolii
jest, aby Instytut ten nie posiadał charakteru urzę-\
du państwowego, lecz opierał się na. czynnikach!
gospodarczych, co nada mu niewątpliwie pewna.;
elastyczność niezbędną do sprostania swym zada-’
niom”. izba Iiandiowa w Polsce w dalszym ciągu!
zajęte są organizacją,przyszłego statutu i rozpatry- .

wanie!n materjału w tej sprawie, która ponownie’
omawianą będzie na najbliższym zjeżdzie Izb Han­
dlowych, jaki odbędzie się w Krakowie ???dniu 16. bm.

Przekazy waluty polskiej i obcej zagranicę.
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Warsza­
wie podaje do iż wiadomości, wysyłka waluty polskiej;
i obcej z Polski zagranicę i do Gdańska wymaga;
każdorazowego zezwolenia władzy skarbowej bez/

względu na wysokość sumy. .Rozporządzenie temu
nie podlegają wpłaty na P. K. O. na konta osób;
i firm zagranicznych, jednak do wysokości najwyźek
100 złotych dziennie t.ylko.

Zloty na giełdzie w Sofji. M,inisterstwo Prze-;
nysłu i Handlu komunikuje, iż z dniem 31 sierpnią
słoty polski został wprowadzony na giełdę. Da(
wprowadzenia przyczyniła się w znacznym stopniu
interwencja poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej?
w Sofji.

’

Konsumcja azotniaku w Polsce. W okresie
?d października 1924 do 30 marca 1925 spożyci^
izotniaku w Polsce wynosiło 395.3 tyt. q ., z czego!
310.1 iys. q . prz.ypada na Wielkopolską, reszta zasf
aa Kongresówkę i Małopołskę. Wywieziono wtymżat
;zasie 57.5 g. azotniaku. Zapotrzebowanie azotniakui
w Kongresówce i Małoposce postępuje dość raźno, !
Przeważnie j83t używany pod. jarzyny, i okopowa-?

SIEWA WARSZAWSKA

z dnia 29. października 1925 r.

))olary Stan. Zjedn. Ir. 6,02 sp. 6,04 k. 6,00)

Dewizy: hanz. sprzed. kupnu

iJelarja. 272,95 272,36 272,23?

dolaudja 241,60 242,20 241,00
jtmdyn 29,05 29,17 29,021
3arvż 25,11 25,17 25,05?
?rasa 17,80 17,84 17,76
?zwajcarja 115,68 115,97 115,3.0
Sztokholm 160,80 161,20 160,40
]Iowy Jork 5,98 6,00 5,90
Wiedeń 84,60 84,81 84,39
Włochy 23,74 23,80 23,68

procentowa pożyczka konwersyjna 70,00
O-proc. pożyczka kolejowa 85-80_85 ;

!-proc, p’ożyczka dolarowa 67-66,75 (400,66j
i-proc. pożyczka konwersyjna 41,50.

Tendencja bez zmiany.

isaiula urzędowa z dnia 29 października 1923 r.

Poznań.

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk.nom).

% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1,90.
io 1,95 (za i dolar}.
,’/0 listy zbożowe Poznan. Ziem, Kredyt. 4,15Ziem, Kredyt.
Ja i ctr. mir)- .

% Pożycz!;a konwersyjna 0,27 za 1 złoty).

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom],

’,ank Przemysłowców I—II em. 2,10.
5ank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em. 3,-

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom),

ir. Roman May I-V em. 19,50
larcikowski R. I—VII em. 0.80
’egielski H. I-X em. (za nom. 50 zł.), 10,50
tłyn Ziemiański 1-II em. 1,10
’oznańska Spółka Drzewna I-VII em. 0,23
iracia Stabrowscy (Zapałki) I em. 1,- .

Polskim fieroiotem

podróżujesz
10 rasy tameiS’

100 rasy wygodami!
1000.
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MśWSJEŃO
Początek o 6,45 i 3,45.

Ulubieniec narodów,
nieporównany sports-
insn, niedawno przez

zachodnią Europę
triumfalnie witany.

w7DRttoinnc.pt.,,WIlC^Dnr
Nadprogram!: o wielb,ieni na­
pięciu komicznem i. dramatycz-
nem komedja w 2-ch aktach pt.;
,,MĄfcPI 1AZ.BAH8F|
z udziałem małp, słonia i innycłf

zwierząt. (27439
HmaraBaBMiMWBaasozba^^^^^a!maiCE?es?jrnssai

Proletariacki bankiet.

Tak trudne, zdawałoby się, do pogodze­
nia pojęcia: bankiet i proletarjat. A jed­
nak pogodziła je Rosja Sowiecka w czasie

uroczystości rosyjskiej akademji nauk. Był
to zresztą pierwszy bankiet od chwili po­
wstania rządu bolszewickiego, a więc jest
on jakby przełamaniem dotychczasowej tra­
dycji. Przełom nastąpił zresztą odrazu w

formie wyrazistej, albowiem po bankiecie

wydanym przez samą Akademję, -nastąpił
drugi bankiet wydany przez Ieniugrad so­
wiet, wreszcie trzeci wspaniały bankiet
w Moskwie, gdzie gospodarzem był rząd
sowiecki;

Bankiet był urządzony w marmurowej
sali Muzeum Rosyjskiego (dawne Muzeum

Aleksandrowskie). Zaproszono nań około
bOO osób, między innymi 119 gości zagra­
nicznych, 12 korespondentów zagranicznych
42 członków Akademji, 20 wybitnych człon­
ków rządu i instytucji centralnych oraz

szereg osobigtości ze ś’wiata artystycznego,
politycznego, gospodarczego i wojskowego

Odbył się bankiet wcale nie po prole-
tarjacku. Goście zaproszeni zostali do sali

bufetowej. I tu od razu każdy, kto nie
znał przepychu rosyjskiego stołu przed re­
wolucją zdumiony zost,ał wspaniałością,
bogactwem i ilością zakąsek.

Po opróżnieniu pierwszych półmisków
nastąpił właściwy ciąg dalszy już przy stole

wspaniale udekorowanym kwiatami. Znawcy
twierdzą, że ilość i jakość jedzenia prze­
wyższała bezwzględnie poziom bankietów

urządzanych przez burżujów na ,,zgniłym
Zachodzie", jedzenie było przytem obficie

zakrapiane winami: przedwojennetn francu-
skieui i carskiein jeszcze, krymskiem.

A więc niech żyje bankiet proletariacki !

’GłsoEoby zaraźliwe w Moskwie.

W tygodniu od 11--17 b. m. zachoro­
)wało w Moskwie na szkarlatynę 316 o-

Bób. na tyfus brzuszny 127, na grypę
451, na róże 87. na malarię 72 osób.

Rabin Barber z Palestyny pod opiek.?,
prokuratorii łódzkiej.

Łódź została poruszona sensacja.
Oto przybyła z Palestyny wiadomość o

głośnym na tutejszym bruku rabinie
,,cudotwórcy" Barberze, który, lecząc
naiwne kobiety na . . . płodność, wiele
istotnie uleczył (T), każac sobie nadto
dobrze płacić. Otóż, iak doniesiono,
Barber w Palestynie korzysta z protek­
toratu Anglji, iako emigrant z Polski.
Obecnie palestyńska policja kryminal­
na stwierdziła, że motywy wyłuszczone
przez urząd śledczy łódzki sa wystar­
czające dla wydania zbiegłego oszusta
i przez M. S, Z. zawiadomiono po!icie
łódzka, że ieszcze w r. b. rabin Berber
zostanie wydany Polsce.

W chwili przejazdu rabin Berber
stanie przed sadem, oskarżony przez
’poszkodowane kobiety. Będzie również
wytoczone śledztwo władzom krakow­
skim, które z niewiadomych przyczyn
wydały tnu paszport._____________

Za 440.009 złotych-159 medali.
Koniec wystawy paryskiej.

Paryż, 28. 10. (PAT) W wielkiej sali
Grand Palais odbyło się uroczyste wrę­
czenie nagród przez prezydenta republi­
ki Doumergue laureatom międzynoro-
dowe.i wystawy sztuki dekoracyjnej. -W

uroczystości uczestniczyli przedstawi­
ciele rządu i parlamentu francuskiego,
nuncjusz papieski dziekan korpusu dy­
plomatycznego, oraz ambasadorowie

Angl.ii, Belgji i Polski i posłowie. Ko­
misarze generalni 22 państw, biorących
udział w wystawie przedefilow’ali przez
wielka salę Grand Palais w otoczeniu

swoigh najbliższych współpracowników
i pod sztandarami narodowymi w celu

Otrzymania z rak prezydenta Francji li­
sty nagród, przeznaczonych dla wystaw­
ców ich krajów’. Polski komisarz gene­
ralny Jerzy Warchałowski szedł w to­
w’arzystwie prezesa honorowego sekcji
polskiej księcia Leona Radziwiłła oraz

swego zastępcy znanego rzeźbiarza Lu­
dwika Pugeta. Ukazanie sie polskiego

komisarza generalnego wywołało gorą­
cą owacje ze strony zebranej na sali pu­
bliczności Prezydent Doumergue. ści­
skając dłoń komisarza polskiego, win­
szow’ał mu serdecznie tej w’spaniałej o-

wacji. Pol.ska otrzymała wielka ilość

wysokich na,gród, a mianowicie 36 grand
pris, 31 srebrnych medali, 12 medali
bronzow ych i 7 zaszczytnych wzmianek.

Ogółem ot.rzymała Polska 169 nagród i

pozatem znaczną ilość dyplomów’ dła

współpracowników w’ystaw’y. Ilość o-

trzymanych przez Polskę nagród w sto­
sun,ku do niewielkiej ilości istotnych
w’ystawców’, których było ogółem 251

przyznaje Polsce pierwszorzędne miej­
sce na wystawie..

(Jak czytelnicy nasi sobie przypo­
minają, kosztował nas ten interesik.
prawie 500 000 zł, w’ydane różnym fir­
mom francuskim. Czy każdy z tych
medali przedstawia, w’artość 2 500 zł —

śmiemy bardzo w’ątpić-

z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Sokoli Okręgu V. Treni;ng w st?:’eląniu o,mi-
Btrzostwo miasta Bydgoszczy i ó nagrodę komi­
tetu wychowania fizycznego odbędzie się w nie.
dzielę, dnia 1-go listopada br. o godz. 9-tej na

strzelnicy wojskowej. Druhowie, któr?y mają
zamiar brać udział w wyżej wymienionych za­
wodach, zgłoszą sie ńa strzelnicy. . Szczegółowy
komunikat nadesłałem naczelnikom gniazd:
Czołem! Gołębiewski, nacz. Okr. V .

27372ą) Te w, gizan, ,,SekóP ..Bydgoszcz VIŁ
Plenarne posiedzenie w niedz-ielę, dnia 1. XI. br
o godz. 2 po poł. w szkole Małe Bartodzieje.

iEarsąd,
2741 Ja) Członkom Koła Absolwentów BKai’

skiej Szkoły Handlowej w Bydgopzcsy przypo­
mina s-ię schadzkę koleżeńską, kt.óra ma ęię od­
być dnia 31 bm. o godz. 8 wieczorem w sali ,.’tiar-
monja" przy ul. Marcinkowskiego 1- Wstęp tyl­
ko dia członków za ukazaniem legitymacji.

Zarząd.

27441a) ’Baczność Hallerczycy. W niedzielę,
dnia 1-go listopada o godz. 9-tej odbędzie się
przedwstępne strzelanie o mistrzostwo miasta

Bydgoszczy. Uprasza sit; członków o ’wzięcie
udziału w strzelaniu. Członkowie każdy z osob­
na mogą wyruszyć na strzelnice. Zarząd.

27428a) Tow. śpiewu ,,Hąrmonja" urządza w

sobotę, daia 81 bm. na salach strzelnicy zabawę
jesienna na którą wszystkie bratnie towarzyst­
wa oraz sympatyków jaknajuprzojmiej zaprasza.
Dla członków bratnich tow. służy jako zapro­
szenie ich legitymacja członkowska.

Baczność Powstańcy i Wojacy Jaclwics. Po­
daje się do. wiadomości członkom Tow. Powst.
i Wojaków Jachcice, że zbiórka odbędzie się o

godz. 7,45 w niedzielę, dnia 1. 10 br. zaś o godz.
8-mej wymarsz do pochodu ku czci Nieznanego
Pows’tańca. Uprasza się wszystkich członków o

liczne i punktualne stawienie się,
1 .Wolność11, Zarząd,

— Tow. Powstańców | Wojaków — Macierz

urządza w sobotę, dnia 31 bm. w salach p. Ba
ckera przy ul. św. Trójcy wielką zabawę jesień
ną z programem bardzo urozmaiconym, na któ.

rą zaprasza jak najszersze sfery bydgoskiego
obywatelstwa. Początek punktualnie o godzinie
7,-mej wieczorem. Przygrywać będzie orkiestra

w’łasna,

Oddział Kolarzy ^So,kół" V. Nadzwyczajne
zebranie w sprawie wieczorku odbędzi.e się w so­
botę, diija 31 bm. w lokalu ,,Zloty Bóg" u drh.

Kozłowskiego przy ul, Chełmińskiej. O He;;n;.’ i
udział i punktualne stawienie się o godz, 7-mej
prosi Eem?sja zabawowa.

2741 Sa) Zebranie Związku Wesksaistrzćw Pol-

skłęb odbędzie się w poniedziałek, dnia ;’’-go li­
stopada w restauracji p. Szumińskiego ul. i -ó -

kietka 18. Wszystkich członków, oraz ntezorga-
Ilizowanych werkmistrzów zaprasza Zftrsąd-

27331 ą) Podoficerowie Rezerwy. Ostro ^trze-

]anie odbędzie się w’ niedzielę 1 listopada, o go­
’dzinie 9-tej rano na strzelnicy w jacbcjraćb.
Zbiórka na strzelnicy,

Tow. Urzędników Państwowych, Samorządo­
wych i Ztemłwalnyofe. Zebranie miesięczne w_ śro­
dę, 4, listopada. br, o gódz- 7. wiecz. w Ognisku,
na które wszystkich członków zaprasza Zarząd,

27397a). Tow, Rzemieślników pelsko-Kał. Ze-
branie plenarne odbędzie się w przypżłą niedzie­
lę, tj, 1. 11. już o godz. na salce parafialnej
przy kościele św. Trójcy. Zarząd.

2739Ca) Podoficarowie Rezerwy. Koło bierze
udział w uroczystem nabożeństwie za duszę Nie­
znanego Żołnierza w dniu 2. listopada. Zbiórka
0 godz. 8 .30 u wylotu u!. Jezuickiej przed ko­
ściołem P’arnym. Stawienie się wybran,ej na o-

statniem zebraniu delegacji obowiązkowe.
Zarząd.

27S6§) Baczność, Tow. Powstańców i Wojaków
Wilczek’Gkełe. Wszyscy cz,łonkowie stawią się
w niedzielę, dnia 1.11 . br. celem wzięcia udziału
w uroczystej mszy św. na intencję. Nieznanego
Żołnierza. O godz. 8 .15 zbiórka w Ognisku, o 8. -15

wymarsz na mszę św. do kościoła garnizonowego
o 9. msza św. Po mszy św. złożenie wieńca na

grobie Nieznonego Powstańca Wielkopolskiego,
i przemowa. Powrót Tow, do Ogniska, gdzie na­
stąpi rozwiązanie. Uprasza się, by, wszyscy, jak
jeden wzięli udział w tęj uroczystości, by tem

okazać cześć dla swego kolegi ,,Powstańca’1.
Zarząd,

27242a) K, S, ,,Polonia" - ,Bydgoszcz. Poda,
jemy do wiadomości, że ćwiczenia d!a członków

naszego klubu odbywać się będą w miejskiej
sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego nr. 6

regularnie co poniedziałek od godz. 5 -7 i w śro­
dę od 7-9-tej wiecz. -Przybycie wszystkich
członków konieczne. Zarząd.

27329a) Baczność Tow. Kupców Detal, branży
spożywczej. Plenarne zebranie odbędz,ie się w

piąt,ek dnia 30 bm. o godz. 8 wiecz w hotelu

Łengninga ul. Długa. Na porządku obrad bar­
dzo ważne sprawy. Uprasza się o liczne przy­
bycie. Zebranie pełnego zarządu o godz. 7 .20.

Zarząd.

27207a) Sokół Bydgoszcz I urządza we ’wtorek
dnia 3 listopada o godz. 7 i pół uroczyste posie.­
dzenie, połączone z skromną kolacją w gałach
Patzera. Na tem posiedzeniu będą obecni p. ge;j.
Thommeć i p. prezydent Śliwiński. Wszyscy,
którzy chcą brać udział w tej uroczystości są
proszeni o zgłoszenie się do soboty u drh. Ziól-

kiewicza róg Sienkiewicza i Śniadeckich.
Br. Kantak, przewodniczący.

27356a) Grono Przyjaciół Sceny. Posiedzenia

plenarne odbędzie się dopiero w przysz.ły cz.war­
tek, o czem z osobna powiadomimy. Zarząd.

Frazes.

27350a) Stowarzyszanie Techników. W pią­
tek, dnia 30 bm. o gdoz. 8.30 wiecz. odbędzie się
w lokalu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskie­
go 2 zwykłe zebranie stow’arzyszenia. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy drugiego
zjazdu Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych,
mającego się odbyć w miesiącu przyszłym we

Wilnie, szereg innych spraw oraz referat kol.
inż Klejna na temat; zagadnienie wielkich szyb­
kości w ruchu po w’odzie. Obecność wszystkich
członków’ bardzo pożądana. Zarząd.

273Ś4a) K. S, ,;AsSorja" Bydgoszcz. Zebrania

informacyjne odbędzie się w piątek, d,nia 30 bm.
o godz. 7 wiecz. w lokalu zebrań uł. Zygm. Au-

gut;fa 10. Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet c.złonków pożądany (szczególnie zawod­
nicy). Przyjmuje się kandydatów na członków,
klubu. Zarząd.

272EWa) BaczneSć, Tow. Powstadoćw i Woja­
ków Obwodu Bydgosktego. Ce’lem odebrania u-

mui,idu,,owan.;a na dzień D 11. br., stawią się
komendanci wnaz z obsługą sztandaru, w pią­
tek, dnia 30. bm. o godz. 16, popoł. w koszarach

Ci’, pp. Wlkp. Komendant Obwodowy.

27315a) O, P. N. Sokół V. W sobotę, dnia 31

h!!i, o godz. 7 wiecz. odbędzie się schadzka u p.
Kaubego (4 śluza). Ze względu na bardzo ważna

sprawy obecność wszystkich członków pożądana,
Goście mile w’idzianń Kierownik.

27365a) Zjednoczenie Rodaków b, zabąro Ro-
syjskiego w Bydgoszczy. W sobotę, dnia 31 paś-
dziernika br. o godz- 8 wieczorem w lokalu
Twardow’ski nast. ul. Długa 12 zebranie miesięcz?
ne. Ważne sprawy. O liczny udział prosi

272O0a) K. S. ^Korona" jprw Zw. Podoi Rez^

Zebranie informa,cyjne odbędzie się w sobotę
31 bm. o godz. 7kś (punktualnie) w lokalu ,,Og-s
nisko". Na porządku obrad sprawy bardzo
w’ażne, wobec czego stawienie się wszystkich
członków konieczne. Prezes.

Baczność młynarzu Zebranie tttji mącznej,
Chrz. Z. Z. nie odbędzie się. 1 listopada, lecz do­
piero S-go, na co się Szan. członkom zwraca

uwagę. Zarząd,

Zebranie ChiŁ Z. Ł fiijl metaiowców odbę­
dzie się w sobotę, dnia 31 bon o godz. 6 wiecz.
na sali Ogniska uL Jag’iellońska 71, O liczne

j punktualne przybycie prosi Zarząd.
Zebranie filji Kabel Ctata. Z. Z . odbędzie się’

w niedzielę, dnia 1 listopada, o godz. 2 po poŁ
na saii Ogniska uł. Jagiellońska 71. Na porząd­
ku dziennym bardzo ważne sprawy, zatem pra­
cow’nicy i pracownice gremjalnie stawić się po
winni.

INOWROCŁAW, Zebranie fiłji stolarzy Chrz,
Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 1 listopada o godz. 2-giej po poł. w

lokaJu p. Żmieha. Na zebranie przybędzie sekr,
okręgowy Gołąbek z Bydgoszczy. O liczny udziat

członków orosi Zarząd.

W czwartek, dnia 29. bm. o godz. 41/- rano zmarł opa­
trzony św. Sakramentalni mój najdroższy mąż, troskliwy
ojciec swej córeczki

Wszystkim znajo­
mym, którzy naszemu

drogiemu zmarłemu

ostatnią usługę odda­
li jak i za mnóstwo
zaofiarowan. wieńcu
składamy niniejszem

u

Drukarnia i Księgarnia

w 35 roku żyda, o czem donosi w ciężkim smutku pozostała

tm Heim z łaczkowsRlcn Mm

z cAreczłm i Mzte.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 3-ej po poł. z do­

mu żałoby przy nL Mazowieckiej 11 na nowy cmentarz.

Msza św. ra dusze zmarłego odbędzie się w poniedziałek
o godz. 7 rano w kościele Najśw. Serca Jezusowego.

(27405

WtaMHlZBjU!

SUW) l Singer! i dzieci.

Twaróg
słodki,

codziennie świeży bun
townie i detalicznie
sprzedaje (27434

Szwajcarski dwór
Sp. z ogr. odp.

Cfairfoar:Mfa
Jana Wilka, w Nakle,
ze względu na ulepszenia
techniczne przyjmuję
każdą ilość skór do gar­
bowan;a na szory, obu­
wie i futra i także ma

na składzie własne wy.
roby. 2(27371

9 9
O szybko, starannie J po cenach O

°C? P’
jO konkurencyjnych _O

°?n wykonulo _??T

DRUKRRNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego
UMCH POZtiąftSKR 30. - T ELĘFOM 315.

leMSWinWIMlBIOUH

W U!!
Abonament, sprzedaż luźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

Wszędzie do nabycia.



Kr. SoSeSft. aria. ST 19S5 n

"(E3St5!

Napisowy wiersz testy 20 groszy, każde dalsze

słowo Iffl groszy. 5 cyir s= 1 słowo,
i,vr,, s,a - każde stanowi i słowo,

BROBKE OetOSZlMB
Ogłoszenia większe pcd niniejszo rubryką oblicza się na mm. o 108% drożej,

I Dia poszukujących posady 30 °fe zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmują się do godz,
przed południem.

Ob ony prawne]

((idziela i załatwia wszel-
; kie, choćby najtrudniej­

sze sprawy sądowe, kar­
n.e, procesowe, soadko-
we, hipoteczne, walory­
zacyjną, kontraktowe,
spólkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należnośc-i itd.

St. Banaszak,
obrońca prywatny

oi. tifiszbtókfia 2. Tai. IM
Długoletnie praktyka.

- 27.310

Natsfca
w szkole modniarskiej,
ui, Śniadeckich 2 roz­
poczyna się 3 listopada,
wpisy codzienn?e od S-5

,po poł. (27295

Każd-a Pani
wiedzieć powinna, że

najpiękniejsze i najtań­
sze kapelusze są tylko
w firmie A. Gawęcka
i Ska, Stary Rynek 5/6,

(27450

Karbowanie
i plisowanie

przyjmuje Pracownia
Sukien Damskich ,,Cłric
Parisięn1’, Gdańska 157,
II ptr. front. Telef. 838 .

(27216
Wózki "

dziecięce po zniżonych
cenach i na raty poleca
Pzeysa, Gdański 33.

(27394

18 fotografji
,§ zł. ,,Wioh4, Sienkiewi­
cza 44. (STOS

56 mórg pszennej ziemi,
w pierw’szorzędnej kul­
turze, inwentarz żywy
i martwy i ki,, duży za-

pes zboża i paszy, sa­
mego okopowego około
1000 centnarów, na

sprzedaż, najchętniej na

zamianę na dom w Byd­
goszczy, Inowrocławiu
lub w Poznaniu. Zgł .

do biura ,,Pogoń", ul
Dw’orcowa 80 l,

Gościniec
w pięknem położeniu,
z koncesję, zapewnioną,
jako miejsce wycieczko­
we, w okolicy większe­
go miasta, jest z powo­
du wyjazdu właściciela

korzystnie na sprzedaż
lub ’też na korzystn_ych
warunkach do wydzier­
żawienia. Dworcowa
nr. 80 I, Pogoń,

Wiła
nowa o 6 pokojach, z

pięknym ogrodem wa­
rzywno-owocowym wraz

z przylegającemi ubi­
kacjami. z powodu wy­
jazdu jest spiesznie a

korzystnie dia kupują-
eógo do oddania. Dwor­
cowa 80 I, Pogoń.

SłWMMNMMi
na garderobę damska

poleca się w dom inb

poza domem (na wieś)
-seny przystępne. Oferty
do Dz. Bydg, pod ,,E. L?".

W komis
, Jerzy}mie garderobę,obw
wie, mebla kupuję ra

gotówkę. Dom Komiso­
wy, Pomorska 6. (18478

Futra
efołe, Slsy, kołnie-rza fu-
irsane i wszelkie skór­
ki nabyć można po bar­
dzo niskich cenach przy
ul. Gdańskiej 28, I ptr.
i wejście w podwórzu

Młyn
motorowy 45 P. S. prze­
miał 150 cent., dom o

7 pt Rojach, cgród owo­
cowy, w okołićy ziemi

kujawskiej, dobra ko

munikacja z komplet-
nem inwentarzem ży­
wym i martwym za ce­
nę 35.000 zł. przy wpła­
cie stosownie do umo­
wy. Wiadomość Biuro

Pogoń, Bydgoszcz, Dwór
cowa 80,

Dom

nowoczesny, przy ku­
pnie 5 pokoi z komfor­
tem wolne, za 25000 zł

gotówkę na sprzedaż.
Małek, Bydgoszcz, ul
Gdańska 147. Tel. 1183

(27165

Skład
kolon, z przyl. 4 poko-
jowem mieszkaniem z

urządzeniem i towarem
zaraz na sprzedaż. Adr.
wskaże Dz. Bydg. (27872

?a prawo. (27449

Kołnierze
piękue, wielki wybór
w skórkach futrzanych
najtaniej poleca A. Ga­
węcka, Stary Rynek 5/6.

(27457

Handel skór
od 80 lat dobrze pros­
perujący z powodu cho­
roby zaraz lub od No­
wego roku na sprzedaż.
W. Szeimeczka, Inowro­
cław. (27i35

(1kuzja !
Stół składowy, piec że­
lazny, kuchnia tanio na

sprzedaż, ul. Pomorska
nr. 60 u gospodyni.

(27401

iii rafy!
męskie

H,olwóa
młóckarka, sztyftówka,
parownik i ręczny wó­
zek’ na sprzedaż. Po
morska 70. (27354

męskie

dziecięce
Płaszczyki

cizi,ssięaa
JOgy SpwSOWS

poleca (27128

Majętność Dąbki
powiat Wyrzyski ma na

sprzedaż młocarnię Wol­
fa. (27193

%,aryhek
karasia w większej ilo­
ści ma do oddania po
2 zł. za 1 kiło. Dom.

Wojnowo, poczta Sicien­
ko, pow. Bydgoszcz.

(27205

Stolarnia
z urządzeniem korzyst­
nie na sprzedaż. Zgł .

Jezuicka 19, I piętro
prawo. (27455

Majątki
ziemskie, domy itp. po­
leca na sorzedaż Ta-

szycki. Dworcowa 13.
tel. 780. (23026

At Dom
-.J piekarnią, ogród owo­

cowy i 1 mórg ziemi,
z wolnem mieszkaniem

jest zaraz na sprzedaż
za 6.000 zł. Wiadomość
u Z Kunkieł, Wet Ry­
ńsk l, piekarnia. (273ŚS

M,eble
Solidnej roboty sypial­
ki, jadalki, pokój męski,
salon, kuchnie, szafy,
łóżka, krzesła, stoły i
i rozmaite inne. Naj­
tańsze źródło - korzy
atny zakup - dogodne
warunki. Dobrzyński,
ul. Długa 4. (27426

Sprzedam
maszynę do pisania 5-2
piecyki żelazne. J . Szy­
mański, Jezuicka", I.p.

(27418

Za HO zl.
płaszcz pluszowy czar­
ny na sprzedaż. Oglą­
dać można u Gawęcka,
Stery Rynek 5. (2739?

Tttstrfo
na sprzadaż piec kaflo­
wy ! i piec przenośny.
Podwala 14, te!. 1512.

(27379

Dachówki
stare sprzedam. Śnia­
deckich 45. (27377

Meble
różne, szafę czarno-dę
bową, materace, porce­
lanę na sprzedaż bardzo
tanio Libelta . 10, III

ptr. od 10-11 i 4-5.

Prasa
(Papierpresss) do praso­
wania starego papieru
jest na sprzedaż. Ofer
ty pod ,,Prasa” do Dz.

Bydg. (27238

Sypialnie
dębowe i jadalnie sprze­
dają bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.
Jackowskiego 83 (27008

Sypialnie
(mahoń, poler.), jadal­
nie dę-b. tanio na sprze­
daż. Lipowa 2. (27349

Autobus
20-osobowy (Cheyraleft)
2 miesiące w użytku, z

powodu rozwiązania
spółki natychmiast ta­
nio na sprzedaż. Ofer­
ty przyjmuje St. Kamiń­
ski, Byalaw pow. Tu­
chola. (27254

Na raty
kanapy pluszowe, leżan­
ki, garnitury klubowe,
otomany, materace sprę
żynowe i nakładane, dę­
bowe krzesełka i stoły
rozciągane poleca w

wielkim wy boi ze Tapi­
cernia Janowicza, Ja­
giellońska 4^ drugie
podwórze. (27428

Na raty
obuwie, z roczną gwa­
rancją, namowsze Taso-

sony, męskie 16 zł, la­
kiery 15 zt, szewro 14 zł.
boks 13 zł., poleca pra­
cownia Okoie, Chełmiń­
ska 1. (27460

Konia
z wozem sprzedam. VI.
Śniadeckich 48. (27876

Sł fretki
na sprzedaż. GraSkow-
ski, Bydgoszcz, Kiliń­
skiego 2. (27451

F-retki
dobrze poluj%ce na soree-

daż. Wieczorek, Sena­
torska 9. (2743S

Kupię
ża gotówkę dom w cen­
trum większego miasta,
z wolnym składem i
mieSżkftnicm. Zgłosz.
,,Par" Toruń. Szeroka
nr. 46 pod ,,7945". (27S92

Kupię
autodorożkę w dobrym
stanie za gotówkę na

Bydgoszcz. Of. pod ,,A.
B. 100" do Dzień. Bydg,

(27.380

Poszukuję
gospodarstwo od 15-30

mórg dobrej ziemi i.z do­
bremi budynkami celem

kupna, przy/ wpłacie 3
tys. zt. Zgł. pcd ,F. P?
do Dz. Bydg. (27391

tezw sz?sis
używaną, lecz dobrze ułrzy
maną z okrągłem czółen­
kiem kup f(?. Of. upr.
pod ,,Gzołsnfra do Dz. B .

Świeża cebula
sucha i zdrowa, worek
16 zł. za zaliczką lub

poprzedniem . nadesla
niem pieniędzy, poleca
Maksymiijaa Kassaer. ,

Wi(steń, - J2SWM ska

Kupujemy
i płacimy wygórowane
ceny za akcje Cukrow­
ni: Środa, Opalemce i
Chełmża. Zgłoszenia:
Wielkopolski Dom Zle
ceń, Bydgoszcz, Gdań

SŁ - (27453

Poszukuję
kupna roi wagi 25-30
Centr. Zgłosz. Stawiński,
Kościuszki 13. (27174

Kupię
(Piastick-maszynę) do
karmelków nadziewa­
nych. Zgł . Jan Sko-
niecki, Toruń, Szeroka
nr, 42. (28827

Wieczorny
kurs kroju,, męskiego i

damskiego, rozpoczy­
nam od 2. XI. Zgłosze­
nia przyjmuje się. To­
malak, długoletni przy-
krawacz w Berlinie.
Dworcowa 83. (27402

POSADY I

Stenogra,fji
wyucza wszystkich bez
płatnie listownie. In­
stytut fitenógraficżny
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

Dzielnego
u kupców kolonialnych
na prowincji dobrze za­
prowadzonego podróżu­
jącego i przyjmiemy na­
tychmiast. Łask, oferty
prosimy Skierować do
Dz. Bydg . pod ,,Chemja"

(27362

Cukierników
poszukuje zaraz Lójew-
ski. Grudziądz, ul, To­
ruńska 9. (272Ś3

Poszukuję
czeladnika szewckiego
na nowe dobre obuwie.
J. Wojcisz, Sępólno, ul.
Sienkiewicza 68. (27255

panią do gry na fortepianie
(Solo) w restauracji i wi­
niarni poszukuję zaraz lub
od 1. XL Józef Grzaszko-
wiak, Grudziądz, Pl. 23-go
Styczuial9.Tel.735. (27155

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi, umiejąca cośkolwiek
gótówać pótrzebńa, Uli­
ca Gdańska 54 w podw.
parter. Szulc. (27320

Cukiernik
samodzielny, także dob­
rze óbeżnany wpiekar-
stwie poszukuje posady.
Oferty pod ,,Cukiernik
piekarz

’ do Dz. Bydg

Nauczyciel
b. szkół powszech nych,
przyjmie posadę nauczy­
ciela domowego do przy­
gotowania dzieci (poprą
wa stopni, ooczątki
francuskiego) do szkół
średnich od I do IV kl.

Zgł. pod ,,Nauczyciel
domowy" do Dz. Bydg .

(24512

Dziewczyna
uczciwa i pracowita po­
szukuje miejsca do
wszelkiej pracy. Zgł.
Adamczak. Jana-Kazi-
mierza 3, III ptr. (27461

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje

Kazimierz GomÓ!ski,
Trzemeszno, Sw. Jsńska
nr. 8. (27389

MasażyStka
potrzebna 2 razy w ty­
godniu. Zgi . do Dzień.
Bydg. pod ,Masarzvstka’

(27387

Poszukuję
w restauracji hotelu,

bufet na rachunek lub

posadę za wojażera, na

stałą pensję mogę zło­
żyć kaucję. Of. do Dz
Bydg. pód .Restauracja1.

Starsza
dziewczyna, kucharka z

dzieckiem i pościelą
przyjmie miejsce , za

laałą pensję albo za

portierkę. Marja Ko­
złowska, Ułańska 21.

Monter-szofcr
podejmie się reperacji
saftochodu pod warun­
kiem, że otrzyma posa­
dę. Posiada bardzo do­
bre świadectwa. Zgł .

bod ,,Monter 112" do
Dzień. Bydg’. (27390

3-3 pokojowe
mieszkanie z telefonem
w śródmieściu, odda
Właściciel domu zaraz

za udzieleniem zabezpie­
czonej pożyczki. Zgł . do
Dzieu. Bydg . pod ,7.500:.

Zaraz
lub później potrzebny
rutynowany kierownik
biura notor.ia!no-adwo-
kackiego za dobrem wy­
nagrodzeniem. Zgł . pod
WA. A. W" do I?z. Bydg.

Leśy/ik
żonaty, Pomorzanin, z

6 letnią praktyką i do­
bremi świadectwami po­
szukuje odpowiedniej
posady, Łask. zgł. do
Dz. Bydg. pod ,J,eśnik"

(27246

Inteligentna
panienka poszukuje po­
sady w piekarni jako
samodzielna sprzeda-
waczka. Of do Dzień.

Bydg. pod ,,Wł. W."
(27335

Szofer
kawaler, obeznany z

wszystkiemi typami, po­
szukuje posady. Oferty
Drogerja Piotrowski,
Świecie, m, Rynek 3.

(27256

Młoda
panienka lubiąca dzie­
ci, poszukują posady,
zna się cośkolwiek na

szyciu. Okolica obojętna,
najchętniej pozaoaiejsco-
wa. Łask. of. do Dzień.
Bydg. (274C8

Podróżujący
z dobrze zaprowadzoną
klijenteią,mówiący popr.
do polsku i niem. po­
szukuje tylko pówa,żne-
go zastępstwa. Zgi. do
Dz. pod /,Wymowny".

(26779

Kupiec
ze znajomością wszel­
kich prac biurowych
poszukuje kierowniczej
posady. Zgł . do Dzień.

Bydg. pod ,,Doświad­
czony". (26781

Wdowa
poszukuje pracy nadzień
lub na parę godzin.
Skrzecskowska Zuzan­
na, Kujawska 70. (27429

2 szoferów
poszukuje się zaraz, re­
flektuje się tylko na

pierwszorzędne siły. Zgł.
z podaniem warunków
i odpisaniem świadectw
pcd1 ,,!Ol" Biuro ogło­
szeń s,Kurjer", Parko­
wa (27433

Uczeń
inwalida, łat 19, uczci­
wych rodziców, pragnie
wyućżyć się w biurze
lub za leśnego, najchęt­
niej na tartakach ponie­
waż zna śię na drze­
wie, włada językiem
polskim i niemiec­

kim z wolnem utrzyma
niem, okolica obojętna.
Zgł. pod t,B. K. K." do
Dzień. Bydg . . (27383

Piekarz
obeznany w cukierni­
ctwie, dzielny w swoim
zawodzie, posiadający
dyploaa mistrzowski, a

obeznany z wszelkiemi
rodzajami pieców, po­
szukuje zajęcia. Gda
nieć, Krojanty powiat
Chojnice. (27399

Praczka
poszukuje miejsca do

prania po za domem,
pierze czysto i tanio. A -

Lewandowska, Nowo­
dworska 31, w podw.

,27383

Tanio.
Chodzę prasować w dom
Of. pod ,.Prasowan;e"
do Dzień. Bydg. (27447

Mieszkanie
2 lub 3 pokojowe poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Czynsz za rok z

góry. Of. pod ,,A. An "

dń Dzień, Bydg, (2740C

3 pokoje
parterowe, front., przy
ul. Dworcowej, z tele­
fonem, elektr. oświetle­
niem oraz gazem zaraz

do wynajęcia od wła­
ściciela nieruchomości.
Of? pod ,,S pokoje" do
Dzień. Bydg . (27422

Poszukuję
mieszkania 5-7 pokoj.
w centrum z wszelkie­
mu wygodami. Warun­
ki podług umowy wzgl.
zamienię 4 pokoje na

takież. Of. do Dzień,
Bydg. pod ,.C. W. H?1

(27153

pokpjfc

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem zaraz do wynaję­
cia. Ul. Śniadeckich
nr. 52 a III. l’- Schwarz.

(27301

Pokój
umebl. frontowy zai’az
do wynajęcia. Hetmań­
ska 7 I ptr. prawo, (27101

Pokój
ładnie umebl, z telefo­
nem, centrainem ogrze­
waniem zaraz do wy­
najęcia. Maiwald, ulica
Gdańska 137. (27282

2 rzemieślni!tów
znajdzie nocleg. Het­
mańska 19, I ptr. (27318

Pokój
umeblowany a elektry-
CEnena oświetleniem i
osobnem wejściem do
wynajęcia. Rogalska
Podwale 5 II p, (27348:it:

Poszukuję
poaoju dobrze umebl. z

osobnem wejściem, gdzie
się swobodnie mieszka
zaraz. Of. do Dz. Bydg .

pod ,,G. G. 91". (27415

pokoj
umebl. frontowy do wy­
najęcia. Mihezykowska,
Matejki 8. (27366

Ładny
pokój umeblowany do
wynajęcia. Garbary 24
II p. lewo. (27367

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Słowackiego 2, I. (27235

Pokój
zaraz do wynajęcia. Ui.
Długosza 12, 1.1. (27427

1-2 pokoje
umeblowane z osobnem
wejściem od 1. XI. 25.
do wynajęcia. Pomor­
ska 55, U piętra iewo.

(27441

Pokój
umebl. do w’ynajęcia.
Ul. Petersona 10, I pię­
tro, boczna od ul. War­
mińskiego. (27444

2 pokoje
umebi. s elektr. oświe­
tleniem w śródmieściu

poszukuje dwuch pa­
nów od 15. XI . Zgłosz.
pod ,,Dobre" do Dz;en.
Bydg. (27460

z pianinem do wynaję­
cia. Ossolińskich 9,1 pr.

(87448

2 pokoje
dla jednego lub dwuch
panów do wynajęcia,
Sw. Trójcy 40 a II. i.

(27413

Pokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia. Dolina 41 ptr
prawo (P!ac Poznański)

(27446

Pokój
umebl. d!a 2 osób do
wynaięcia. Wileńska 6
II lewo. (27423

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Śniadeckich 29, I lawo
przy PI. Piastowskim.

(27424

2 pokoj-e
elegancko umeblowane
zaraz wolne ewtl. z u

trzymaniem. Tam na

sprzedaż: salonowalam-
pa elektr. hronzóWa, po­
ściel puchowa. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(27386

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia, Śniadeckich 11.
III prawo. (28395

Pofcól

umeblowany z osobnem
wejściem do wynajęcia,
Pomorska S9, I lewo.

(27373

Pokój
umeblowany od 1. XI .

do wynajęcia. Mostowa
6, III piętro. (27371

2-3 pokoje
umebl. z używaniem ku­
chni zaraz fio Wynaję­
cia. Paderewskiego 7,
III ptr, lewo. (27039

Pokój
pięknie urządzony z o-

trzymaniem dla inteli­
gentnego pana do wy­
najęcia. Błonia 20 II ptr.
lewo. J27147

Pokój
z eałodzienam utrzyma­
niem !ub bez dia inte­
ligentnego pana do wy­
najęcia. Urocza 2,11 ptr.
prawa śtróńa. (8S981

Pokój
umebl. do wynaiąefa.
Sw. Trójcy 12a I ptr
prawo, (2,417

Pokój
zaraz do wynajęcia.
Artura Grottgera 4, Ko­
walik. (27407

Pokój
umebl dla solidnego pa­
na zaraz lub później do

wynajęcia. H, Kicińska,
Gdańska 54 III gts.

(27403

Pokój
umeM. do wynajęcia dia
2 solidnych panów z n-

trzymaniem. Marcin­
kowskiego Sb, (27421

Pokój
ładnie umebi. do Wysa-
jęcia. B?onia 19 ptr. le­
wo. (27280

Pokój
umebl. d’a panienki do
wynajęcia. Pomorska 17
I ptr. prawo. (2748

Pokój
dia 1-2 panów do wy­
najęcia. Warszawska 14
I ptr. prawo. (27411

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Podwala 14- Tek 1512

(27412

Pokój
do wynajęcia. Pan z

Placu Teatralnego może

się zgłosić. Garbary 32.
(27414

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Cieszkow’skiego 9 ptr.

(27413

2 pokoje
umeblowane mieszkal­
no dla 2 panów zaraz

do wynajęcia. Piotra

Skargi 7, parter iewo.
(27443

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni lub bez zaraz do

wynajęcia. Gdańska 82
’, lewo.Ipt,

Pokój
słoneczny do wynajęcia.
Paderewskiego 7, II ptr.
lawa-’ - J27300-

Pokój
Z kuchnią zaraz do wy­
dzierżawienia, dzierżą-,
wazarokz-góry|
zwrot kosztów renowac­
ji. 10 minut od tramwa­
ju, Adres wskaże Dz.1

Bydg. (27442

Pokój
umebl. z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Chwytową 10. Wolkowa.

(27452

Pokój
umebl. d!a 1 -2 panów
iub pań z utrzymaniem
lub bez do wynajęcia1
od 1. 11. 25 Okolę, Ka­
nałowa 12, II ptr. (27454

2 pokoje
umeblow’ane, także osób- .

ne do wynajęcia. Kor­
deckiego 16. (27431

Pokój
ameb!, do wynajęcia.
Jezuicka 2, II ptr. ławo.

(27437

Pokój
amri)L do wynajęcia,
ul. Dr. Emila Warmiń­
skiego 2, III prawo.

(27432

2 pokoje
dla 2 przvjaeieii dó wy­
najęcia Mill!er, Emila’

Warmińskiego 2. (27420.

ROZMAITOŚCI

Źycmilegw!asdkewe.
SU rasy kawaler, urzę­
dnik państwowy, pastor
dający 8 500 zl. gotów-,
ki, któremu to samotna

życie się apreykrzytat
poszukuje dla brako
znajomości pań, w celo,
matrymonialnym. Panie
od lat 20-39, dobrego
charakteru, religijne i
bes zarzutu, serjo my-
ślące, raczą nadesłać o-

forty swe do Dz. Bjdg.
pod ,,O. N. 405". (S/3tk-

Dla
mojego krewnego,
ca inłełigentoego z ma­
jątkiem, lat 40, rozwie­
dzionego bez własnej
winy, poszukuje znajo­
mości pań w wieku de
lat 80, ładnej powierz-,
chownoścl i miłego u-

sposobienia, w celu ma-

trymonjałnym. Łasku-,
we oferty, możliwie z

fotografią, Wórą toą
zwraca, pod ,,Serjo de
eksp. Dzień. Bydg. Dys­
krecja rzecz honoru. Aa
nóniiny do Rossa, (2735S

Współwłaściciela.
czynnego do powiększe­
nia fabryki z kapitałem
15-20 tysięcy, zaraz po­
szukuje. Of. pod ,,Go-j
fówka" do Dz. Bydg!

(26997

Dziecko
od 2 lat weźmie na wy-
chowanie, bezdzietne
małżeństwo. Oferty pod
,.Dz-iecko U" da Dzień,:
Bydg. (27375.

Zagubioną
książkę wojskową na

nazwisko Stefana Pro-
czka unieważniam.

(27123

Zgubioną
książeczkę wojskową aa

nazwisko J, Siuda unie-
(2723Swazniam.

Unieważniam
zaginione dokumenty,
wojsk,owe 34 p. p( na

nazwisko Franciszek
Radczuk. (27274

a

Zagubioną
książeczkę wojskową na.

nazwisko Teodora Wiz-’
fterewieża unieważńiem.’

(27265
------

,-------
---------- ----- i,

(27287

umehL do wynajęcia.
Sw. Jaóska S, prawo.

-

"” ’

.....

Zgubiono
portfel z ważnemt dtw
kumentami oraz Rsią-3
żeczkę wojskową,
wyoagrodzeuiemt
Marceli Saikowskk
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X disiem SI paidasicriaifhs r. fo. roBpoc^iEom

Wielką sprzeda% detaliczną
maiefjałóm mąskick I damskich

CUnzymi rogftóg? jMaefeiy?woło offoa%go ggfesgpig bbó seatom zimwmrsgl j femw ferorfomw!

^r. fifeemM JfHrtowMiffl roywlMto irfefmigrfifcft

fO^efgfessacas, llgporcowtfi 37 CsaarosforaiS MzmśI. J’aadro?źgO.
27396)

, VbK.

Sprzefigi PFsysraisowa.

Dnia 6 listopada 1925 r. o godz;. 10-tej
sprzedawać będę w Łobżenicy pow. wyrzy­
ski na podwórzu hotelu ,,Pod Małem Ortem"

samoM IM Jnf

najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą.

ISieisfi p. Czarnków

27409) komornik sądowy w Łobżenicy.

fifera ?BWWŚl

KośGierayna

flg§ffija
DzSsmtika iyfipfiip

przyjmuje abonament

Dziennika Bydgoskiego,

Emalie, porcelanę,
fajans, szkło

kupuje się najkorzystniej w

B^Bcac W(ScsnitiB"isfflEfflBW- (27459

§iep?^sgn^

(IHsBggceBnwufótiSBDl ’274-4

k u p u j e w większej i mniejszej ilaści.

Zgłoszenia pod ,,M. N . 27404" do Dzień. Bydg .

I

CzyfafeS ,,Trylogia?
znasz Juo uaflis"?

Daj że teraz grosz
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy

Kalendarz
Oz§onifca Bydgoskiego na r.1926

wyjdzie jako bezpłatny dodatek dła abone,ntów
,,D^a^s^nika^ na gwiazdkę roku bież, w formacie

4°, przeszło 100 stron druku. — Szanownych
P.P. Kupców i Przemysłowców upraszamy o łask.

nadawanie ogłoszeń Jużteraz
ponieważ dział reklamowy jest ograniczony.

H nieład zapowiada się już obecnie na

40501

mogącą wykazać się dobremi wiadomościami
w dziale wypłat, możliwie władająca także

dobrze językiem polskim i niemieckim

poszukiwana do wstąpienia wkrótce.

FaBi’yS(a sygnałów kolejowyGh
C. FKiasSBE’aKSBisM fi f3-S-aSE. Sp. z o. o.

27339) W^dlsgeBSzea:aB 4k

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
— zbogacają, —

ss dobrowolnie ss

trzy mil,ionową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
w swoich!

mmzjta poMHm ?rat? i Weń

i mazu zaraz do oddania:

kilka służących, kucharki
I samodzielne gosposie.

O łaskawe poparcie mego przodsiębitnrstwu
prosząc, tawBę

z powalaniem
Wofcrjo

Wlefert p. Czarnków, Rynek nr. 2 .

fflel H? a

Chleb wteisli
W źyial a

Szwajcarski dwór,
Sp. z ogr. odp. (23758

lcafs

zegnisMii
z przeszło roczną prak­
tyką, syn uczciwych
rodziców, poszukuje
posady celem dalszego
wykształcenia. Posiada
dobre świadectwo. —

Miejscowość obojętna.
Oferty proszę pod
,,J ffit.Z?’do Dz,Bydg.
. 27426 .

111-15008 zMjdi
_

Po­
szukuje większe przed­
siębiorstwo przemysło­
we w Poznańskiem. Lo­
kata zapewniona. Pro­
cent podług umowy.
Łaskawe oferty pod
,,Miks 1000" do Dzień.

Bydg. (27239

Zm m rtwiw
w sobole 31-so

a fisteja Mtita
w restart M

os zaMł
zakati

ortił h lis
kiszek katfly Manie

ponadoy gśtetó,
Muzyka zagra,

krat aż 08 ran?
i partaczyć można

śghwaiąs ej ta ta

Na które zaprasza jak
najuprzejmiej sympaty­
ków (27435

Gospodarz
z pod Hallera

ulica Jagiellońska 49.

Rozpowszechniajcie
Dziennik Bydgoski.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w ty’godniu
,JBse!fiSfiftaiBife Bgdgoslci" na listopad 1925 r. za 2jSl zl

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty - proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

SomAwleisle. 1

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,Osi:tessBHBSltf na listopad 1925 r. za 2,61 zi

wraz z opłatami poeztowemŁ ,,Dzienni k", odbierać będę z poczty - proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

imię i nazwisko: ....

Miejscowość: ulica i nr,:

hnig i nazwisko;,

Miejscowość: ulica i nr.:,

ijm-.

KSwśM pssetóffiwsj. Kwil
Zł a_.

tytułem przedpłaty na ,9
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

OJKiteffiSEBfilfi IBęgfiSftosSffiS0 za listopad! 1925 tytułem przedpłaty na S§fifisStii" za lici:

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.
-?.;i 1925

anla i925.
,.

’ ’:XV:
ćma ....... 1925,

podpis: podpis:
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